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Siódmy dzień obrad XXV Zjazdu KPZR

Ludzie pracy Kraju Rad w pełni popierają
leninowską politykę najwyższych władz partii

Dyskusja nad referatem wygłoszonym przez premiera A. Kosygina • Wystąpienia 
gości zagranicznych

Wczoraj rano rozpoczął się 7 dzień obrad XXV Zjazdu 
KPZR. Obradom przewodniczył członek Biura Politycznego 
KC KPZR, sekretarz KC KPZR, Fiodor Kułaków. Delega­
ci przystąpili do omawiania referatu przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, Aleksie ja Kosygina — „Główne kie­
runki rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1976 
- 1980”.

Otwierając dyskusję, prze- 
wcdniczący Rady Ministrów 
Ukrainy, Aleksander Liaszko 
powiedział, że komuniści, wszy 
scy ludzie pracy radzieckiej 
Ukrainy jednomyślnie akcep­
tują opartą na naukowych pod 
stawach politykę wewnętrzną 
i zagraniczną KC KPZR, je­
go Biura Politycznego z Leo­
nidem Breżniewem na czele. 
Jest to polityka leninowska, 
prowadzona z pozycji klaso-
wych i 
nych.

Kryzys 
wstrząsa

in ter nac jon al is t ycz -

paliwowy, który 
światem kapitalisty-

cznym nie dotyczy Związku 
Radzieckiego — powiedział 
Boris Bratczenko, minister 
przemysłu węglowego ZSRR. 
Jeszcze w latach trzydziestych 
marzyliśmy o wydobywaniu 
250 — 300 min ton węgla ro­
cznie. W 1975 roku w Kraju 
Rad wydobyto go 701 min ton, 
491 min ton ropy naftowej ; 
kondensatu gazowego oraz 289 
mld m. sześciennych gazu.

Jesteśmy przekonani, że w 
tej chwili, w podziemiu, na 
emigracji, w więzieniach i ce­
lach tortur tysiące urugwaj­
skich komunistów i patriotów

Poważne oszczędności
dzięki postępowi technicznemu

Największe rezerwy materia łowe kryją się w konstruk­
cjach i technologiach. Postęp techniczny przynosi najbar­
dziej efektywne i wymierne korzyści, o czym świadczy 
przykład z Zakładów Okrętów ych Urządzeń Elektrycznych 
„Elmor” w Gdańsku. Konstru którzy z tamtejszego biura 
projektowo - konstrukcyjnego i zakładu doświadczalnego 
oraz technolodzy postawili so bie zadanie unowocześnienia 
elektrycznych rozdzielnic okrę towych. W wyniku przeprowa­
dzonych prac studyjnych i ba dawczych powstała zupełnie 
nowa konstrukcja i tcchnologi a budowy tych urządzeń.

zwraca się myślami ku temu 
forum sławnej partii Lenina 
— stwierdził z trybuny zjaz­
dowej I sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Urugwaju, 
Rodney Arismendi. Jak dowo 
dzą liczne fakty ZSRR i KPZR 
są główną ostoją walki naro­
dów o pokój, niepodległość, de 
mokrację i socjalizm — pod­
kreślił przywódca komunistów 
urugwajskich.

Ważnym etapem w historii 
międzynarodowej walki klaso­
wej nazwał XXV Zjazd KPZR 
przewodniczący Niemieckiej 
Partii Komunistycznej (DKP), 
Herbert Mieś.

Zastępca sekretarza generał 
nego Socjalistycznej Partii Od 
rodzenia Arabskiego Syrii, Ab 
dalia al-Ahmar odczytał z try 
buny zjazdu list prezydenta Sy 
rii, Hafeza Asada do Leonida 
Breżniewa. Udział naszej de­
legacji w obradach XXV Zjaz 
du KPZR — pisze H. Asad — 
jest wyrazem stosunków przy 
jaźni i współpracy, jakie ist­
nieją między naszymi partia­
mi i narodami. Te wielostron 
ne stosunki służą wspólnym 
interesom naszych krajów i 
są korzystne dla obydwu stron 
— głosi list.

Nowa metoda wytwarzania 
rozdzielnic opiera się na za­
stosowaniu — zamiast cięż­
kich i grubych kształtowni­
ków stalowych — rur cienko­
ściennych o przekroju kwa­
dratowym. Nie spawa się 
szkieletu konstrukcji nośnej, 
lecz łączy klejem — za po­
mocą specjalnych trójników 
zespalanych z metalową kon­
strukcją. Istotne novum sta- 
nowi wyposażenie rozdzielnic: 
główne i pomocnicze aparaty 
elektryczne, wiązki przewo­
dów itp. umieszczono w spe- 
ejalnych kasetach, stanowią- 
cych w pewnym sensie inte­
gralną całość. Od nich też po­
godzi nowa nazwa, prefabry- 

owane elektryczne rozdziel- 
nice kasetowe.

A oto korzyści: budowane 
3 metodą rozdzielnice wy- 
agają znacznie mniejszego 

użycia stali, odznaczają się 
twością prefabrykacji i mon 

azu oraz oszczędnymi kosz- 
robocizny, a także bar- 

wysokim stopniem unifi- 
Unifikacja pozwoliła na 

zmniejszenie asorty 
dnk materiałów używanych 
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2e wykorzystanie odpa-

dów, które wykorzystywano 
dotychczas tylko w niektórych 
drobnych zespołach suszarń 
bębnowych. Zamiast odkuwek 
i odlewów postanowiono wy­
korzystać tworzywa sztuczne, 
co zmniejszy ilość odpadów. 
Jak się przewiduje w wyniku 
uruchamiania rezerw „Rofa- 
ma” zaoszczędzi jeszcze w 
tym roku około 200 ton, a w 
całym obecnym 5-leciu — o- 
koło 2 000 ton surowców hut­
niczych. (PAP)

V blok „Dolnej Odry“ 
na pełnych obrotach
W trudnej sytuacji energe­

tycznej, w jakiej znalazła się 
nasza energetyka, warto od­
notować sukces budowniczych 
i załogi eksploatacyjnej elek­
trowni „Dolna Odra” powsta­
jącej koło Gryfina w woje­
wództwie szczecińskim. Naj­
młodszy — V blok nadodrzań 
skiego kolosa energetycznego 
osiągnął już pełną moc produk 
cyjną. Nastąpiło to w drugim 
miesiącu eksploatacji — na 2 
miesiące przed wyznaczonym 
terminem. W ten sposób zało 
ga „Dolnej Odry” zwiększy 
swój wkład w poprawę napię 
tego bilansu energetycznego 
kraju.

Podejmuje si# w tym celu 
również inne przedsięwzięcia 
— na bloku VI przystąpiono 
do trawienia urządzeń — waż 
nego etapu przed rozpaleniem 
kotła. Przewiduje się, że nastą 
pi to w połowie bieżącego mie 
siąca. Również w połowie mar 
ca odbęd I? się próba wodna 
kotła bloku VII; na bloku 
VIII przystąpiono do mon ta -

1 żu koiła. (PAP)

Przewodniczący Najwyższej 
Rady Rewolucyjnej Demokra­
tycznej Republiki Somalii, Mo 
hammed Zijad Barre przeka­
zał braterskie pozdrowienia na 
rodowi radzieckiemu od naro­
du, Najwyższej Rady Rewolu 
cyjnej i rządu Somalii. Mówca 
stwierdził, że Związek Ra-
dziecki, który konsekwentnie 
realizuje leninowskie zasady 
socjalistycznego internacjona­
lizmu, od pierwszych dni swe

go istnienia udziela bezinte­
resownego poparcia wszyst­
kim socjalistycznym ruchom 
na świecie, materialnej porno_ 
cy ruchom wyzwoleńczym w 
Afryce, Azji i Ameryce Łaciń 
skiej.

Serdeczne pozdrowienia dla 
XXV Zjazdu od komunistów 
fińskich przekazał przewodni­
czący KP Finlandii — Aarne 
Saarinen. Mówca stwierdził m. 
in., że na arenie międzynaro­
dowej nastąpiły wielkie, pozy, 
tywne zmiany będące rezulta­
tem realizacji radzieckiego 
programu pokoju.

Wszyscy codziennie przeko­
nujemy się o prawidłowości i 
mądrości polityki rolnej 
KPZR — stwierdził na Zjeź­
dzić Wasilij Starodubcew, 
przewodniczący Kołchozu im. 
Lenina w obwodzie Tulskim.

Radzieckie związki zawodo 
we w imieniu ponad 107 min 
ludzi pracy w pełni popiera­
ją wewnętrzną i zagraniczną 
politykę Kj?ZR — oświadczył 
sekretarz Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Wa­
silij Prochorow. Mówca 
stwierdził, że budżet państwo 
wych ubezpieczeń w minio­
nej pięciolatce wzrósł półtora 
raza, a wydatki na ochronę 
pracy zwiększyły się o ponad 
40 procent.

Kanclerz H. Schmidt

Odrzucenie umów z PRL przyniosłoby
szkodę polityce zagranicznej RFN

Fiasko porozumień podpisa­
nych 9 października ubiegłe-
go roku między PRL a RFN odprężenia, 
mogłoby, zdaniem kanclerza ———

dzie tam, gdzie zawarto ukła­
dy doszło też praktycznie do

(PAP)

Energetycy radzieccy z po­
wodzeniem wykonali zadania 
XXIV Zjazdu KPZR — stwier 
dził Piotr Nieporożnyj, mini­
ster energetyki i elektryfika­
cji ZSRR. Po raz pierwszy w 
historii państwa radzieckiego

Dokończenie na str. 2

RFN, Helmuta Schmidta, przy 
nieść szkodę polityce zagrani­
cznej Republiki Federalnej 
Niemiec. W wywiadzie dla 
„Deutsche Welle” kanclerz po 
wiedział wczoraj, że gdyby 
rok 1976 nie był rokiem wy­
borów, dyskusje wokół ratyfi 
kacji tych porozumień prze­
biegałyby przypuszczalnie „bar 
dziej bezszmerowo”.

Helmut Schmidt wyraził po 
gląd, że polityka odprężenia 
polega na tym, aby elimino­
wać ewentualne ogniska kon­
fliktów na świecie drogą za­
wierania układów.

Nawiązując do porozumie­
nia czterostronnego w spra­
wie Berlina Zachodniego 
Schmidt powiedział, że wszę-

Przedstawiciel ZSRR

Rokowania SALT-II i
Wczoraj w Genewie odbyło się 1 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR ‘ 
i USA, uczestniczących w radzie- 
cko-amerykańskich rozmowach na 
temat ograniczenia strategicznych j 
broni ofensywnych (SALT-II).

Rezolucja komisji ONZ
Obradująca od 2 lutego w Gene 

wie ONZ-owska Komisja Praw 
Człowieka potępiła w poniedzia­
łek kraje, które udzielają pomocy 
rasistowskim i kolonialnym reżi­
mom Afryki Południowej i wezwa 
ła je do przestrzegania embarga 
na dostawy sprzętu wojskowego 
dla tych reżimów. Uchwalona 
przez Komitet rezolucja stwierdza, 
że dzięki pomocy otrzymywanej 
od niektórych państw rasistowskie 
władze RPA kontynuują okupację 
Namibii i wykorzystują to tery­
torium do dokonywania aktów a- 
gresji przeciwko sąsiednim kra­
jom afrykańskim.

skiej o podjęcie niezbędnych kro­
ków w związku ze zwołaniem par 
lamentu jordańskiego, w którym 
zasiada 30 deputowanych repre­
zentujących okupowany przez Iz­
rael zachodni brzeg Jordanu. 
Szef Wydziału Politycznego OWP, 
F. Kadumi przesłał sekretarzowi 
generalnemu Ligi Arabskiej me­
morandum w tej sprawie. Stwier 
dza ono m. in., że decyzja rządu 
jordańskiego o reaktywizacji par 
lamentu z udziałem przedstawi­
cieli okupowanego brzegu Jorda­
nu jest sprzeczna z rezolucjami

tów i 12 eskadr lotniczych. W ma
newrach, które potrwają 10 
uczestniczyć będą, oprócz 
— Kanada, RFN, Holandia 
Brytania. Będą to pierwsze

dni, 
USA

mię-
dzynarodowe ćwiczenia wojskowe 
w tym rejonie Atlantyku.

szczytu arabskiego w Rabacie, któ 
ry uznał OWP jedynym i prawowi

Natomiast u wybrzeży południo 
wej Kalifornii rozpoczęły się 
wczoraj 11-dnioWe manewry mor 
skie z udziałem Australii, Nowej 
Zelandii, Kanady, W. Brytanii i 
USA. Bierze w nich udział 18 000 
żołnierzy, 41 okrętów, w tym S 
łodzi podwodnych i lotniskowiec 
„Enterprise” oraz 200 samolo­
tów. Według źródeł amerykań­
skich, są to największe tego ro­
dzaju manewry od 10 lat.

tym reprezentantem narodu 
lestyńskiego.

pa-

Prowokacje Izraela
Położone w Libanie Południo­

wym, miejscowości Rmejsz i Ram- 
ja ostrzelane zostały przez arty­
lerię izraelską. Zanotowano po­
ważne straty materialne. Ludność 
w obawie przed nowym atakiem 
nie podejmuje prac polowych. 
Prasa libańska pisze o intensyw’- 
nych ruchach wojsk izraelskich w 
pobliżu południowej granicy Li­
banu, poniżej rejonu Arkub.

ZEA uznały Angolę
W Abu-Zabi opublikowano ko­

munikat o uznaniu przez Zjedno 
czone Emiraty Arabskie Ludowej 
Republiki Ańgoli. Dokument 
stwierdza, że Zjednoczone Emi­
raty Arabskie popierają Angolę w 
jej walce o niepodległość i postęp 
pod kierownictwem Ludowego Ru 
chu Wyzwolenia Angoli (MPLA).

Ciężarówka wpadła do wąwozu
W odległości 40 km od Titogra- 

du w Czarnogórzu wydarzyła się 
tragiczna w skutkach katastrofa 
drogowa: ciężarówka wioząca ro­
botników budowlanych do ich 
miejsca zamieszkania z niewiado­
mych przyczyn runęła w wąwóz 
Moraczy (największej rzeki repu­
bliki). Jak poinformowała w no­
cy z poniedziałku na wtorek agen 
cja Tanjug, co najmniej 7 osób po 
niosło śmierć. Z wąwozu, który 
jest dostępny tylko dla ekip pogo 
towia górskiego, wydobyto zwłoki 
dwócb ofiar, w tym kierowcy cię 
żarówki.

o zwołaniu światowej 
sesji rozbrojeniowej
W Nowym Jorku wznowił 

obrady specjalny komitet d.s. 
zwołania światowej konferen 
cji rozbrojeniowej.

Zabierając głos przedstawi­
ciel Związku Radzieckiego, Ri 
chard Owinnikow podkreślił, 
że problem walki o ograniczę 
nie wyścigu zbrojeń, o roz­
brojenie jest obecnie o wiele 
ostrzejszy niż kiedykolwiek 
dotychczas. XXV Zjazd Komu 
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego, obradujący obec­
nie w Moskwie — powiedział 
przedstawiciel ZSRR — raz je 
szcze podkreślił, że jednym z 
głównych kierunków działal­
ności KC KPZR i rządu ra­
dzieckiego w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej była i nadal 
pozostaje walka o zahamowa­
nie wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenie.

W związku z tym, jak pod­
kreślono w referacie sprawoz 
dawczym sekretarza general­
nego KC KPZR, Leonida Breż 
niewa na XXV Zjeżdzie 
KPZR, szczególnego znaczenia 
nabiera propozycja zwołania 
światowej konferencji rozbro 
jeniowej, popierana przez zde 
cydowaną większość państw 
członkowskich ONZ.

Przedstawiony w tych 
dniach przez ZSRR program 
dalszej walki o pokój i współ 
pracę międzynarodową o wol 
ność i niezależność narodów 
— oświadczył Owinnikow — 
obejmuje jako najważniejszy 
punkt walkę o położenie kre­
su wyścigowi zbrojeń. Pro­
gram ten wzywa do podjęcia 
wszelkich kroków mających 
na celu jak najszybsze zwoła 
nie światowej konferencji roz 
brojeniowej. (PAP)

Protest OWP
Organizacja Wyzwolenia Pales­

tyny zwróciła się do Ligi Arab­

Manewry u wybrzeży USA
9 marca u wschodnich wybrzeży 

USA odbędą się wielkie manewry 
sił NATO, w których weźmie u- 
dział 17 000 żołnierzy, 35 okrę-

Eksplozja w Sapporo
W Sapporo nastąpiła wczoraj 

eksplozja bomby podloior.cj w 
budynku władz lokalnych, t o.o- 
by zginęły, a około 50 odniosło 
rany. Sprawcy nie zostali ujęci.
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1800 wydawców na XXI 
Międzynarodowych Targach

Książki w Warszawie
Fonad 1800 firm wydawni­

czych z 30 krajów zapowiedzią 
lo udział w XXI Międzynaro­
dowych Targach Książki w 
Warszawie. Tegoroczna impre 
za odbywać się będzie od 16 
do 21 maja jak zwykle w sa­
lach Pałacu Kultury i Nauki.



Siódmy dzień obrad 
XXV Zjazdu KPZR
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roczna produkcja energii elek 
trycznej przekroczyła bilion 
kilowa togodzin.

Przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Danii Knud 
Jespersen stwierdził, że dzię­
ki inicjatywom KPZR i jej 
konsekwentnemu działaniu w 
realizacji programu pokoju, 
siły pokojowe zdołały osiąg­
nąć w ostatnim okresie znacz 
ne sukcesy. Do sukcesów tych 
zaliczył mówca Europejską 
Konferencję Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Helsinkach.

Oświadczenie XXV Zjazdu 
KPZR „O wolność dla więź- 
niów imperializmu to no-
we świadectwo stałej wierno­
ści Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wobec 
zasad internacjonalizmu pro- 
letariackiego oświadczył
szef delegacji Syryjskiej Par­
tii Komunistycznej, Ramo 
Szejcho.

DIAMENT IM.
XXV ZJAZDU KPZR

W kopalni Mirny na Sybe­
rii znaleziono piękny diament 
o wadze 67 karatów. Został on 
nazwany imieniem XXV Zjaz 
du KPZR.

OŚWIADCZENIE 
E. BERLINGUERA

doPo powrocie z Moskwy
Rzymu sekretarz generalny 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Enrico Berlinguer złożył 
następujące oświadczenie: U- 
dział w obradach XXV Zjaz­
du KPZR pozwolił nam lepiej 
zrozumieć wewnętrzne i mię­
dzynarodowe problemy i za­
dania Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Jedno 
cześnie dał nam możliwość 
przedstawienia linii WTPK w 
sprawach międzynarodowego 
ruchu robotniczego, naszej 
koncepcji walki o socjalizm i 
cech specyficznych społeczeń­
stwa socjalistycznego w na­
szym kraju i innych krajach 
znajdujących się w analogicz­
nych warunkach. Jestem za­
dowolony -ze spotkania z se­
kretarzem generalnym KC 
KPZR, Leonidem Breżniewem, 
które przebiegło w serdecznej 
i szczerej atmosferze charak­
terystycznej dla .naszych sto­
sunków opartych na pełnym 
poszanowaniu samodzielności.

PAP

Nasza pogodynka

Ocieplenie dopiero
w trzeciej dekadzie marca

ze

Synoptycy z Zakładu Prognoz 
Długoterminowych IMiGW o- 
pracowali miesięczną progno 

pogody na cały marzec br.
Wynika z niej, że pierwsze dwie 

dekady będą chłodne i nadzieje 
na więksi ocieplenie, jakie mie 
liśmy po ostatnich dniach, upa­
dły.

Oto szczegółowa prognoza — 
średnia temperaratura marca ma 
być w pobliżu normy, wynoszą­
cej l.S stopnia, a suma opadów 
nieco poniżej normy, sięgającej 
29 mm.

W pierwszej dekadzie tempera­
tura maksymalna w dzień wan.-.ć 
się będzie od 0 do plus 5 stopni, 
natomiast minimalna w nocy mo 
że spadać do minus 2—7 stopni. 
Jak widać rozpiętość duża. Za­
chmurzenie ma być duże z rozpo­
godzeniami i okresami niewielkie 
opady deszczu ze śniegiem lub da 
szczu. Wiatry umiarkowane, osra 
sami dość silne, z kierunków pół 
nocnych.

□ □□□A
Zachmurzenie zmienne, miejsca­

mi przelotne opady śniegu. Dalsze 
ochłodzenie. Temperatura mini­
malna od n do minus 5 stopni, a 
temperatura maksymalna od mi­
nus 2 do plus 2 stopnie. Nadal 
wiać będą silne wiatry, powodują 
ce lokalnie zawieje.

Dzisiejszy serwis 1r.formocy|nY 
opracował Wojciech Nentwig.
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Wszechstronnie i korzystnie

Rozwija się polsko-radziecka
współpraca w dziedzinie rolnictwa

Szybko unowocześniające się polskie rolnictwo przywią­
zuje dużą wagę do współpracy międzynarodowej, która 
pozwala m. in. na korzystną wymianę przodujących osiąg­
nięć w tej dziedzinie. Najważ niejszymi naszymi partnerami 
są tu państwa socjalistyczne, zwłaszcza Związek Radziecki. 
Dogodne warunki do współdziałania Polski i ZSRR w rol­
nictwie stwarza bezpośrednie ' sąsiedztwo i — z tym zwią­
zane — zbliżone warunki glebowo — klimatyczne i podobne 
problemy agrotechniczne. Stąd też współpraca polsko — 
radziecka w rolnictwie jest wszechstronna.
Największe korzyści przyno 

si obydwu stronom współpra­
ca w hodowli nowych odmian 
roślin uprawnych oraz wymia 
na wysokowartościowego ma­
teriału siewnego. M. in. pol­
scy specjaliści zyskują wiele 
korzystając z bogatej „kolek­
cji” roślin uprawnych oraz 
dzikich, zgromadzonej w. 
Wszechz wiązkowym Instytu- 

ićie Uprawy Roślin w Lenin­
gradzie i Banku Genów w O_ 
dessie. W badaniach nad wy­
korzystaniem światowych za­
sobów roślinnych do hodowli 
nowych, wydajniejszych od-

Protest E. Kennedy’ego

Przeciw wykorzystywaniu
pomocy jako 

narzędzia nacisku
seW liście skierowanym do

kretarza stanu USA, Henry 
Kissingera, senator Edward 
Kennedy zaprotestował prze­
ciwko wykorzystywaniu ame­
rykańskiej pomocy jako na­
rzędzia nacisku na państwa, 
prowadzące niezależną polity­
kę zagraniczną. Senator wyra 
ził zaniepokojenie faktem, że 
wbrew decyzjom Kongresu 
rząd amerykański uzależnia u- 
dzielenie pomocy od stanowi­
ska tych państw w ONŻ i in­
nych organizacjach międzyna 
rodowych.
, Decyzja rządu amerykań­

skiego wykorz5’stania pomo- 
ęy, jako narzędzia nacisku 
stała podjęta w następstwie 
zaaprobowania na forum ONZ 
rezolucji uznającej syjonizm 
za formę rasizmu; za tą rezo­
lucją opowiedziało się wów­
czas wicie państw Trzeciego 
Świata. (PAP)

W drugiej dekadzie marca nie 
będzie cieplej, a nawet możliwe 
jest nieco większe ochłodzenie, 
zwłaszcza w dzień. Temperatura 
maksymalna przewidywana jest 
bowiem w granicach od minus 2 
do plus 3 stopni, a minimalna w 
nocy od minus 3 do minus i stop 
ni .Okresami niewielkie opady — 
śniegu, deszczu ze śniegiem czy 
deszczu.

Natomiast w trzeciej dekadzie 
marcą — ocieplenie, zgodnie z po 
czątkiem kalendarzowej wiosny, 
która w tym roku zacznie się ;uż 
20 marca o godz. 12.50. W tym mo 

znakmencie słońce wkroczy
zodiaku zwany Baranem i od tego 
czasu liczymy wiosnę na naszej 
północnej półkuli. Na ostatnią de 
kadę marca synoptycy zapowia­
dają wzrost temperatury w dzień 
do plus 8 i plus 13 stopni a mini­
malnej w nocy od plus 4 do mi­
nus 1 stopnia. Okresami niewielkie 
opady, przeważnie deszczu.

Czy ta raczej chłodna • prognoza 
sprawdzi się, czy też pogoda do­
kona własnych ,,poprawek” — zo 
baczymy sami. Prognozy na ma­
rzec są zwykle ryzykowną rzeczą, 
bowiem „w marcu jak w garncu” 
często dni nie tylko wiosenne, ale 
niemal letnie zwykły się przepla­
tać ze sobą. Słowem — nie miej- 
my pretensji jeżeli synoptykom 
nie wyjdzie zbyt dokładnie ta mar 
cowa prognoza.

WICHEREK 
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mian ściśle współpracują 
Wszech-związko-wy Instytut 
Naukowo-Badawczy w Lenin­
gradzie oraz Instytut Hodow­
li i Aklimatyzacji Roślin w 
Radzikowie. Wspólne prace 
nad uzyskaniem odmiany ziem 
niaka pastewnego o wyższej 
zawartości skrobii i białka pro 
wadzą Instytut Ziemniaka w 
Boninie i Białoruski Nauko­
wo-Badawczy Instytut Ziem­
niaka w Samochłcwicach.

Liczne korzyści -przynosi wymia 
na doświadczeń dotyczących no­
woczesnej agrotechniki i ochrony
roślin. — 
znaczeniu 
wyższych 
rolnictwa 
podstawą

problemów o istotnym 
dla uzyskiwania coraz

plonów. Doświadczenia 
radzieckiego były m. in. 
do podjęcia w naszym 

kraju uprawy wysokowyda jne j 
rośliny pastewnej jaką jest kuku­
rydza. Kraj Rad jest dla nas głów 
nym dostawcą nasion tej rośliny. 
W br. kupimy tam ponad 11 990 
ton ziarna kukurydzy, którym ob 
sieje się przeszło 40 procent po­
wierzchni przeznaczonej pod tą 
roślinę w Polsce.

Z kolei — w rolnictwie radziec­
kim dużym uznaniem cieszą się 
polskie odmiany buraków pastew­
nych, koniczyny czerwonej, traw, 
peluszki, grochu i ziemniaków. Na 
sionami sprowadzonymi z Polski 
obsieje się w tym roku u nasze­
go wschodniego sąsiada obszar oko 
ło 300 009 ha.

Duże efekty rolnictwu obu kra­
jów przynosi współpraca w hodo­
wli i weterynarii, która jest sta­
le pogłębiana i rozszerzana. Od 
wielu lat dokonuje się wymiany 
wartościowego materiału hodowla 
nego bydła, owiec, koni, a ostat­
nio zwierząt futerkowych, pszczół 
oraz ryb, a także specjalistycznej 
aparatury niezbędnej do unowo­
cześniania i podnoszenia rezulta­
tów pracy hodnwlansj.

Najdłuższe tradycje ma 
współpraca naszych państw vt 
dziedzinie mechanizacji rolni­
ctwa. Pierwsze ciągniki ra­
dzieckie otrzymaliśmy już w 
1945 r. Z upływem czasu kon­
takty w tym zakresie stale 
się pogłębiały. Obecnie spro­
wadzamy około 35 typów ra­
dzieckiego sprzętu rolniczego 
W br. zakupimy w tym kra­
ju m. in. 6 000 ciągników, w 
tym około 1000 gąsienicowych, 
blisko 1000 wysokowydajnych 
silosO‘kombajnów do zbioru zie 
lonek oraz wozy paszowe. 
Zgodnie z zawartym w ubieg­
łym roku porozumieniem. 
ZSRR dostarczy w tej pięcio­
latce do Polski 30 komplet­
nych szklarni o powierzchni 6 
ha każda; 4 pierwsze tego ty­
pu obiekty otrzymamy już w

Rocznica powstania 
Narodowej Armii

Ludowej NRD
W dniu 1 bm. Narodowa 

Armia Ludowa NRD (NVA) 
obchodziła 20 rocznicę swego 
powstania. W związku z tym 
pod pomnikiem ofiar faszyzmu 
i militaryzmu w Berlinie od­
była się uroczysta zmiana war 
ty. Żołnierze NVA oraz tysią­
ce berlińczyków i gości stoli­
cy NRD oddali hołd ofiarom 
faszystowskiego barbarzyń­
stwa i imperializmu. W wie­
lu garnizonach odbyły się uro 
czystości składania wieńców 
pod pomnikami bohaterów an­
tyfaszystowskiego ruchu opo­
ru. (PAP)

tym roku. Polska zaopatruje 
radzieckie rolnictwo głównie 
w nowoczesne agregaty do 
suszenia zielonek, których wy 
syłamy tam rocznie około 390 
sztuk oraz sieczkarnie do zie­
lonek i specjalne maszyny dli 
nasiennictwa, jtak też kom­
pletne obiekty przemysłu rol_ 
no-spożywczego, m. in. cukrów 
nie. (PAP)

Sprawa ambasady 
USA w Moskwie

W licznych dziennikach 
merykańskich ukazały się 
statnio doniesienia, jakoby 

a- 
o-

gmachu ambasady USA w Mo 
skwie nasilił się stopień radio 
aktywności, co, miało stwa­
rzać zagrożenie dla personelu. 
Wprawdzie specjaliści stwier 
dzili, że radioaktywność ta nie 
przekracza dopuszczalnego po 
ziomu, jednak sprawie tej na 
dano pewien rozgłos. Obec­
nie okazało się, jak to stwier­
dził dziennik „Washington 
Post”, że zjawisko to spowo­
dowane zostało przez urządzę 
nia zainstalowane przez służ­
by amerykańskie.

Na ten temat wypowiedział 
się także były dyrektor wy­
wiadu gen. D. Graham. O- 
świadczył on dziennikarzom, 
że jedna z amerykańskich in­
stytucji wywiadowczych rea­
lizuje program przechwytywa 
nia sygnałów, radiowych róż­
nych państw w kluczowych re 
jonach świata. (PAP)

Zbrojeniowy rekord

300 mld dolarów wyniosły
w 1975 r. wydatki wojskowe na świecie

Stowarzyszenie na Rzecz 
Kontroli Zbrojeń, opublikowa 
ło w Waszyngtonie dane do­
tyczące wydatków wojsko­
wych na całym świecie. Z pu

Zegar atomowy 
odwiedzi Borowiec

Astronomiczne Obserwato­
rium Szerokościowe PAN w 
Borowcu koło Kórnika (woj. 
poznańskie) pozyskało w ostat 
nim czasie wiele precyzyj­
nych aparatów i urządzeń, któ 
re pozwalają mierzyć czas z 
dokładnością do jednej milio­
nowej części sekundy. Dla 
sprawdzenia dokładności po­
miaru codziennie o tej samej 
porze dokonuje się przy uży­
ciu telewizji porównania cza­
su w Borowcu z czasem w in 
nych podobnych placówkach 
za granicą. Umożliwia to 
wprowadzenie niezbędnych po 
prawek.

Prawidłowość uwzględniania 
poprawek badana je§t przez 
specjalne przewożone zegary 
atomowe. Po raz pierwszy za­
wita taki zegar także do Borów 
ca. Przez trzy dni przejedzie tra 
sę Praga — Borowiec — Pocz 
dam —• Praga i porówna w 
tych ośrodkach skalę czasu. 
Cała wyprawa zostanie zorga­
nizowana przez czechosłowac­
kich naukowców i odbyć się 
ma w połowie tego roku, (bop)

•PROSTOWANIE

Bo opublikowanej przez nas w 
nr z 28/29 lutego listy kandydatów 
na posłów do Sejmu z okresu nr 
M w Lesznie zakradł się błąd. Jó­
zef Bareła, rolnik z Gminy Góra 
je»t mieszkańcem wsi Slubó-w. a 
nie Łubów. Przepraszamy.

Brytyjskie dylematy
w związku z sytuacją w Rodezji

Sytuacja w Rodezji stwarza poważne dylematy dla Wiej 
kiej Brytanii, na które szuka się w tej chwili w Londyni' 
gorączkowo odpowiedzi. Wszyscy zdają sobie sprawę, że 
darzenia w Angoli nadzły całkowicie nowe wymiary kryj/ 
sowi rodezyjskiemu i nic ma wątpliwości, że w zmienionej 
sytuacji dotychczasowa kunkta.orska polityka nie nadajc sie 
do dalszego zastosowania.

Według londyńskich kalku- 
reżim premiera lana 

nie ma żadnej prak- 
szańsy na przyszłość, 

się, że „władza więk- 
jest nieuchronna i to 

lacji, 
Smitha 
tycznej 
Uważa 
szóści”
raczej w bliższej niż dalszej 
przyszłości, gdyż ewentualne 
nasilenie walki zbrojnej w Ro­
dezji postawiłoby Wielką Bry­
tanię w bardzo trudnej sytua­
cji.

Premier brytyjski, Harold 
Wilson dał do zrozumienia, że 
nie może być mewy o pod­
trzymywaniu rasistowskiej ad­
ministracji lana Smitha. Wi­
ceminister d.ś. afrykańskich w 
MSZ, David Ennals zapowie­
dział w Izbie Gmin, że żaden 
rząd brytyjski nie wyśle wojsk 
do Rodezji dla ochrony białej 
mniejszości przeciwko więk­
szości.

Czy Wielka Brytania zaanga
się wkrótce w organizo- 

konferencji konstytu- 
i dla Rodezji? Odpo- 

na tak postawione py- 

żuje 
wanie 
cyjnej 
wiedź 
tanie powinna być
wkrótce. Zapowiedziane

znana 
jest

bowiem oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych J. Callag- 
hana w Izbie Gmin w ślad za 
raportem złożonym przez lor­
da Greenhilla, który ostatnio 
przebywał z misją specjalną 
w Rodezji. Szczegóły misji 
Greenhilla są, jak na razie, 
utrzymywane w ścisłej tajem­
nicy. Pojawiła się jednak su­
gestia, że Greenhill mógł prze- 

blikacji' Wynika, iż wydatki te 
w 1975 roku osiągnęły rekor­
dową kwotę 300 mld dolarów 
(w cenach stałych z 1973 ro­
ku), a co najbardziej charak- 

że wzrastająterystyczne
najszybciej w krajach roewi- i 
jających się. ,

W krajach tych wydatki woj 
skowe skoczyły z 15 mld dola 
rów w 1960 roku do 39 mld w 
1974 r. Najbardziej przyczynił 
się do tego kryzys blisko­
wschodni. Na Bliskim Wscho 
dzie w ciągu 14 lat wydatki 
zbrojeniowe zwiększyły się aż 
ośmiokrotnie. Z kolei w oma­
wianym okresie fundusze prze 
znaczone na zbrojenia w Ame 
ryce Łacińskiej podwoiły się.

Wzrost wydatków na zbro­
jenia, choć nie tak szybki, ob 
serwuje się w skali światowej. 
Jak już wspomniano, w 1975

te osiągnęły 
dolarów, co 
1960 rokiem 
około 45 pro

roku wydatki 
łącznie 300 mld 
w porównaniu z 
oznacza wzrost o 
cent. (PAP)

Inspektorzy Scotland 
Yardu przed Sądem

Dwunastu detektywów Scot-
land Yardu, w tym kilku najwy­
bitniejszych oficerów tej słynnej 
policji kryminalnej, stanie nieba­
wem przed sądem pod zarzutem 
przyjmowania łapówek od handla 
rzy rozpowszechniających porno­
grafię. Do niespodziewanego aresz 
towania7 ich w ostatnia sobotę do- 
prowadżiło śledztwo prowadzone 
przez powołany trzy lata temu 
specjalny wydział do walki z ko-'
rupcją. który otrzymał 
od Odsiadującego karę

zeznania

człowiekaJąm^sa Humphreysa. 
zwanego ..cesarzem pornografii”.

Wszyscy aresztowani, z wyjąt­
kiem jednego, sa w randze co naj 
mni^j inspeklorówt czterej zaś — 
to j^dni z najwyższych oficerów 
Scotland Yardu. (PAP)

dyskutować z szefem obecnych 
władz Rodezji Smithem i prze 
wodniczącym jednej z frakcji 
Afrykańskiej Rady Narodowej 
Jcshuą Nkomo gwarancje 
związane z ewentualnym ukła­
dem konstytucyjnym. Mówi 
się, że w grę mogłyby wcho­
dzić nie tylko gwarancje w 
zakresie bezpieczeństwa, lecz 
także brytyjska oferta sfinan­
sowania odszkodowań dla tych 
białych Rodezyjczyków, którzy 
opuszczają Rodezję. Jednakże 
ogólny wynik misji Greenhilla 
pozostaje pod wielkim zna­
kiem zapytania. Według lon­
dyńskiego „Financial Times”, 
Greenhill nie powrócił do Lon’ 
dynu ze szczególnie zachęcają­

cymi wiadomościami.
W oświadczeniu ogłoszonym 

23 lutego w Lusace przeciwni­
cy rokowań ze Smithem, sku­
pieni wokół biskupa Muroze- 
wy, odrzucili obecną próbę in­
terwencji Wielkiej Brytanii.

PAP

Burza śnieżna nad Poznaniem

Pożar na stacji 
transformatorowej

W poniedziałek wieczo­
rem przeszła nad Po­
znaniem burza śnieżna, wy­
stąpiły też opady gradu i 
wyładowania atmosferyczne. 
One właśnie najprawdopodob 
niej stanowiły bezpośredirą 
przyczynę pożaru w Zakła- 
dzie Energetycznym Rejor. 
Poznań — Stacja Transforma 
torowa. Zniszczeniu uległo 
połączenie szynowe z roz­
dzielnią, co spowodowało 
poważną awarię energetycz­
ną w mieście. Wstrzymany był 
do wczoraj rana ruch tramwa 
jowy na niektórych odcinka^,' 
dostawy prądu do, budynków 
mieszkalnych.

Strat spowodowanych poża 
rem nie ustalcno, przyczyny 
bada powołana w tym celu 
komisja.

Poprzedniego wieczoru (od 
20.35 do 0.15) nie było również 
prądu w drukarni PZG im. M. 
Kasprzaka przy ul. Zwierzy­
nieckiej, w której drukowany 
jest „Głos Wielkopolski”. Spn 
wodowało to, że dziennik uka 
zał sic wczoraj w sprzedaży 
później, (pik)

• Na stacji kolejowej w Gad- 
kaeh koło Poznania doszło wcZC" 

i raj rano* do kolizji elektrowozu 
pbciągu pospiesznego relacji 
myśl — Szczecin z parowozem P " 
ciągu towarowego. sń?w030V„„' 
nej przez ten ostatni ''/■w 
dem ze stacji bez zezwok” 
Obie lokomotywy zostały moc 
uszkodzone, podobnie jak iede'A 
rozjazdów torowych, przez co 
godzin południowych ruch n? ' 
ważnym szlaku odbywał się 
jednym torze.

O Na stojący na poboczu trasy 
E-8 w Koninie autobus z 
pą, którego kierowca .A
awarię, wpadła z tyłu wywr 
„Star”. Oba pojazdy uległy P,_ 
ważnyni uszkodzeniom (straty , 
liczą się na 59 000 zł); kiej0 
wyszli z opresji bez obrażeń.

© Zza stojącego autobusu 
gnęła nagle na drogę w 
wie (woj. leszczyńskie) 91 nrj,« 
Maria w. i została potracona P1 ż(] 

1 nadjeżdżającego z przeciwka 
ka”; dotkliwie potłuczona 
zioną została do szpitala w 
czu.
• W tym samym w0’e-w^np - 

we wsi Jezierzyce Kosciem -
spaliła się stodoła ze

ina/nym z gospodarstw - . _aeru- 
nych. Pożar stworzył duże 
żenie dla pobliskie’' z32?u'Akótf 
lecł dzięki ofiarności ,strF7'oPa- 
kilku jednostek udało S1C s

(hop)



Uparci strażacy
Cóż mają wspólnego stra- ćesy tarcia i polerowania, 

żacy budową. Oni gdzie o iskrę nie jest trudno,
przecież są od gaszenia 

starów, a nie od budowania 
Cokolwiek. Czegokolwiek 
T może tak, ale inaczej spra 
* się mają, gdy chodzi o 
budowę remizy strażackiej, 
przynajmniej tej, którą wybu 

w Swarzędzkiej Fa­
bryce Mebli. . .

Wybudowano”. Sami ją so- 
postawili. 130 członków 

zakładowej Ochotniczej Stra- 
L pożarnej Zaczęli w wolną 
^botę 21 września ubiegłego 
roku, a już 21 grudnia remi- 
. była gotowa. I to nie byle 

laka remiza. Nowoczesna i na 
vet ładna. Drugiej takiej do- 

w żadnej fabryce nie wi-
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to będzie do końca wiadomo, 
dlaczego tak zależało
tym strażąckim wozie, 
tutaj tak niezbędny, 
wielu fabrykach czy 
lach rezerwowe źródło

im na 
Jest on 
jak w 
szpita- 
energii

(jziałem. .
A zaczęła się ta „strażacka 

orzY^oda” z budowaniem tak, 
L postanowili w zakładzie 
przystąpić do konkursu „Łst- 
w:ej zapobiegać niż gasić”. 
Wystartowali z twardo spre­
cyzowanym celem: wygrać. 
Wygrać po to. by zdobyć du- 
żv bojowy wóz strażacki, któ 
ry’ bvł nagrodą dla zwycięz­
ców. Dla nich ta rywalizacja 
nie rozgrywała się w katego­
riach ambicji, lecz potrzeb. 
Ten wóz był Zakładowi bar­
dzo potrzebny. Wiadomo, jak 
łatwo o pożar w fabryce me­
bli i jak szybko trzeba zacząć 
fo gasić, aby nie skończył się 
dla zakładu tragicznie.

Jak mówi mgr inż. Janusz 
Sliwocki, zastępca dyrektora 
Swanędzkich Fabryk Mebli, 
któremu podlegają właśnie 
sprawy ochrony przeciwpoża­
rowej, zakładowi strażacy są 
tu po to; aby interweniować 
w pierwszych minutach poża 
ru. Jeśli oni zaraz ognia nie 
zatrzymają, to potem już nie 
wiele pomoże zawodowa straż 
pożarna. Ogień rozprzestrze­
nia się tak szybko, że nie spo 
sób go zatrzymać. Pali się

elektrycznej; stanowi jak gdy 
by wentyl bezpieczeństwa dla 
produkcji.

Potrzebny był nie tylko ten 
wóz, ale i nowa remiza. Sta­
rą pokazuje im Adam Judy- 
cki, kierownik ochrony prze­
ciwpożarowej zakładu nr 1.

— Widzi pan, jak tutaj cia­
sno. Ledwo ten akumulatoro 
wy wózek i trochę sprzętu się 
mieści. A jak tu przyjdzie z 
dwudziestu ludzi, to, aby się 
mogli przebrać trzeba wóz-
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kiem z pomieszczenia 
dżać.

Tymczasem budowa 
remizy, okazała się

wyjeż-

nowej 
sprawą

dość skomplikowaną. Fabryka 
wprawdzie postarała się o 
fundusze, materiały i elemen 
ty konstrukcyjne, a miejscowi
inżynierowie, członkowie
NOT wykonali dokumentację, 
ale... Gdzie tę remizę posta­
wić? Jedyne miejsce, które
się do tego celu 
było zajęte przez 
kier przerobiony 
zyn. Powiedziano 
kom-ochotnikom: ■

nadawało, 
stary bun- 
na maga- 

więc straża 
— Możecie

budować w tym miejscu re­
mizę, ale przedtem trzeba ro-
zebrać bunkier 
miejscu postawić

w innym 
nowy rna-

gazyn.
W takiej sytuacji na pew­

no niejeden by się wycofał 
z powziętej decyzji. No bo

przecież drewno, sklejki, tka- jak to? Mają strażacy budo-
niny, lakiery, farby i rozpusz- 
C7?lriki. Trudno więc o bar­
dziej łatwopalne materiały. 
Jeśli dodać jeszcze wysoko- 
cbrotowe maszyny,, często wy 
stepujące w technologii pro-

wać w czynie społecznym za 
kładową remizę, ale żeby je­
szcze rozbierać stary i wybu 
dować nowy magazyn? Ta 
mnogość prac mogła • zniechę­
cać. Ale taka była sytuacja

Książka o tragedii
dzieci polskich

Nakładem Wydawnictwa Lubel 
sinego ukazała się książka 

„Dzieci polskie oskarżają” 
— Józefa Wnuka. Jest to najwięk 
sze w kraju kompendium wiedzy o 
tragicznych losach dzieci polskich 
w czasach H wojny światowej. O 
lej pracy i zamierzeniach na przy 
r’kść z autorem rozmawia lubel

uje J. Wnuk — że jestem również
współautorem 
na dzieciach 
przez Główną

książki „Zbrodnie
polskich”, wydanej

Komisję Badań

ski dziennikarz PAP.

W latach 1945—47 — 
Wnuk — pracowałem na 
ku szefa Polskiej Misji

Z.brodni 1 
marzonej 
miecki i 
RFN.

Obecnie 
książką

Hitlerowskich, a przetłu
następnie na język 

rozpowszechnionej

natomiast pracuję 
pod roboczym tyt

nie-

nad

mówi J. 
stanowis 
Kepatria

ryjnej w Heidelbergu (w ówcze­
snej amerykańskiej strefie okupa 
cyjnej), a także zastępcy szefa 
Polskiej Misji Wojskowej z siedzi 

we Frankfurcie nad Menem i 
w Monachium. Wówczas to zet- 
^nąłem się z tragedią dzieci pol­
skich, uczestnicząc m. in. w prze 
Prowadzaniu ich repatriacji do 
raju. Wyjeżdżałem też do licz- 

njch polskich obozów przesicdleń- 
eh. i wtedy zrodziła się myśl

„Wspomnienia z tamtych lat”. Za 
wicrać ona będzie wspomnienia 
z mojego pobytu w obozach je­
nieckich, gdzie przebywałem od 
1939 do 1945 r. (PAP)

przed f tawienia 
dzieci.

wojennych losów

się także
Bardzo pomocna 
j moja praca w

'■uwiicj i Lubelskiej Okręgowej 
'"nisji Badania Zbrodni Hitle-

rowskich, w których to pracach 
zresztą uczestniczę do dziś. To raz 
^Crv'szy wydałem książkę pod 
•01 samym tytułem piętnaście lat 

ni"' Jednak obecna daleko odbie 
pierwszego wydania. Matę 

został poszerzony i uzupełnio 
te' ^'Starczy powiedzieć, że do 
riai° ?'^an’a gromadziłem matę 
lał y * dokumenty przez siedem 

S{1 to bowiem przede wszyst- 
nh? dokumehty niemieckie, które 

azują najlepiej co robili i za-
S-aH r°bić hitlerowcy z pol- 
żród/ dzicćmi- Trzeba dodać, że 

owe opracowania zbrodni pa
S10"yeh przez hitleryzm
Pe pacb Polskich są bardzo ską 
w-.^J^h^asowe publikacje nie 
•Pu całokształtu prohle-

mej pracy omówiłem spra 
dziec- Wyw°$en*a i germanizacji 
rni b0,skich, zajmując się losa- 
dów Z'eC1 z sierocińców i zakła- 
dziecj C?owawczych. Chodzi o 
»’ałżc■n^’ 55 Poisko-niemieckich 
l|4onrf!S,'V mieszanych, rodziców 

^auych na roboty przymu 
Sę1- .1 kadzonych w więzieniach 

' ” obozach koncenłracyjnych.

na

M in-u' uzuPeł»ieniem książki 
htte nenne wykazy dzieci, zajmu- 
■- rj. sto stron publikacji, 

dodać — kontynn-

zakładu. Potrzebna była re­
miza, ale z magazynu nie moż 
na przecież też zrezygnować.

A mimo wszystko w wolną 
sobotę 21 września przystą­
pili do rozbiórki bunkra. Tc 
były najtrudniejsze roboty. 
Wykonali je. Potem zaczęli z 
elementów płyty obornickiej 
skręcać nowy magazyn. Dwie 
trzecie robót wykonali wt czy 
nie społecznym strażacy, a po 
zostałe prace już w ramach o- 
bowńązków pracownicy warsz 
tatów technicznych. Nowy ma 
gazyn już stoi. Jest znacznie 
większy i bardziej „ustawny” 
niż stary bunkier.

W końcu przystąpiono dc 
montażu — również z oborni 
ckich elementów — samej re 
mizy. Tymczasem 25 listopada 
nadeszła wiadomość, że wy­
grali konkurs. Mają więc 
wóz bojowy!

Teraz na budowę zaczęte 
przychodzić jeszcze więcej lu­
dzi. Bywało, że i stu się zja­
wiło. Dla tylu ludzi to nie star 
czało nawet „frontu robót”, 
ale przecież do domu nie moż 
na ich było odsyłać. Główny

Baskina, socjolog, autorka 
wielu artykułów i książek o 
problemie rodziny i małżeń­
stwa w Związku Radzieckim.

Czy pani zdaniem rodzi 
na przeżywa obecnie 
kryzys? Jak sprawa 

ta wygląda u nas?
— O kryzysie rodziny mó­

wi się od tak dawna, że gdyby 
rzeczywiście kiedykolwiek 
istniał, to rodzina od dawna 
by już zniknęła. Już na począt 
ku naszego wieku petersbur­
ski socjolog Pitirim Sorokin u- 
bolewał, że na 10 tysięcy mał 
żeństw 92 rozwodzi się.

Obecnie widzimy, że oba­
wy te były po prostu śmiesz­
ne. W 1974 roku w ZSRR na 
każde tysiąc mieszkańców za
rejestrowano małżeństw

księgowy, który swojego
okna codziennie na tę budowę 
.musiał patrzeć, przestał już 
być sceptykiem i w pomyślne 
jej ukończenie uwierzył. Zre 
sztą więcej było takich, któ-
rzy z 
niem 
torię. 
winni 
a nie

pewnym powątpiewa- 
traktowali całą tę his- 
Bo przecież obiekt po­

stawiać budowlańcy, 
jacyś tam amatorzy. O-

kazało się jednak, że strażacy 
— ochotnicy doskonale dają 
sobie radę. .Bo przecież sko­
ro jest ich 130, to wśród nich 
niemal wszystkie zawody wy 
stepują. W tej grupie oka­
zali się zupełnie samowystar­
czalni. Wszystkie prace wy­
konywali po godzinach i w czy­
nie społecznym. Wartość tych 
robót sięga 545 000 złotych.

Jak przyjechali budowę o- 
bejrzeć specjaliści z poznań­
skiej Komendy Straży Pożar 
nych. to poprosili o udostęp­
nieni? dokumentacji, bo chcie 
l;by ją rozoowszechnić na u- 
żytek innych zakładów pracy, 
gmin i osiedli.

Remiza jest naprawdę uda­
na: sala szkoleniowa, magazy 
nek, sanitariaty, pomieszcze­
nia biurowe, magazyn sprzętu 
no i garaż na dwa duże wozy 
bojowe.

21 grudtiia odbyło się ofic­
jalne zakończenie budowy. Lu 
dziom wręczono skromne na­
grody. Zaproszono też żony 
budowiczych, które uhonoro­
wano zostały kwiatami, a po 
tern po obejrzeniu remizy go 
towe były mężom wybaczyć 
poświęcone „strażackiej budo 
wie” godziny.

Remiza stoi, a jej wyko­
nawcy mówią, że najważniej­
sze dla nich jest to, że udo­
wodnili, iż można wykonać 
dobrą robotę. Pod warunkiem, 
że się wie czego się chce i że 
się ludzi przekona, że tak wła 
śnie trzeba.

MAREK PRZYBYLSKI

iliard — to suma 
II L ogromna. Za miliard 

złotych postawić moż 
na duży za.kład przemysłu 
maszynowego i kilka okaza .

■ łych wytwórni przemysłu 
spożywczego. W krótkiej 
perspektywie pięciolecia ta­
ki Właśnie miliard złotych 
zaydawać się będzie co ty­
dzień na naukę przez duże 
„N”, na badanie i rozwój 
oraz na. praktyczną transpo­
zycję naukowrych koncepcji 
— na wprowadzenie nowej 

. techniki do gospodarki.
Panuje powszechne prze­

konanie o przemożnym wpły 
wie nauki i techniki na gos­
podarkę, na spożycie i w 
ogóle — na życie. Dla więk­
szości przekonanie to ma 
charakter intuicyjny bądź 
oparty na bezpośrednich ob 
serwacjach, na postrzeganiu
większych lub drobnych
usprawnień i ułatwień wy­
nikających na przykład z 
użycia sokowirówki, bądź 
nawet zmieniających spo­
sób życia, jak np. zasto­
sowanie lodówki czy wpro­
wadzenie telewizji. Jednak­
że dla racjonalnego gospo­
darowania. dla układania 
najskuteczniejszych plonów 
niosących największy efekt
dla społeczeństwa, 
oni, też przekonania 
starczą. Niezbędne 
cyzyjne wyliczenia

me wy 
są prę ■ 
zysków,

W oczach radzieckich socjologów

Czy kryzys
rodziny?

i 2,9 rozwodów. A i teraz nie 
ma sensu mówić o kryzysie 
rodziny, tym bardziej, że lu­
dzie rozwodzący się, jak wska 
zuje praktyka, bardzo szybko 
wstępują w powtórne związki 
małżeńskie. Zatwardziałych 
kawalerów jest niewielu.

— A jednak liczba rozwo- 
dó^ rośnie na całym święcie. 
Czy ich przyczyny są w ZSRR 
podobne, jak w krajach za­
chodnich?

— Socjologowie zachodni co 
raz częściej wymieniają jako 
zasadnicze powody utrzymu­
jącą się nierówność między ko 
bietami i mężczyznami. Nie­
równe prawa jeśli chodzi o wy 
kształcenie, pracę zawodową, 
zarobki.

W Związku Radzieckim ko­
bieta dawno została zrównana 
w prawach z mężczyzną. Więk 
szość stanowią u nas rodziny

egalitarne, to znaczy takie, w 
których oboje małżonków cie­
szy się tymi samymi prawami 
zarówno w sensie moralnym, 
jak i ekonomicznym. Konflik­
ty wynikają z nowej foli ko­
biety w rodzinie współczesnej. 
Pracująca zawodowo, aktyw­
na społecznie, inteligentna ko 
bieta i żona, nie chce godzić 
się z wadami męża,, na które 
godziła się jej babcia w rodzi­
nie typu patriarchalnego.

Współczesna żona wymaga, 
aby mąż rozumiał i dzielił z 
nią zainteresowania, wspoma­
gał ją w karierze zawodowej. 
Poza tym wszystkim wymaga, 
aby dzielił z nią troski dnia 
powszedniego, aby pomagał 
wyehowy-wać dzieci.

Tymczasem badania niezbi­
cie wskazują, że gros obowiąz 
ków domowych w dalszym 
ciągu spoczywa na barkach ko 
biety. Oczywiście sytuacja te­
go rodzaju doprowadza czę­
sto do dysharmonii w małżeń­
stwie, rodzi kłótnie i nieporo­
zumienia. Nic dziwnego, że ini 
cjatorkami spraw rozwodo­
wych są w 60 procentach ko­
biety.

— Które z konfliktów ro­
dzinnych prowadzą najczęściej 
do rozwodu?

•— Przyczyny rozwodu w du­
żym stopniu różnią się w mieś 
cie i na wsi, zależą od pozio-

mu wykształcenia i zawodu 
zainteresowanych par.

Nikołaj Sołowiow, badający 
ostatnio przyczyny, które do­
prowadziły do rozkładu poży­
cia małżeńskiego na Litwie, 
wymienia kolejno: niezgod­
ność charakterów, różnice po­
glądów na wychowanie dzieci, 
niestałość uczuć, lekkomyślne 
podejście jednego z małżon­
ków do dysponowania budże­
tem domowym itp.

— Czy stosunek do małżeń­
stwa młodzieży radzieckiej 
różni się od stosunku do tej 
instytucji starszego pokolenia?

— Nie sposób na to pytanie
odpowiedzieć 
Współczesne

jednoznacznie, 
dziewczęta i

N ajwiększe w Poznaniu

Osledle Jagiellońskie — to jeden z kilku zespołów mieszka­
niowych wybudowanych na dolnym tarasie Rataj w Poznaniu. 
W 24 domach mieszka około 8 300 ludzi. Na osiedlu czynne 
są płacówkl handlowo-usługowe, pomieszczenia służące 
działalności społeczno-wychowawczej ciągle rozbudowujące 
się. Rataje to największe osiedle Poznania.

Fot. —Archiwum

jakie uzyskać można w 
określonym czasie po wyło­
żeniu sumy złotówek na wy 
posażenie i uposażenie la­
boratoriów i instytutów.

Mamy dziś do dyspozycji 
kilka sposobów liczenia efek 
tywności wydatków na na­
ukę. Pomijając szczegóły

możę przynieść zamrażanie, 
a rok 1925 przyniósł prak­
tyczne zastosowanie tego po 
mysłu. Tak wiec czas prze­
mysłowej inkubacji lodów­
ki, tak ułatwiającej dziś 
życie codzienne, i stanowią­
cej podstawę technologii w 
wielu branżach przemysłu,

czerpania ekonomicznych ko 
rzyści z przemysłowej adap­
tacji. Tak było z laserami, 
układami scalonymi i tech­
nologiami, wypracowanymi 
na kosmiczny użytek.

Cykl inwestowania w na­
ukę jest wice coraz krótszy-, 
a zatem naukę i sprzężoną

Bez komputera

Jak rozliczać
rachunku, interesujące jedy 
nie ludzi podejmujących de 
cyzje o podziale funduszu 
inwestycyjnego, zwrócić war 
to uwagę na ustalenia ma­
jące istotne znaczenie dla 
każdego, kto chce wiedzieć, 
czego się może spodziewać 
w sferze ekonomicznej i cy­
wilizacyjnej. Otóż jednym z 
pierwszych elementów tego 
rachunku jest określenie 
czasu, jaki dzieli, powstanie 
nowej koncepcji od pierw­
szych, produkcyjnych efek- 
tów.

I tak np. pomysł zamra­
żania produktów żywnoś­
ciowych pochodzi z roku 
1812, W czasie pierwszej 
wojny światowej, około ra­
ku 1916, spostrzeżono, jak 
wielkie efekty gospodarcze

sięgał 75 lat. Z roku 1845 
pochodzi koncepcja produk­
cji aluminium, z 1855 — two 
rzyw sztucznych, z 1900 — 
lampy elektronowej, z 1907 
— telewizji, z 1929 — anty-
biotyków, z 1938 skór
syntetycznych, z 1941 — pół 
przewodników. Te przykła­
dy, mające wsparcie w set­
kach innych, stały się pod- 
sfawą dla wyliczenia śred­
niej czasu dojrzewania na­
ukowej koncepcji, wyzna­
czanej przez daty powstania, 
idei i przystąpienia do prak 
tycznej przemysłowej reali­
zacji.

Obecnie wystarczy prak­
tycznie kilka lub kilkanaś-

mjesięcy, by dostrzec
praktyczne walory idei na­
ukowej, a kilkadziesiąt — do

naukę
z nią technikę uznać trzeba, 
według kryteriów wyłącznie 
ekonomicznych, pomijając 
wartości cywilizacyjne, kul­
turowe — za dział szczegól­
nie obiecujący. Co więcej, 
jak wynika z analizy dzia­
łalności wielkich przedsię­
biorstw, czas upowszechnia­
nia nowości technicznych i 
doprowadzania produkcji do. 
rozmiarów wywierających' 
Wpływ na. ekonomikę kraju 
wynosi mniej niż pięć lat. 
A więc dzieło podjęte na 
początku pięciolecia doje 
jeszcze w tymże okresie roz 
rachunkowym odczuwalne 
efekty.

Tak węc nauka i nieod­
łączną jej technika stały się 
wielce opłacalną sferą in­
westowania. Co więcej, aby

chłopcy, podobnie jak ich ro­
dzice, marzą o szczęśliwym 
małżeństwie i trwałej rodzinie.

Z czym młodzież współczes­
na kojarzy sobie pojęcie 
„szczęścia rodzinnego”?

Większość młodych par za­
pytana o to w chwilę po za­
warciu ślubu w urzędzie sta­
nu cywilnego, odpowiadała, 
podstawą trwałej rodziny 
powinna być miłość małżon­
ków i ich miłość do dzieci: 
Liczba dzieci waha się prze­
ciętnie od dwojga do trojga. 
Jednakże w praktyce, szcze­
gólnie w mieście, małżonko­
wie decydują sie najczęściej 
na posiadanie jednego dziec­
ka.

Drugim gwarantem szczęśłi-
wego małżeństwa jest ,a
tek wT rodzinie, zdrowie i przy 
zwoite mieszkanie. Pod tym 
względem młodzi mają więk­
sze wymagania niż ich rodzice.

Istnieją i inne, nowe wy­
obrażenia o rodzinie. Dotyczą 
one przede wszystkim młodych 
kobiet. Ich zdaniem rodzina 
jest -ważna w życiu kobiety, 
ale nie na jważniejsza. Sondaże 
socjologiczne przeprowadzone 
w Krasnodarze udowodniły, że 
dziewczęta pragną przede 
Wszystkim zdobyć zawód, a 
dopiero potem zakładać rodzi­
nę, że za polne szczęście uwa­
żają nie- tylko udane małżeń­
stwo, ale także interesujący 
zawód i pracę dającą wewnę­
trzną satysfakcję.

A zatem młodzieży wspólćzes 
ncj marzy się nie tylko wiel­
ka miłość, ale także samodzicl 
ność w całym tego słowa zna 
czeniu; zrozumienie współ­
małżonka, ale także, szacunek 
kolegów w pracy i zaspokoje­
nie ambicji zawodowych.

Rodzina w Związku Radziec 
kim, pomimo dużej ilości roz- 
wodów jest silna i trwała. Do 
rozwodów podchodzi .się w 
sposób realny, uważając, że

‘ nie 
nie

ma sensu utrzymywać 
istniejących związków

małżeńskich, bowiem 
miejsce przychodzą

na ich 
nowe,

szczęśliwsze i trwalsze. (PAI>

uzyskać największy możli­
wie efekt z finansowania 
tego działu, trzeba stosować 
wobec niego te same prawa 
i reguły — w licznych przy­
najmniej przypadkach — co 
wobec innych gałęzi gospo­
darki.

Przeglądając państtoowe. 
dokumenty planistyczne, spo 
strzeże każdy zawarte w 
mch prognozy ekonomicznej 
efektywności prac nauko­
wych i przedsięwzięć tech­
nicznych, sporządzane przed 
podjęciem decyzji o finan- 

■ sowaniu. Jest to właśnie 
podstawa wyboru między 
bedaniami i zastosowaniami 
opłacalnymi a bardzo opła­
calnymi. A jest to już spo­
sób postępowania właściwy 
dla krajów o wysokiej doj­
rzałości gospodarczej, gdyż 
narody, które dopiero wcho 
dzą na trakt gospodarczego 
rozwoju lub które od nie­
dawna znajdują sie na nim, 
nie mają warunków dla 
transponowania zasady eko 
nomiczności na grunt nauki 
i techniki.

Miliardy łożone na naukę 
i technikę, coraz znaczniej­
szy udział Polski w rewo­
lucji naukowo-technicznej, 
to po prostu jeden z najlep­
szych sposobów odnajdywa­
nia miejsca w święcie na

ROMAN LENCEWICZ
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mniej

ców

do „prze-

takżeAleksander Kępka,

mieszań- 
lepsze od

swoich rodziców.
Wracając jednak

są one

Rzeczywistość jest

piśu” na tworzenie hybrydy, 
który tu przypomina " trochę 
receptę na upieczenie placka, 
w rzeczywistości jest wynb 
kiem żmudnych prac hodowla-

POZNAŃSKIE

w-razwali ją „Dobra Wola”, 
bo z dobrej woli rolnicy 
z Lnsówka wnosili swo 

je wkłady do spółdzielni pro 
i stawali się jejdukcyjnej

członkami. Z każdym rokiem 
poziom życia w tej spółdzielni 
staje się atrakcyjniejszy; oka 
zuje się, że razem łatwiej i 
prędzej można podnosić życio 
wy standard. Ale sama dobra 
wola tu nie wystarczy, konie­
czna jest i mądra głowa do 
kierowania wspólnym mająt­
kiem.

Członkowie RSP w Lusów- 
ku, w woj. poznańskim przy­
gotowują się do kolejnego ob 
rachunku. Każdego roku, od 
ponad ćwierć-wiecza zawczasu 
snują plany, co za zarobione 
pieniądze kupią, albo w ogó­
le jak je wykorzystają. Bo 
nowych potrzeb konsumpcyj­
nych mają właściwie niewie­
le. W domach nowoczesne me­
ble, lodówki, telewizory. Sze­
snaście rodzin ma własne sa­
mochody, dziesięciu członków 
czeka w kolejności na odbiór 
nowych. Wielu nie korzysta ze 
spółdzielczych mieszkań lecz 
buduje własne wille.

Od czterech lat przewodni­
czącym spółdzielni produkcyj­
nej w Lusówku jest Włady­
sław Galka. O jego wysokiej, 
wiedzy rolniczej i znajomości 
rachunku ekonomicznego zespo 
łu świadczy fakt, że gdy przed 
czterema laty przystępowano 
tu do obrachunku, dochód po­
dzielony wynosił 2,8 min zło­
tych; obecnie do podziału jest 
ponad 11 milionów.

Prawda, że i członków przy 
było i zwiększył się areał zie­
mi spółdzielczej, ale przecież 
nie to decyduje o wynikach.

Głównym kierunkiem pro­
dukcji jest hodowla zwierząt. 
Ostatnio rozbudowano i zmo­
dernizowano pomieszczenia in 
wentarskie, meżna przeto 
zwiększać pogłowie. W tym 
roku będzie już 2 500 miejsc 
dla trzody chlewnej, przewi­
duje się zatem, iż uda się 
sprzedać 5 500 sztuk. Około 80 
procent warchlaków otrzymu­
ją spółdzielcy z kooperacji z 

indywidualnymi.rolnikami
w zamian za co świadczą im 
usługi w zakresie mechaniza­
cji i konserwacji pasz. Dwu­
krotnie w ciągu roku kie­
rownictwo spółdzielni organi­
zuje spotkania z kooperanta­
mi, dla ustalenia kierunków 
współpracy. Przy tej okazji 
zaprasza specjalistów z zakre 
su hodowli i postępu w rolni­
ctwie, aby rolnicy mogli wzbo 
gacić swoje doświadczenie.

Wysoka jest ocena materiału 
hodowlanego, pochodzącego z 
kooperacji, ale o tym, że trzo 
da osiąga dobre przyrosty, że 
notuje się minimalne upadki, 
w niemałej mierzy decydują 
przecież chiewmistrze: Lidia 
Jandy, Edward Walkowiak i
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zootechnik ze znajomością we 
terynarii, Bronisław Rżąca.

W oborach stoi 960 sztuk by 
dła, w tym 140 krów, których 
liczba w tym roku wzrośnie o 
dalsze 100. Tyle jest bowiem 
zacielcnych jałówek z włas- 

Wydajność mle-nej hodowli.
ka od krowy jest najwyższa nie. W Lusówku stale coś się
w całej gminie Tarnowo Pod­
górne, wynosi rocznie około 
4 200 litrów. Ambicją oboro­
wych — brygadzisty Feliksa 
Lasoty oraz Józefy Jądro, Ja­
niny Gaładyk, Teresy Rury i 
Ireny Kryslyane — jest osią- 
gnięeie w tym 
nie od krowy o 
cej.

Od niedawna 

roku przecięt- 
300 litrów wię

wprowadzono
w Łusówku trzeci 
hodowlany — owce, 
przeprowadzka się 

kierunek
Na razie 
selekcję

istniejącego pogłowia, adaptu­
je pomieszczenia, przejęte z 
PFZ na owczarnie, ale jesz­
cze w tym roku znajdzie się 
w nich 800 owiec.

Rozwój hodowli zależny jest 
od dostatku własnych pasz. 
Polipasty i wysłodki w 80 pro 
centach zaspokajają potrzeby 
w zakresie pasz soczystych. 
Rozszerza się także areał ku­
kurydzy. Dotychczas siano ją 
tylko na zieloną masę, osiąga 
jąc jej około 800 kwintali z 
ha, w tym roku po raz pier­
wszy 50 hektarów przeznaczo­
no na ziarno.

K^to przynajmniej raz, po- 
kodując pociągiem od­
ległość z Piły do Byd­

goszczy, obserwował rozciąga- 
ce się za oknem widoki, nie 
zaprzeczy, że jest to jedna z 
bardziej malowniczych tras w 
północno-zachodniej części kra 
ju. Nad szeroko, po krańce ho­
ryzontu rozciągającą się dolinę 
Noteci strzelają w górę piono­
we gdzieniegdzie zbocza poroś 
niętych bujnym dąsem wzgórz 
morenowych, z których najwyż 
sze — Dębowa Góra niedaleko 
Osieka — wznosi się na wyso­
kość 150 metrów ponad tę zie­
loną równinę.

Mając do dyspozycji samo­
chód oraz nieco wolnego cza­
su można by zatrzymywać się 
tu dosłownie co kilka kilome­
trów: czy to w Białośliwiu, by 
podziwiać uroki malownicze­
go wąwozu, którćgo dnem le­
niwie płynie rzeczka dźwięcz­
nie Kocikiem zwarli, czy w 
Miasteczku Krajeńskim, gdzie 
z domów przytulonych do sto­
ków wzgórz schodzi się po za­
kupy kamienistymi ścieżkami 
przypominającymi górskie szła 
ki. Zwolennicy wypoczynku na 
łonie przyrody znajdą tu skry­
te w lasach jeziora oraz kilka 
interesujących rezerwatów. Je­
den z nich — w Nadleśnictwie 
Samostrzel — jest wprawdzie 
niewielki, ale za to spotkać tu 
można lilię złotogłów’ i wawrzy 
nek wilczełyko, inny — 
Nadleśnictwie Grabówno 
zwany bywa „Zieloną Górą”, 
którą porastają wiekowe dęby
i ponad sto rzadkich drzew — się zaborcy. Ostatnie lata ży-

Niska bonitacja gleby jest 
przeszkodą w uprawie pszeni­
cy i rzepaku. Zapewnienie zie 
mi odpowiedniej kultury pro­
centuje pięknymi plonami 
tych roślin nawet na gruncie 
klasy VI.

Wysoka dochodowość spół­
dzielni umożliwia jnwestowa- 

buduje. W trakcie realizacji 
są dwa bloki mieszkalne dla 
24 rodzin. Pow’staje również 
bardzo ważna inwestycja — su 
szarnia i mieszalnia zielonek. 
Jej koszt szacuje się na po­
nad 160 milionów złotych. W 
dalszym etapie planuje się 
wprowadzić uszlachetnianie 
słomy na paszę.

Nowoczesność, j postęp uto­
rowały sobie drogę do tego 
spółdzielczego gospodarstwa, 
pomagają w uzyskiwaniu co­
raz lepszych wyników, w pud 
noszeniu na wysoki poziom 
stopy życiowej jej członków. 
Jest ich obecnie 202. Do po­
większenia tego grona przy­
mierzają się już inni rolnicy. 
Kto z nich bowiem może ze 
swego indywidualnego hekta­
ra osiągnąć produkcję prze- 
kraczającą 31 000 złotych? Na 
873 spółdzielczych hektarach, 
w porównaniu do roku ubieg­
łego wzrosła ona w sumie o 17 
milionów złotych. Jest co 
dzielić!

ZOFIA DOHNSE

PILSKIE

Trasa pełna rarytasów
W pobliżu Sęoólna cia spędził w Grabównie nie-brekinii.

znaleźć można polski storczyk 
— pcdkolan biały, między Nok 
łem i Ślesinem — rośliny su-- scowym cmentarzu.
cholubne, a wśród nich stępo­
wy miłek wiosenny i inną rząd 
kość — zawilec wielkokwiato­
wy, a na znajdujących się w 
sąsiedztwie Łąkach Ślesińskich 
występuje dla odmianv roślin­
ność tundrowa. Wśród gęstych 
lasów, rozległych łąk, podmok­
łych torfowisk i bagien jakich 
także tu nie brakuje, przetrwa 
ło wiele rzadkich gatunków 
zwierząt: bocian czarny, orzeł 
bielik .żurawie, daniele i łosie.

Na brak atrakcji nie mogą 
także narzekać tropiciele hi­
storii: już Gall Anonim wspo­
minał, że w drodze do Koło­
brzegu przedzierali się tędy 
wojowie Bolka zwanego Krzy­
woustym. W 1410' r. Krajna 
przeżyła swój Grunwald — w 
pobliżu Koronowa rozegrała się 
z-wycięska bitwa mieszkańców 
tych ziem z Krzyżakami, któ­
rzy ostateczną klęskę ponieśli 
w bitwie pod Dąbkami w 1431 
roku. Z kart nowszej historii 
warto przypomnieć tę, która 

— jest poświęcona dziejom Micha-
ła Drzymały, wielkopolskiego 
chłopa, co to nie chciał kłaniać

Oświniokrowach można usiy 
szeć od niejednego plotka 
rza w okolicach Leszna. 

Przedziwne te zwierzęta mia­
ły jakoby narodzić się w wy­
niku eksperymentów naukow­
ców w Zootechnicznym Zakła­
dzie Doświadczalnym w Paw­
łowicach. Jak one wyglądają? 
— tego nikt ponoć nie wie, bo 
badania są ściśle tajne.

sensacyjna i wcale nie tajna, 
chociaż w plotce — jak to czę­
sto bywa — jakiś łut prawdy 
był zawarty. Tylko, że na sku­
tek prowadzonych przez nau­
kowców z Pawłowńc ekspery­
mentów hodowlanych nie ro­
dzą się „świniokrewy”, a po 
prostu świnie i krowy, ale o 
odmiennych cechach fizycz­
nych i genetycznych niż u do­
tychczas znanych zwierząt 
tych ras. Najkrócej mówlĄc, 
cel badań przeprowadzanych w 
Pawłowicach, to wyhodowanie 
takich odmian krów, świń i 
owiec, które by jak najszyb­
ciej rosły, jak najmniej jadły 
i dawały najlepsze mięso, mle­
ko lub wełnę, a przy tym były 
odporne na choroby i szybciej 
się rozmnażały.

Największe nadzieje wiąże 
się z wyhodowaniem nowych 
odmian i ras świń.

W XIX wieku wieprzek w 
chłopskim czy folwarcznym 
chlewiku potrzebował' dwóch 
lat, żeby dojść do wagi 50 — 60 
kilogramów. 25 lat temu inten­
sywnie chowana Świnia osiąga

Będzie więcej miejsca
C krzyżowanie ulic: Sło- 

wiańskiej i Armii 
Czerwonej to w Lesznie naj

Rh

Na tym zdjęciu (ul. Słowiań­
skiej, tuż kolo Rynku), najle­
piej widać, jak ciasne są 

chodniki.
Fot. — T. TaJarczyk

daleko Miasteczka Krajeńskie­
go i zastał pochowany na miej-

Historia chadzała tędy nie 
tylko jednak przed stu, czy 
chcćby i ośmiuset laty. Okolice 
Wyrzyska obfitują w liczne sta 
nowiska archeologiczne, a każ­
de z nich oznacza ,iż przed ty­
siącami lat znajdowało się tu 
grodzisko, osada, miejsce kul- 

Projekt bramy do rezerwatu wProjekt bramy do rezerwatu w Osieku wg koncepcji członka 
społecznego komitetu budowy rezerwatu archeoiogiczno-otnogra- 
ficznego, arL rzeźbiarza Rudolfa Rogaitego z Bydgoszczy.

ła wagę 150 kg w ciągu 12 mie­
sięcy. Obecnie ekonomicznie 
uzasadniony cykl tuczu np. 
bekonów, osiągających wagę 
85—95 kg, powinien się do£G- 
nać w ciągu zaledwie 5 mie­
sięcy.

Inne są też dzisiaj wymaga­
nia konsumentów wieprzowi­
ny. Nie chcemy słoniny i bocz­
ku, chcemy jeść befsztyki i po­
lędwice. Świnia obecnie hodo­
wana musi cechami fizyczny­
mi znacznie się różnić od swo­
jej prababki sprzed 20—30 lat. 
Nadzieje na otrzymanie no­
wych, bardziej wydajnych od­
mian trzody chlewnej rolnic­
two pokłada w zootechnice.

W Pawłowicach, a także w 
wielu innych polskich ośrod­
kach badań nad hodowlą trzo­
dy chlewnej, powstało już i zo­
stało rozpowszechnionych w 
naszym rolnictwie wiele ras i 
odmian świń. Charakteryzują 
się one szybszymi przyrostami 
wagi, większym udziałem mię­
sa w tuszy — czyli dużo polęd­
wicy, mało słoniny — oraz in­
nymi korzystnymi cechami.

Ale to nie koniec możliwości 
nauki. W obecnie przeprowa­
dzanych doświadczeniach w 
Pawłowicach tworzy się tzw. 
hybrydy. Hybryda (z ła­
ciny) — mieszaniec, to zwierzę 
lub roślina — potomek rodzi­
ców z różnych ras lub odmian. 
Hybrydem (mieszańcem) jest 
muł — dziecię osła i konia, albo 
owoc związku żubra z krową, 
hybrydem może być też krzy- 

bardziej chyba ruchliwy 
punkt. W godzinach szczy­
towego ruchu wąskie chód 
niki „kipią” przechodniami, 
niektórzy z konieczności 
kroczą po jezdni, tuż obok 
przejeżdżających samocho- 
dów.

W 
stwo 

, nić w

trosce o bezpieczeń- 
i wygodę przechod- 
wydziął komunikacji 

leszczyńskiego Urzędu Miej 
skiego zamierza w niedłu­
gim czasie zamknąć ruch ko 
łowy na odcinku ulicy Sło­
wiańskiej od Rynku właśnie 
do skrzyżowania z ul. Ar­
mii Czerwonej. Na całej 
swej szerokości Słowiańska 
stanie się pasażem dla 37 
tysięcy mieszkańców Leśz- 
na. Podobnie ruch zostanie 
zamknięty na fragmencie 
ulicy Leszczyńskich <od 
Rynku do Szkolnej) a co na.j 
ważniejsze, samochody bę­
dą musialy „wyemigrować” 
także z połowy leszczyńskie 
go starego Rynku (po jego 
stronie wschodniej), (tt) 

tu prasłowiańskich autochto­
nów czy też ich wiecznego spo­
czynku. Ilekroć, jak to najczęś­
ciej bywa, ostrze pługa wyrzu­
ca na powierzchnię ziemi ślad 
życia przodków, zawsze dla 
okolicznych mieszkańców sta­
nowi to niespodziankę i zasko­
czenie.

Ale prawdziwie sensacyjnego 
odkrycia przed kilku laty do­
konano na morenowym wzgó- 

żówka świni domowej i leśn*, 
go dzika. W przypadku nć- 
wych odmian trzody chlewnej 
z Pawłowic krzyżówki do­
konuje się między 
nymi rasami i odmiana­
mi świń domowych. Na 
przykład: z 1/4 świni złotnic­
kiej białej, 1/4 świni wielk ei
białej polskiej i 1/2 polskiej 
białej zwisłouchej, wyhodowa­
no świnię (mieszańca), prze_ 
wyższającą cechami mięsnymi 
i plennością — rasy wyjścio­
we.-Na tym przykładzie widać 
podstawową zaletę

nych, przeprowadzanych w 
ciągu kilkunastu lat, setek i ty 
sięcy krzyżówek utrwalających 
i sprawdzających pożądane 
cechy mieszańców w wielu po 
koleniach.

Badania nad hodowlą mie­
szańców są w Pawłowicach 
prowadzone już od dłuższego 
czasu. Niebawem wkroczą one 
w fazę bardzo intensywnej ho­
dowli doświadczalnej i zarodo­
wej,

Zakład Doświadczalny współ 
pracuje z wieloma przodują­
cymi w Polsce przedsiębior­
stwami rolnymi, hodującymi 
trzodę chlewną. M. in. hodow 
lę świń, które staną się pod­
stawą do tworzenia hybryd w 
skali całego polskiego rolnic­
twa prowadzą Państwowe 
Ośrodki Hodowli Zarodowej w 
Garzynie, Osowej Sieni i Za- 
mysłowie, w PGR Karolewo, 
w SHR Szelejewo, w Stadni­
nie Koni w Zołednicy (wszyst­
kie w -województwie leszczyń­
skim).

W ZZD Pawłowice natomiast 
w najbliższych latach pow­
stanie Centralny Ośrodek Hy­
brydyzacji Trzody Chlewnej; 
w Robćzysku (w gminie Ry­
dzyna) — majątku ZZD — 
zbudowana ma być ferma trzo 
dy chlewnej m. in. dla 640 ma 
cior. i 80 knurów, z. łączną ileś 
cią 6855 stanowisk. Obok sta­
nie Stacja Testowa Oceny Roz 
plodników. Stacja Kontroli 
Użytkowości Trzody Chlew­
nej, 'wytwórnia pasz treści­
wych, rzeźnia doświadczalna 
oraz oczyszczalnie gnojowicy 
i ścieków komunalnych.

Obecnie w polskim pogło­
wiu użytkowych ras trzody 
chlewnej 10 procent świń po­
chodzi z krzyżówek rasowych. 
Za lat 15 hybrydy mają sta­
nowić przeważającą ilość towa 
roweso oogłowua trzody chlew 
nej. T.T.

rzu nieopodal Osieka: zaledwie 
30 centymetrów pod powierzeń 
nią ziemi znaleziono tu duży ka 
mienny grobowiec podzielony 
na cztery mniejsze komory, 
który pod ciężkimi, płasko cio­
sanymi płytami kamiennymi 
zawierał kilkanaście naczyń ze 
spopielonymi kośćmi ludzkimi. 
Już wstępne badania pozwoli­
ły ustalić, że cmentarzysko Jcs 
bardzo rozległe — dotychczas 
natrafiono na 600 całopalny® 
grobów i 200 palenisk, 
dując w pobliżu różne ozdo y 
i przedmioty, a także świa­
dectwa kultu słońca w 
rozchodzących się z 0 
promieni lub wpisanych 
krzyży. Ustalono, że cmcn”‘ 
rżysko założone zostało 
2500 lat temu, było więc iw ' 

pierwszycn kowane także w 
wiekach naszej ery.

Wykopaliska w *Osieku-Pr9
czu mają unikatowy 
ter zarówno z uwagi na * 
rozległość, rozmaitość ' 
spotykanych tu grobów i 
nych przedmiotów, a tai<zc • 
bry ich stan. Zapadła wię 
cyzja o utworzeniu 
w swoim rodzaju i P1CI 
go w kraju plenerowego >»• 
zeum archeologiczno-e n

Zatwierdzono W 
zagoepodarowng 

przestrzennego terenu. $ 
archeologiczną stanowić .« 
odkryte wykopy 
metodą cebertyzacji. 
ce znaleziska w stanie.

licznego, 
program

kim zostały tu zakopano.



^pięciu woiEmmzTw
[kalekie"

[rwały ślad młodzieńczych działań
czynić więcej niż nakazuje 
/ obowiązek, przodować w 
V realizacji Uchwały VII 

yiazdu PZPR - t0 kt° 
Ł szeroko upowszechnia mło 
re. ż województwa kaliskie- 
Jn Zamieniając ich treść w 
Łretne działanie, młodzi 

wyraz poparcia dla po- 
partii, powiększają do- 

\bek gospodarki narodowej 
■ nrzyspleszają wszechstronny 
Sj regionu. Wszystkich 
Mktów nie da się obliczyć i Sierzyć, ale są i takie któ 

Z pozostają trwałym siadem 
^ałalnośca młodych. Jest to 
konkretna wartość dodatko­
wych wyrobów wyproduko­
wanych w czynach społecz- 

Ch i produkcyjnych, któ- 
nch ogólna suma przekroczy 

• 150 min złotych. To rów- 
je$ 5 budynków mieszkal­

nych wzniesionych pod patro 
natem ZMS w Kaliszu, Kęp­
nie j Ostrowie. Zamieszkało 
w nich ponad 200 rodzin.

Budownictwo patronackie 
dało początek ciekawej kon­
cepcji, którą w Kaliskiem o- 
praoowano w szerokiej skali 
inicjatyw spoleczno-gospodar 
czych. Rada Wojewódaka 
FŚZMP podjęła się budowy 
Wojewódzkiego Centrum Re­
kreacji i Wypoczynku, które 
powstanie w Żerkowie. Rada 
Miejska ZMS w Kaliszu obej 
muje patronat nad budową 
promenady nad Prosną — dłu 
gości około 4 km. Zetemesow

Częsty to widok w Koni­
nie: na tynku ślady po 
niedawnej zmianie tabli 

cy. Ta jest nowa. Informuje, 
że mieści się tu Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna. Awans 
sprzed roku przyjęli jej pra­
cownicy spokojnie. Pomieszczę 
nia i prowadzona do tej pory 
działalność odpowiadały nowej 
roli, jaką miała pełnić.

— Faktem jest — mówi dy­
rektor Roman Sobczak — że 
wiele tu jeszcze można zro­
bić, ale już teraz nie ma roz- 
dźwięku między tym, co na 

. szyldzie i co w środku. Twićr 
dzę nawet, że działalność jaką 
prowadzimy i stwarzane nam 
możliwości wyprzedzają często 
aktualne potrzeby mieszkań­
ców miasta. Ale to dobrze, Pla 
cówka nasza oprócz pracy bie 
żącej, musi być ośrodkiem kul 
turótwórćzym, zwiadem roz­
poznającym i rozwijającym 
potrzeby społeczeństwa, musi 
stanowić wzór dla innych. Je­
śli zainteresowanie naszą dzia 
hlnoscią nie jest jeszcze ta­
kie, jakiego należałoby oczek i 
wać, to wynika to chyba rów 
nież z niewiedzy, iż można u 
Ąas nie tylko pożvczvć ksią­
żkę.

Zbiory Wojewódzkiej Biblio 

wiauje się, że znajdą się one 
w grzech alurndniowo-szkia. 
nych pawilonach zaptrojekto- 
wsnych w formie nieregular- 
nych brył. W usytuowanej na 
jedalekith wzgórzach części 
‘nogą af iczne j, której koncep 

g? opracował prof. dr Jan 
urszta, powstanie skansen, 

będzie można obejrzeć zre- 
^truowaną zagrodę tzw.

C2a Janowskiego pochodzą 
4 z XV — XVII w., osiemna- 

chatę z Dźwiersz- 
> Ratrak typu „holender” z 

- nudna, zabytkową kuźnię 
^orek szlachecki, a więc 

• JJKal całą wieś znaną dziś 
Prac Jana Plwarskie- 

Aini Szermmtowskiego i 
j^andra Gierymskiego.

się na realizację 
•palnego; acz niełatwego 

K ^^lano także o 
wii? ycznym wykorzystaniu 
floreny najbliższej Uołicy 

Ca‘Cj trasy z do Byd 

ust ^^^u-Pracau powstaną 
cii b P^nkt informa
a-i-eJ^tycziiej, kawiarnia : 

w którym będzie 
char a organizować imprezy o 
J, ai^erze reSicnalnym. W 
ro-vn !n Wyrzysku odrestau 
ny riy XVIII-wiec«
kum?t?rCk k,»sycystyczny (do 
cownia ?Ję przygotowuje Pra 
W S, konserwacji Zabytków 
Ranip7'^?1^' w którym pow- 
dysho,, propolska karczma 
ho^' także miejscami 

w
Wzy tra»:e T-&1 sbsrfK- 

cy chcą wykonać społecznie 
większość prac i czuwać 
nad realizacją całego przedsię 
wzięcia. Te pomysły rozpo- 
wszecłmiają się w całym wo­
jewództwie. Młodzież każde­
go miasta i gminy podejmuje 
się długofalowej realizacji ja­
kiegoś jednego, społecznie uza 
sadnionego i istotnego dla sro 
dowiska zadania. W ten spo­
sób powstawać będą nowe dro 
gi, obiekty kulturalne, budyń 
ki mieszkalne, boiska i sta­
diony. Nie słowa już i doraź­
ne akcje, ale konkretne czy­
ny, na które istnieję zapotrze 
bowanie społeczne, stają się 
celem zbiorowego wysiłku mło 
dych.

Poczynaniom młodzieży wo 
jewództwa kaliskiego przewo­
dzi zasłużony, mimo młodego 
■wieku, działacz — Andrzej 
Spychalski — przewodniczący 
RW FSZMP. Jego zdaniem, 
najważniejszym i najwymow­
niejszym rezultatem pracy Fe 
deracji w minionej kadencji 
jest fakt, że udało się zjedno­
czyć cały ruch młodzieżowy, 
wszystkie ogniwa i jednostki 
organizacyjne wokół zadań 
ideowych oraz społeczno-gos­
podarczych, wynikających z 
Uchwały VII Zjazdu PZPR. 
„Udało się nam zespolić mło­
dzież kaliskiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL i ostrowskich ZŃTK, 
rad miejskich FSZMP w Ka­
liszu i Ostrowie, harcerzy z

j KONIŃSKIE

Wyprzedzanie potrzeb
teki Publicznej w Koninie li­
czą kilkadziesiąt tysięcy to­
mów, zaś razem z księgozbio­
rami istniejących w mieście 
13 punktów filialnych jest ich 
135 000. Corocznie przybywa 
około 20 000 woluminów’, w 
tym roku zakupionych kosz­
tem 600 000 zł. Ich wyborem 
zajmuje się komisja złożona z 
bibliografa i pracowników bi­
blioteki, zaś przy zakupie pu 
blikacji naukowych biorą u- 
dział specjaliści z różnych 
dziedzin.

Oprócz wypożyczalni jest tu 
czytelnia naukowa oraz praso 
wa dla dorosłych i druga dla 
dzieci, w której wyświetla się 
też filmy i prowadzi zajęcia 
plastyczne. Systematycznie od 
bywają się spotkania Klubu Li 
teratury, w czasie których pra 
równicy Uniwersytetu im. A- 
dama Mickiewicza w Pozna­
niu prezentują ciekawe utwo­
ry i ich autorów.

Najmniej zwolenników7 ma 

wany zostanie zajazd o wys­
troju nawiązującym do znaj­
dującego się po sąsiedzku mu 
zeum w Osieku. Kolejny za­
jazd powstanie w Grabównie, 
gdzie znajduje się dom Micha 
U Drzymały.

Jeśli zważyć, że obecnie o- 
pracowywana jest koncepcja 
zagospodarowania całego, bli­
sko 90 kilometrów liczącego 
szlaku, którego prawdziwym 
klejnotem w niedalekiej już 
przyszłości stanie się Osiek- 
Pracz, i że w budowie muze­
um będzie partycypować Mi_ 
nisterstwo Kultury i Sztuki, 
które popierało od początku 
ten bardzo interesujący pro­
jekt, istnieje gwarancja, że po 
mysł wykorzystania walorów 
przyrodniczych, etnograficz­
nych i archeologicznych trasy 
nie spotka los efemerydy. o 
której — po okresie zachwy­
tów — tzw. czynniki zapomną. 
Dodatkową gwarancję stano­
wi także skład osobowy Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
Rezerwatu Acheologiczno- 
Etnograficznego: na jego cze­
le stanął przewodniczący sej­
mowej Komisji Kultury i Sztu­
ki Witold Lassota, zaś jego za 
stępcami zostali wicewojewo­
dowie bydgoski i pilski Euge­
niusz Jćżwiak i Mieczysław 
Lepczyński. Ten wysoki patro 
nat dowodzi także, iż turysty­
ka nie tylko teoretycznie sta­
je się zwolna trzecią po prze­
myśle i rolnictwie dzielną 
gospodarki Ziemi Pilskiej.

ZYGPMWT R#»LA

Zespołu Szkół Budowlanych 
w Ostrzeszowie i Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Kali 
sau. młodzież Przygodzic, Rasz 
kowa i Skalmierzyc. Udało nam 
się zacieśnić kontakty i 
współpracę młodzieży uczącej 
się i pracującej'*.

Ważną dziedziną w progra­
mowej działalności organiza­
cji młodzieżowych jest praca 
i d eo wo - wy c h o wa wc za. Rów­
nież i w tej sferze zadań osiąg 
nięte rezultaty zobrazować 
można konkretną cyfrą. Oto 
w mijającej kadencji Socjalis 
tyczne Związki Młodzieży Pol 
skiej działające na terenie wo 
jewództwa kaliskiego przeka­
zały w szeregi PZPR 2.317 
swoich najlepszych członków. 
Ambicją zorganizowanego ru 
chu młodzieżowego jest obję- 
ce wpływem wychowawczym 
całej młodzieży miast i wsi 
województwa.

Zadania, które stawia sobie 
kaliska młodzież, są ambitne-. 
Obejmują one wszystkie sfe­
ry życia społecznego — wy­
chowanie, naukę i pracę. Pro­
gram działania młodych wy­
da je się ogromny i niełatwy. 
Ale młodzi odważnie mierzą 
siły na zamiary, z optymiz­
mem K i energią charakterys­
tyczna dla pokolenia, które 
pragnie współuczestniczyć w 
inspirowaniu i urzeczywist­
nianiu postępowych przemian 
naszego

BOGDAN PARDUS 

czytelnia naukowa i prasy. Jest 
to tym dziwniejsze, iż posiada 
ona doskonałe wyposażenie. 
Estetyczne, a przy tym, co 
rzadkie, wygodne meble, do­
bre oświetlenia, na półkach 
do dyspozycji wszystkie krajo* 
we wydawnictwa encyklopedy­
czne i słownikowe, wiele prac 
naukowych z różnych dziedzin. 
Jest dział publikacji regional 
nych. Można również otrzymać 
książki z wypożyczalni ogól­
nej. Dziwne więc, że nie ko­
rzysta z niej młodzież szkol­
na, w -warunkach, jakich nie 
może zagwarantować jej mie 
szkanie prywatne. Ileż łatwiej 
jest tu opracować problemowy 
temat czy też część teoretycz­
ną np. pracy maturalnej, któ 
rc to formy pracy zyskują so­
bie przecież coraz więcej zwo 
lenników wśród młodzieży 
szkolnej. Warto by zwrócili 
r.a to uwagę swoim podopiecz 
nym nauczyciele.

Czytelnia czasopism groma­
dzi 80 tytułów. Można tu przej 
rżeć praktycznie wszystkie u- 
kazujące się w kraju pisma 
ilustrowane i tygodniki. Są 
gazety, których próżno szukać 
w kioskach „Ruchu” — np. ka 
talog wysyłkowego domu han 
dlowego, czy tak poszukiwa­
ne przez panie żurnale mody. 
Są czasopisma fachowe, od li­
terackich po techniczne.

W czytelni oprócz aktual­
nych egzemplarzy można otrzy 
mać wszystkie wydania gazet 
z ostatnich 5 lat. Część tytu­
łów gromadzi się od pierw­
szych lat powojennych. Moż­
na też otrzymać bibliografię 
czasopism wydawanych w kra 
ju oraz wykaz publikacji, ja­
kie ukazały się we Wszyst­
kich naszych czasopismach r.a 
interesujący czytelnika temat. 
Na życzenie pracownicy przy­
gotowują również zestaw .pu­
blikacji pc-trzebnych do opra­
cowania zgłoszonego tematu.

Jednym słowem każdy, kle 
tu wejdzie, znajdzie dia siebie 
coś ciekawego. Pomyślano też 
o niezdecydowanych. Książki 
wybiera się samemu z rega­
łów. W szatni otrzymuje sit? 
żeton-zakładkę (tutejszy po­
mysł), by wyjęta książka tra 
fiła na swoje miejsce i nie pow 
stało na półkach zamieszanie. 
Dzięki tym i podobnym przed­
sięwzięciom, wielu czytelni­
ków dopiero tu przekonuje 
się. ile z tych kilkudziesięciu 
tysięcy książek warte jest prze 
czytania.

M.WWWSKI

OBYWATELSKIE?

ORDYNACJA WYBORCZA 
— Podstawowe zasady prawa 
wyborczego regulują przepisy 
Konstytucji PRL. Poświęca 
cna tym sprawom specjalny 
rozdział. Ustawa o Ordynacji 
Wyborczej do Sejmu i rad na 
rodbwych rozwija i konkrety 
zuje te przepisy, a ponadto 
normuje szereg kwestii szcze­
gółowych związanych z prze­
prowadzeniem wyborów, m. in. 
takich jak: zarządzenie wy­
borów. wyznaczenie okręgów 
wyborczych i obwodów głoso­
wania, powoływanie komisji 
wyborczych, sporządzanie spi 
sów wyborczych, zgłaszani 
kandydatów, sposób gloso­
wania, ustalania i ogłaszania 
jego wyników, wygaśnięcie 
mandatu posła i radnego.

PODSTAWOWE ZASADY 
PRAWA WYBORCZEGO — 
Są to zasady przesądzające o 
rzeczywistym udziale obywa­
teli w wyborach i demokra- 
tyczności aktu wyborczego, a 
tym samym o zakresie uczesl 
niętwa obywateli w sprawo­
waniu władzy państwowej 
przez swych przedstawicieli. 
Wprowadzenie tych zasad do 
systemu wyborczego stanowi­
ło przedmiot walk proletaria­
tu i ruchów chłopskich o swo­
je prawa polityczne.

W polskim prawie wybor­
czym określa je bezpośrednia 
Konstytucja PRL. zaś kon­
kretyzuje i rozwija ordynacja 
wyborcza. Zaliczymy do nich 
zasady: powszechności, rów­
ności i bezpośredniości wybo­
rów oraz zasadę tajnego gloso 
wania. System oparty na tych 
zasadach zwykło się nazvwać 
systemem wyborów cztero- 
przy miodnik owych.

POWSZECHNOŚĆ WYBO­
RÓW — Właśnie zasadę pow­
szechności wyborów Konsty­
tucja PRL wymienia na pier­
wszym miejscu wśród innych 
podstawowych zasad prawa 
wyborczego. Określa ona krąg 
osób uprawnionych do udzia­
łu w wyborach.

Prawo wybierania (czynne 
prawo wyborcze) posiada każ­
dy obywatel mający w dniu 
wyborów ukończonych 18 lat, 
bez względu na płeć, przyna­
leżność narodową i rasową, 
wyznanie, wykształcenie, czas 
przebywania w obwodzie gł< 
sowania. pochodzenie społecz 
ne, zawód i stan majątkowy.

Nowa ordynacja wyborcza 
czyni wyjątek jeśli chodzi o 
wymóg posiadania obywa- 
telstwa polskiego jako wa­
runku posiadania prawa

Automatyka, mechanizacja, 
wygoda. Piękne prze­
stronne hale i gabinety 

dozoru technicznego. Ciche 
maszyny i urządzenia. Dobre, 
nowoczesne i funkcjonalne wy 
roby... Jest coraz więcej w r.a 
szym kraju takich przedsię­
biorstw. Ale i z roku na rok 
bardziej aktualne staje się py 
tanie: czy tylko drogą 
budowy całych nowych za 
kładów powinniśmy dążyć do 
modernizacji wytwórczości?

Mamy w kraju setki ko­
tłowni przemysłowych o bar 
dzo niskim stopniu mechani­
zacji. Kotłownie te, w porów 
naniu z obecnie wznoszonymi, 
mają sprawność mniejszą o 
20-30 procent. Ich zmechani­
zowanie i automatyzowanie po 
zwoliłoby nie tylko uzyskać 
znaczne oszczędności węgła 
przy zwiększonej wydajności, 
lecz również przesunąć wielu 
robotników do innych prac.

Przykładów tych jest znacz 
nie więcej. Wskazują na potrze 
bę nowego podejścia do przed 
sięwzięć modernizacyjnych, po 
cząwszy od racjonalizowania 
i doskonalenia poszczególnych 
maszyn i urządzeń, a koń1 
cząc na unowocześnianiu ca­
łych wielkich zakładów i wuro 
wadzaniu w stare mury wy­
soko wydajnego wyposażenia.

Od kilku lat obserwujemy

Wybory do Sejmu 
i rad narodowych

wyborczego. Udział w wy­
borach . mogą wziąć tak­
że osoby, których obywatel­
stwo polskie nie zostało stwier 
dzone, ale które zamieszkują 
na terytorium PRL od co naj 
mniej 5 lat, a zarazem nie 
posiadają obywatelstwa inne­
go państwa.

LICZBA POSŁOW I RAD­
NYCH — Według Konstytucji 
PRL Sejm składa się z 460 po 
słów. Ustawa zasadnicza nie 
określa natomiast liczby rad­
nych rad narodowych po­
szczególnych stopni. Rada 
Państwa ustala liczbę radnych 
rad narodowych stopnia wo­
jewódzkiego w granicach od 
100 do 200. Ustalenie liczb’’ 
radnych poszczególnych rad 
narodowych następuje z u- 
w^ględnieniem ilości mieszkań 
ców, zamieszkałych na obsza­
rze działania danej rady. D’a 
gminnych rad narodowych 
liczba radnych ustalona j?sr 
w granicach od 30 do 70. dla 
rad narodowych wspólnych dla 
gmin i miast w granicach od 
30 do 70. zaś dla miej­
skich i dzielnicowych rad 
narodowych w zależności od 
liczby mieszkańców w grani­
cach od 20 do 150.

OKRĘGI WYBORCZE — 
Posłowie i radni wybierani 
są w okręgach wyborczych. W 
wyborach do Sejmu okręgiem 
wyborczym jest z reguły wo­
jewództwo lub część woje­
wództwa — zasadę tę wpro­
wadza nowa ordynacja wy­
borcza. Ułatwia ona posłom 
utrzymanie trwałej więzi z 
wyborcami okręgu wyborcze­
go oraz sprzyja sprawnej or­
ganizacji postępowania wybór 
czego.

Okręgiem wyborczym w wy 
borach do rad narodowych 
jest część obszaru działam* 
rady narodowej. W wyborach 
co gminnej rady narodowej 
okręgiem jest z reguły sołec­
two, a tylko w uzasadnionych 
wypadkach kilka sołectw.

Podział na okręgi -wyborcze 
Oiczba, granice, numery) i licz 
bę. posłów i radnych wybiera 
nych w poszczególnych okrę­
gach (odpowiednio do liczby 
mieszkańców) ustala: Radn 
Państwa — dla wyborów do 
Sejmu i rad narodowych stop 
nia wojewódzkiego; prezydia 
wojewódzkich rad narodo­
wych — dla wyborów rad na 
rodowych stopnia podstawo­
wego.

ZGŁASZANIE KANDYDA­
TÓW — Kandydatów na po­
słów i radnych zgłaszają or­
ganizacje polityczne, zawodo­
we i spółdzielcze oraz inne 
masowe organizacje społecz­
ne ludu pracującego, realizu­
jące wspólny program Frontu 
Jedności Narodu. Konkretne 
listy kandydatów ustalają na 
ich podstawie odpowiednie kr 
mitety FJN po zasięgnięciu 
opinii wyborców w miejscu za 

sMra

w Polsce zjawisko, które czę­
sto określamy jako „pęd do in 
westowania”. Mimo blisko 2- 
krotnego wzrostu nakładów 
i przy ponad 2-krotnym zwięk 
szeniu zdolności produkcyj­
nych budownictwa, presja w 
dziedzinie inwestowania bynaj 
mniej nie zmniejszyła się — i 
to głównie w odniesieniu do 
budowy zupełnie nowych o-

Nowe
w starych 
murach

biektów. Chodzi jednak o do­
stosowanie programu inwes.y 
cyjnego .do możliwości wyko­
nawczych, o uwzględnienie w 
pierwszym rzędzie najbardziej 
trafnych i najpilniejszych de 
cyzji przy jednoczesnym eli­
minowaniu tych,'których efek 
tywność jest niedostateczna, 
a terminy — nie tak naglące 
z ekonomicznego bądź społe­
cznego punktu widzenia. Każ 
da proponowan-a inwestycja po 
■winna być poprzedzona rze­

mieszkania, zakładach praey, 
na zebraniach wiejskich i w 
jednostkach wojskowych.

Liczba kandydatów na liście 
powinna przewyższać liczbę 
mandatów przypadającą na 
dany okręg wyborczy, nie 
więcej jednak niż o połowę. 
Kandydować można tylko w 
jednym okręgu wyborczym, 
dowolnym, niezależnie od 
raiejca zamieszkania.

GŁOSOWANIE — Dzień wy 
borów ustalony jest zawsz?. 
na dzień ustawowo .wolny pd 
pracy, a lokale wyborcze są 
otwarte od godz. 6 do 22 bez 
przerwy. Od chwili rozpoczę­
cia głosowania do chwili usta 
lenia jego wyników w lokalu 
wyborczym powinny być be^ 
przerwy co najmniej 3 osoby 
wchodzące w skład komisji 
wyborczej. Mogą być także 
obecni mężowie zaufania, wy­
znaczeni przez komitet FJN, 
który w danym okręgu wy- 
bcrczy-m zgłosił listę kandyda 
tów.

Przed oddaniem głosu wy­
borca okazuje komisji dowód 
osobisty, albo legitymację służ 
bową, legitymację związku za 
wodowego, lub inny dokument 

, stwierdzający tożsamość. Wy­
borca nie posiadający doku­
mentu tożsamości może ©owo 
lać się na świadectwo dwćch 
wiarygodnych osób, anąpych 
komisji obwodowej.

Wyborca głosuje na tylu 
kandydatów, ilu ma być wy­
branych w danym okręgu. 
Nazwiska kandydatów, na 
których głosuje, pozostawia 
nie skreślone na karcie do 
głosowania. Pozostawiając na 
karcie do glosowania większą 
liczbę nie skreślonych kandy­
datów' od liczby mandatów 
przypadającej na dany okręg 
wyborczy, wyborca oddaj* 
głos na tych nie skreślonych 
kandydatów, których nazwiska 
sa zamieszczone na karcie do 
głosowania w pierwszej kolej­
ności.

USTALENIE WYNIKÓW 
WYBORÓW — Za wybranych 
uważa się kandydatów na po­
słów lub radnych, którzy o- 
trzymali w okręgu wybor­
czym najwięcej ważnych gło­
sów. Jeżeli każdy z nich otrzy 
mał więcej niż połowę (bez­
względną większość) ważnych 
głosów, w głosowaniu wz'ęła 
udział co najmniej połowa u- 
prawnicnych do głosowania w 
okręgu.

Liczba wybranych nie może 
przewyższać liczby posłów 
lub iadnych przypadającej na 
dany okręg wyborczy. W przy 
padku gdy dwu lub więcej 
kandydatów otrzymało równą 
liczbę głosów, a uznanie wszy 
stkich tych kandydatów za 
wybranych spowodowałoby 
przekroczeń'<? liczby posłów 
lub radnych przypadającej na 
dany okręg,- o wyborze decy­
duje kolejność zamieszczenia 
kandvdała ra karcie do głoso 
wania. (PAI) 

telną i odpowiedzialną anali­
zą, wykazującą, czy możliwe 
jest osiąganie określonego e- 
fektu przez lepsze wykorzy­
stanie już istniejącego majątku 
trwałego. A najczęściej z ta­
kimi właśnie rezerwami ma­
my do czynienia.

W każdym też przypadku no 
wych zamierzeń inwestycyj­
nych (budowa nowych zakła­
dów) ocena taka powinna za­
wierać również wariant uzy- 
skadia* określonego wzrostu 
produkcji drogą modernizacji 
dotychczasowego parku ma­
szynowego. Realizacja tej za­
sady w obecnym 5-leciu na­
biera wielkiego znaczenia, je­
śli uwzględnić, że dysponuje­
my takim majątkiem w gospo 
darze, pa który składa się 1/8 
obiektów nowo oddanych w la 
tach 1971—1975, a w przemy­
śle — więcej niż połowa.

Trzeba również pamiętać, 
że o sprawnym ich przebiegu 
decyduje właściwe opracowa­
nie strony dokumentacyjnej i 
organizacyjnej. W ubr. duża 
liczba zakupionych maszyn nie 

'została zainstalowana, bo ne 
było gotowych hal, dość czę­
sto zaś gotowe obiekty budo­
wlane, wznoszone w przyspie 
szonym tempie, czekały na peł 
ne wykorzystanie przez wiele 
miesięcy.



Sięgać do przyczyn

Cena traconego czasu
W jednej minucie pracy 

— jak wyliczono — 
nasz przemysł przyspa­

rza nam wartości za 16 milio 
nów zł (licząc według warto 
ści sprzedaży wyrobów). Ile 
więc — odwracając sprawę 
■— kosztują te minuty, godzi­
ny, dni, które w całej gospo­
darce powinny być, a nie są 
przepracowane? Niezmiernie 
drogo, bo wszelka niegospo­
darność to nie tylko przecie­
kające przez palce złotówki i 
towary, które mogłyby tra­
fić na sklepowe półki, lecz 
tam nie trafiają. Marnowa­
nie czasu pracy, istotny czyn-

rzystanych możliwości nasze­
go społecznego gospodarstwa 
i że na długo aktualne pozo- 
staje zadanie i pytanie — w
jakich kierunkach i jakimi
sposobami należy ich poszu-
kiwać.

Z resortowych i branżo-
wych ośrodków organizacji i 
normowania pracy oraz z matę
riałów 
dów
przez
Płac i

otrzymanych z zakła- 
pracy przedsiębiorstw 
Ministerstwo Pracy, 

Spraw Socjalnych wy­

nik obniżający efekty 
ekonomiki, powoduje 
inne, nie mniej ważne 
dy: dotyczące ludzkich

naszej 
także 
szko- 

postaw
i ambicji. Jeśli widzi się 
brak troski o to, by mienie 
społeczne przynosiło pełny po 
żytek, to ogólna poprzeczka 
wymagań też się obniża. Taki 
stan rzeczy zagraża rozluź­
nieniem dyscypliny, jeśli poj 
mujemy ją szeroko i nie wy­
łącznie formalnie. Programy 
zaś poprawy dyscypliny, oprą 
cowane przez zakłady pracy 
po zarządzeniu Prezesa Rady 
Ministrów w sierpniu ub. ro­
ku. najlepiej świadczą o 
dwóch przynajmniej rzeczach.

— Po pierwsze o tym, że 
odeszliśmy już dawno od za-
korzenionego 
rozumienia

w przeszłości
dyscypliny

tylko podpisywania 
listy obecności —

o
choć

jako 
czasie

to
też jest ważne.

— Po drugie p tym, że 
żcnic poprawy dyscypliny

dą- 
pra

cowniczcj stało się zasadni­
czym środkiem walki o poprą 
wę jakości produkcji i usług, 
o zaprowadzenie pełnego ładu 
i do uzyskiwania lepszych wy 
ników: wszędzie tam, gdzie 
dociera strumień nowych na­
kładów inwestycyjnych, i 
tam, gdzie środki i możliwo­
ści są ograniczone.

. Zadania w dziedzinie wzro 
stu efektywności gospodarową 
nia. to odrębny rozdział w 
Uchwale VU ^ja^du PZPR, w 
której m.- in. stwierdza się: 
„Szczególny, wysiłek skoncen­
trować trzeba na lepszym wy 
korzystaniu zasobów ludzkich, 
czasu pracy i potencjału pro­
dukcyjnego...”. Wynika stąd, 
że rezerwy w czasie pracy są 
istotną dziedziną nie wyko-

nika, że w przemyśle i bu­
downictwie przestoje w czasie 
zmiany roboczej wynoszą 6 — 
10 proc, nominalnego czasu 
pracy, sięgając nawet niekie­
dy 20 proc. Różnorodne źró­
dła tych nieuzasadnionych 
wyrw w prawidłowym rytmie 
roboty bardzo często da się 
podciągnąć pod wspólny mia 
nownik pod tytułem — orga­
nizacja pracy. To, że nie ma­
my także jeszcze wskaźników 
obiektywnego poziomu organi 
zacji, nie oznacza, że mierni­
ki takie w ogóle nie istnieją. 
I u nas prowadzi się prace w 
tym zakresie, co z czasem po 
wi$no znacznie ułatwić pro­
cesy organizatorskie i zarzą­
dzanie.

Mniej lubimy słowo „dys­
cyplina”, bardziej nam odpo­
wiada termin „porządek”, 
chociaż w istocie rzeczy ład i 
nowoczesność wymagają w’łaś 
nie od wszystkich pracowni­
ków i kontrahentów wysokiej 
samodyscypliny. Pytając więc 
— którędy ucieka, czas prze­
znaczony na pracę — należy 
odpowiedzieć, że dzieje się 
tak z różnorodnych powodów. 
Oprócz licznych względów or­
ganizacyjnych i z winy tej 
mniejszości, która do roboty 
się nie garnie, i z braku od­
po Wied niej kontroli, i 
tułu niewygód systemu 
wnętrznych świadczeń i 
dla pracowników, i z

z ty- 
we- 

usług 
racji

złych lub nieodpowiednich wa 
runków pracy, gdyż organizm 
ludzki ma swoje ograniczenia 
i prawidłowości. Na niewyko­

wwagUędnrają z reguły cały 
wachlarz środków. Warto więc 
zatrzymać się nad niektórymi 
z nich. I tak zwraca uwagę 
coraz częstsze sięganie do 
bodźców pozytywnych w zwal 
czanki absencji — poprzez sto 
sowranie premii, nagród itp. 
Dalej — cenna -wydaje się ten 
dencja do usprawniania toku 
załatwiania spraw wewnątrz' 
przedsiębiorstw, aby czło­
wiek chcący uzyskać zaświad 
czenie, pożyczkę w kasie, za­
łatwić jakąkolwiek osobistą 
sprawę, mógł to zrobić po go­
dzinach pracy, szybko i 
sprawmie. Do podobnej kate­
gorii spraw należą udogodnię 
nia socjalne, np. możliwość 
posilenia się na miejscu, na­
wet włącznie ze zrobieniem 
zakupów do domu w zakładu 
wym kiosku. Szczególnie ko­
biety bardzo to sobie chwalą.

Siadem zarządzenia premie­
ra, przedsiębiorstwa realistycz 
nie traktują tę sprawę jako 
likwidowanie przyczyn odry­
wających pracownika od ro­
boty. Przypomnijmy tu, że we 
dług GUS-owskieh badań 51 
proc, czynnych zawodowo ko­
biet przeznacza codziennie na 
zakupy aż pełną godzinę.

Z wynikam] badań socjolo­
gicznych .idealnie zgadza się 
także inny punkt zakładowych 
programów, mający na celu 
oszczędność czasu pracowni­
czego. Rzecz w dostosowaniu 
dyżurów w ambulatorium za­
kładowym do toku zmian i 
takiej organizacji roboty per­
sonelu medycznego, aby pac­
jenci nie czekali godzinami w 
kolejce. Jak się bowiem oka­
zuję z badań GUS-owskich. 
czas oczekiwania na poradę w 
przychodniach przyzakłado­
wych jest nawet o 25 minut 
dłuższy niż w poradniach pow 
szechnych, zaś czas badania 
nieco krótszy.

Wszystkie te i inne jeszcze 
środki zmierzają do potwier­
dzenia zasady, że czas zaosz­
czędzony dla pracownika za­
procentuje wielokrotnie lep-

rzystanie ludzi i maszyn mo- śzymi rezultatami pracy. Tym 
gą też składać się przyczyny bardziej, że kapitał ludzkich 
pozazakładowe (np. źle funk-...nerwów, zapału, entuzjazmu,
cjonujące dojazdy), a nie bra­
kuje przykładów, że w tym 
względzie zakłady prący nie 
są i nie muszą być bezradne.

W programach poprawy dys 
cypliny pracy zakłady pracy

chęci dobrej roboty też nie 
jest workiem bez dna. A tych 
strat nie przeliczy nawet dos­
konały księgowy.

BOŻENA PAPIERNIK

Wzrost kredytów dla ludności
większe zakupy towarów

W pierwszym miesiącu br. 
(a podobną tendencję 
obserwowano w lutym)

kredyty udzielone 
wykazały wzrost o

ludności
6,2 procent

wT stosunku do stanu sprzed 
roku. Jak wynika z danych 
NBP wyniosły one w stycz­
niu br. — 2,9 mld zł. Trzeba 
tu wskazać na fakt, że kredy 
ty na zakupy ratalne różnych 
towarów i usług były w tym 
czasie wyższe aż o 42,7 pro­
cent niż w styczniu ubr. Wią- 
żc się to przede wszystkim z 
dużymi potrzebami młodych 
małżeństw, a w ślad za tym 

■— z decyzjami, ułatwiający­
mi im nabywanie niezbęd­
nych wyrobów przemysłowych 
na zasadach wielomiesięcz­
nych spłat.

Przypomnijmy! że właśnie 
teraz przeżywamy „szczyt 
małżeński”: w zeszłym roku 
na ślubnym kobiercu stanęło 
ponad 320 000 par, co jest 
swoistym rekordem całego o- 
kresu Polski Ludowej.

Spójrzmy na strukturę i poziom 
dostaw towarowych w pierwszym 
miesiącu br., w którym wydatki 
naszego społeczeństwa na zakupy 
wszelkiego rodzaju artykułów sięg 
nęły kwoty prawie 54 mld zł i By

jak tkaniny wełniane i wełnopo- 
dobne, obuwie skórzane, firanki i 
niektóre artykuły odzieżowe (ko­
szule, blOzki). Także w szybko ro 
snącej produkcji elektronicznej, 
brakowało radioodbiorników tury 
stycznych z UKF, telewizorów do 
odbioru programu kolorowego. Za 
mało dostarczono też motocykli i 
rowerów. W niektórych przypad­
kach dostawy były nawet niższe 
niż rok temu.

ły wyższe 
styczniu

o 15,3 procent niż
1975 r. Spośród

ważniejszych rynkowych 
przemysłowych, najlepiej 
ły swoje zobowiązania 
wartości, co nie znaczy,

najpo- 
resortów 
wykona 
(według 
że zawi­

Sprawy rodziny węzłowymi
zagadnieniami w działalności poselskiej
Wypowiedź wicemarszałka Sejmu-Haliny Skibniewskiej |

Niektóre sprawy z kręgu pr oblematyki rodziny i sytuacji 
kobiet w Polsce, w kontekście prac Sejmu VI kadencji — 
to temat wypowiedzi wicema rszałka Sejmu — Haliny Skib, 
niewskiej dla Polskiej Agencji Prasowej.
Problematyka rodziny i jej 

umacniania .należała do tych 
węzłowych zagadnień, które 
dominowały w działalności po 
selskiej w ostatnich 4 latach 
— stwierdziła II. Skibniew- 
ska. Interesujące byłoby zre­
sztą prześledzić, jak zmieniał 
się pogląd na sprawy rodziny 
w ciągu .30 lat. Bezpośrednio 
po wojnie mówiono nie tyle 
o rodzinid, ile o aktywnym u- 
czestnictwie kobiet w życiu 
społeczno-gospodarczym. Uru­
chomienie wszystkich sił przy 
odbudowie zniszczonego kra­
ju było wówczas na pewno za 
daniem zasadniczym. W poło­
wie lat pięćdziesiątych podkre 
ślano głównie rodzinną rolę 
kobiety, aby około lat sześć­
dziesiątych podjąć model ro­
dziny, w którym kobieta ma 
godzić obie role: zawodową i 
rodzinną.

W latach siedemdziesiątych 
na pierwszy plan wysunięto 
u nas kompleks spraw rodzi­
ny, jako podstawowej komór­
ki społecznej. Na wielu płasz­
czyznach tworzy się dziś wa­
runki jej umocnienia, m. in. 
lepszego pełnienia jej funkcji 
wychowawczych. W szerokich 
kręgach społeczeństwa zaczy . 
na ugruntowywać się pogląd, 
że również praca kobiety, mat 
ki, w domu — ma wartość za 
wodu. Wyda je się, że należa­
łoby stymulować różne wa­
rianty wyboru pracy: w do­
mu i poza domem, wprowa­
dzając m. in. pracę niepełno- 
wymiarową.

Realizacja obecnej polityki 
społecznej w Polsce, również

nia zakresu środków opiekuńczych 
i wychowawczych, umocnienia in­
stytucji przysposobienia, stosun­
ków majątkowych między małżon 
kami itd. Zajmowało się tym aż 
13 komisji sejmowych i to przez 
kilka lat. Przygotowaliśmy, z u- 
działem . szerokiego grona rzeczo­
znawców, wiele interesujących ar 
naliz o pozycji kobiety, zmianie 
struktury rodziny, o jej potrze­
bach. Plon dyskusji w komisjach 
i wojewódzkich zespołach posel­
skich — i związanej Z tym dysku­
sji społecznej — był wartościowy. 
Jej tematy, to np. jak zająć się 
dziećmi w rodzinach zaniedbanych 
i zagrożonych moralnie, jak roz­
wiązywać sprawy przedszkoli i 
świetlic szkolnych, jak skutecz­
niej zwalczać alkoholizm, jak przy 
spiesząc rozwój opieki lekarskiej 
nad matką i dzieckiem.

Zastanawiano się 
warunkami awansu 
zawodowego kobiet.

Chciałabym tu

również nad 
społecznego i

zwrócić uwa
gę na trzy szczególne osiąg­
nięcia charakterystyczne dla 
statusu państwa socjalistycz­
nego, a rozwijające się na po 
dłożu polskiej tradycji uzna­
nia wysokiej pozycji kobiet w 
rodzinie. Te osiągnięcia to 
przede wszystkim:

Eg równouprawnienie kobiet 
podniesione do godności pra­
wa konstytucyjnego;

® wysoki poziom wykształ-
cenią kobiet, 
czyznami;

g masowy 
zatrudnieniu

na równi z męż-

udział kobiet w 
przy — jedno-

działalność Sejmu wyniki
wielu aktów prawnych mają 
bezpośredni wpływ na sytua­
cję rodziny-.

Znowelizowana niedawno 
Konstytucja określa, jako jed­
no z głównych zadań państwa, 
otoczenie opieką rodziny, ma­
cierzyństwa i wychowania mło 
dego pokolenia.

W czasie tej kadencji zrówna­
no uprawnienia wszystkich pra­
cowników do zwolnień dla opieki 
nad dzieckiem, podniesiono dodat 
ki rodzinne na dzieci i nie pracu­
jące wielodzietne matki. Weszły 
w życie ustawy o przedłużeniu ur 
lopów macierzyńskich, o fundu­
szu alimentacyjnym, a także o za­
opatrzeniu inwalidów wojennych i 
wojskowych i ich rodzin. Wpro-

cześnie — interesującym zróż 
nicowaniu zawodów.

Nie muszę wyjaśniać, jakim 
mdtorem przemian i kobiet i 
całego społeczeństwa jest ten 
powszechny udział kobiet w 
wykształceniu i zatrudnieniu. 
Wiemy dobrze, że samo pra­
wodawstwo nie wystarcza. Do 
piero powszechne włączenie 
kobiet do życia społecznego 
kraju świadczy o nie spotyka 
nym dotąd w historii nowym 
statusie kobiety łączącej — 
nie bez trudu — role rodzin­
ne i zawodowe. Sytuację tę 
potwierdzają ostatnie badania 
młodych małżeństw. Nowo­
żeńców łączą jednakowe Do­
chodzenie środowiskowe, zbli­
żony wiek, taki sam lub zbli­
żony poziom wykształcenia,
jednakowy status 
zawodowo”. Taka

„czynnych 
rzeczywi-

wadzone ustawy 
niższe emerytury 
powszechniające 
czeń społecznych

podnoszące naj- 
i renty oraz u- 
zasięg ubezpie- 
mają bezpośred-

sytość stwarza lepsze przesłan-
ki dla małżeństwa partner-

„Nana“ E. Zoli 
na pólkach księgarskich

Telewidzom pragnącym skonfron 
tować filmową wersje ' serialu 
„Nena” emitowanego obecnie 
przez TV z książkowym orygina­
łem, warto zasygnalizować kolej­
ne wznowienie tej powieści Emila
Zoli. która ukazała sic
właśnie na notkach księgarskich 
n składem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego, opublikowana/ zo­
stała w wysokim, 100-tysiecznym 
nakładzie, w przfekładz>ejZofn Kar 
czewskiej-Markiewicz. (PAP)

STRONA

sze również według pożądanego 
asortymentu) przemysł spożywczy 
— 8,3 procent całorocznego pla­
nu, lekki — 8,2 procent i drzewny 
— 8.1 procent (choć nadal np. z 
meblami są duże kłopoty); najsła 
biej natomiast przemysł chemicz­
ny — 7,4 procent.

Te ogólne wskaźniki niewie 
le jednak mówią. O ile więc 
wzrosły w styczniu br. (w po 
równaniu ze styczniem ubr.) 
dostawy poszczególnych, naj­
bardziej poszukiwanych towa 
rów przemysłowych? I tak 
od 23 procent dó’28 procent 
wyższe były dostawy telewi­
zorów, radioodbiorników, na­
czyń kuchennych i gospodar­
czych aluminiowych. Mag­
netofonów przekazano na ry­
nek o ponad 36 procent wię­
cej, kuchni gazowych i elek­
trycznych o przeszło 65 pro­
cent, robotów kuchennych — 
o około 59 procent, mebli drew 
nianych — o jedną piątą wię 
cej. Sklepy dysponowały też 
5-krotnie większą liczbą au­
tomatycznych pralek, choć w 
dalszym 'ciągu daleko jeszcze 
do zaspokojenia popytu na 
te at.rakcyj^ne wyroby.

Chociaż z przemysłu lekkiego o- 
trzymaliśmy o 23,3 procent więcej 
np. tkanin jedwabnych, o 3fi pro-

Analiza ta pokazuje te od­
cinki, te branże przemysłowe, 
na których powinny być sku­
pione największe wysiłki, zmie 
rzające do poprawy zaopatrzę 
nia rynku i urozmaicenia wy 
boru towarów. I w tych wła 
śnie dziedzinach najbardziej 
trzeba liczyć na ujawnienie i 
pełne w’ykorzystanie rezerw 
wytwórczych. • (PAP)

ni wpływ na' sytuację wielu ro­
dzin.

Ze sprawą pomocy rodzinie w 
opiece nad dziećmi i zacieśnienia 
współpracy między szkolą a do­
mem wiążą się sejmowe uchwały 
dotyczące wychowania młodzieży j 
oraz systemu edukacji narodowej.

Rodzina — to temat wielowąt­
kowy. Jedną z ostatnich ustaw w 
tej kadencji była nowelizacja Ko 
deksu Rodzinnego i Opiekuńcze­
go. wynik intensywnej pracy pos- • 
łów i zresztą ich inicjatywa. No­
welizacja dotyczy m. in. rozszerzę

skiego. Jest przy tym charak­
terystyczne, że okres czynne­
go macierzyństwa nie obniża 
poziomu aktywizacji zawodo­
wej kobiet.

To wcale nie znaczy, że rola 
rodzin, nawet i rodzin part-

cent artykułów odzieżo-
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wych, to nadal odczuwa się niedo 
statki w takich asortymentach.

S. Li far w Polsce

Do Warszawy przybył Serge Lifar, niegdyś tancerz 1 choreograf 
słynnych „Baletów Rosyjskich”. Diagilewa w Paryżu, później — 
baletmistrz Opery Paryskiej. Lifar przyjechał r.a olW^rcie mu­
zeum Karola Szymanowskiego (6 bm.) w jego dawnej zakopiań­

skiej wilii „Alma”.
Na zdjęciu: S. Lifar w rozmowie z Marią Krzyszkowską (z pra­
wej) — kierownikiem baletu Teatru Wielkiego w Whrszawie i so­

listka TW — Barbarą Rajską.
- ‘ Fot.. —» r A F

nerskich, jest łatwa. 
sitków, stale jeszcze 
lecznic liczne i niedost,..- ' 
nie zroznicowarte są f Z* 
pomocy rodzinom zwłaszc,?7 
zakresie „małych” form 
ki nad dziećmi, poziomu „ 
sług, zaopatrzenia g0 
darstw domowych, działali 
ści handlu, organizacji żyw 
nia itp.

Dyskutowaliśmy o tym w Se. . 
choćby w związku z realizacja a 
chwały sejmowej o programie 
nościowym. Warto jednak pami’ 
tać, że wszystkie udogodnię  nh 
podejmowane z myślą o organi 
cji życia domowego dotyczą imei 
czyzn i kobiet, i ojców i matek

Warunki ideologiczne i soę ' 
ekonomiczne zdefiniowały n 
rolę kobiet; modyfikują one X’ 
nieź stosunki wewnątrzrodzinne' 
Ale nie należy zapominać, że > 
tej sferze postęp notuje się Po 
woli. O ile ogół Polaków akceptu 
je pracę zawodową kobiet, to ni» 
łatwo przełamać tradycyjny, knn, 
wencjonalny obraz kobiety,’ tow, 
rzyszki życia do spraw donto- 
wych, a nie równorzędnego part­
nera we wszystkich sferach życia 
W Polsee nie ma kwestii kobie-' 
cej, ale jest problem macierzyń. 
stwa, pomocy rodzinie, problem 
małżeństwa partnerskiego. w któ- 
rym trudy i obowiązki są dzieło^ 
ne między męża i żonę. Jest spta 
wa szybszego odchodzenia od irl. 
ału rodziny patriarchalnej, w któ 
rej wszyscy pracują na karier? 
mężczyzny. jest sprawa pomoc, 
i dla samotnej matki i dla sa­
motnego ojca.

Ważną pomocą dla rodziny 
jest dobrze pomyślane, funk­
cjonalne mieszkanie. Pełna 
realizacja uchwały 
o perspektywicznym 
mie mieszkaniowym ma do­
niosłe znaczenie. Przed nami

sejmowej 
progra-

niezwykle ambitne zadanie: 
uzyskania przez każdą rodzi­
nę samodzielnego mieszkania. 
Łączy się to z tak istotnymi 
sprawami jak zapewnienie 
mieszkań dla rodzin mniej za 
rabiających i młodych mal- 

•żeństw, zwiększenie liczby mie 
szkań o nowym -'Standardzie 
wyposażenia, poszukiwanie no 
wych rozwiązań w budownic­
twie. Od projektantów i in­
westorów zależy w dużym 
stopniu uwzględnianie w bu­
downictwie mieszkaniowym ak 
tualnych tendencji w rozwija 
jącym się polskim społeczeń­
stwie.

Kształtując środowisko mie 
szkalne godne naszych cza­
sów należy szerzej wprowa­
dzać różnorodne rozwiązania 
wynikające z analizy potrzeb 
i aspiracji, których stały roz 
wój zależy od niepowtarzal­
nego kształtu życia 'poszcze­
gólnych rodzin i od rozwoju 
całego społeczeństwa.

Notował:

MAURYCY KAMIENIECKI

Powstanę nowe budynki
szpitala wojewódzkiego w Pile
Pilski szpital, którego p.omie szczenią od wielu lat były

szczupłe wobec rosnących potrzeb mieszkańców
wansował ostatnio do rangi 
spolonego.
Ze względu na niekorzystne 

usytuowanie, jego rozbudowa 
okazała się niemożliwa, to­
też ostatnio zapadła decyzja 
o zbudowaniu nowego obiek-

Pierwszy etap realizacji za­
planowano na lata 1976—1981. 
Powsta/ią wówczas oddziały: 
chirurgii ogólnej i urazowo- 
ortopedycznej. wewnętrzny, 
dziecięcy, położniczo - gine­
kologiczny, urologiczny, chi 
njrgii dziecięcej, laryngo­
logiczny, okulistyczny oraz in 
tens^wnej opieki,, które łącz­
nie /dysponować będą 610 
łóżkami. Nowe pomieszczenia 
Wojewódzkiego Szpitala Zes­
polonego wyposażone w sprzęt 
specjalistyczny oraz wysoko 
kwalifikowani lekarze i śred- 
ńi personel medyczny zaspo­
koją nie7*tylko potrzeby stale 
wzrastającej liczby obywateli 
Piły, ale będą także służyć 
mieszkańcom całego wojewó­
dztwa.

Wojewódzkiego
r miasta, a* 
Szpitala

W pierwszym etapie reahz 
cji przewiduje się także z “ 
dowanic hotelu dla Prac0*. 
ków służby zdrowia. oZlł 
diagnostyczno - usługowe®0 
pomocy doraźnej, zakładu a 
tomii patologicznej z osro 
kiem informacji naukowo- , 
karskiej oraz przychodnie 
punkt' krwiodawstwa. Dod 
kowo powstaną także PaW1 
ny dla oddziału pediatrycz­
nego i zakaźnego.

W drugim etapie 
ne zostaną obiekty . 
działu psychiatrycznego, y ■ 

stacji krwioda^ 
dla szkoły pie^g 
wraz z wojewó z 

kim ośrodkiem dokształcali 
kadr medycznych. Na 
ralnego wykonawcę 
ro Bydgoskie Przedsiębi®rs , 
Budownictwa Miejskie?0’ 
roboty ziemne rozpoczną 
w czwartym kwartale hiez^

wódzkiej 
stwa oraz 
niarskiej

go roku, (zr)



Witold Zagórski: „Poprawić obronę!" A. Grześkowiak 
powróci na boisko

^istrzó*twa Polski w koszykówce mężczyzn sezonn 
1975/76 niestety nie potwierdziły aspiracji naszych ezoło- 
Lch koszykarzy, marzących o awansie do dwunastki fina- 
Pstów turnieju olimpijskiego w Montrealu. Trener kadry 
narodowej Andrzej Pstrokoński ma tylko cztery miesiące 

łSU na stworzenie odpowiednio silnego reprezentacyjnego
iegpołtt.
Tak można ocenić niedawno 

kończone rozgrywki ekstra- 
Wielokrotny selekcjo- 

, reprezentacji Europy i dłu 
Łi trener naszej kadry Wi 
i Zagórski obserwował chy 
m najwięcej ligowych poje- 
LkóW sezonu 1975/76. Jego 
c: ;em __ największym, man 
Lentem zespołów ligowych 
L pasywna gra w defensy­
wę Tak się składa, że widzo 
/ a nawet dziennikarze i 

Lerzy, przede wszystkim o- 
eniaja u nas umiejętności 
Leleckie oraz walory ofen- 

poszczególnych zawod­
ników.

Kto pamięta np. przeb:eg fi 
a!u turnieju olimpijskiego w 

Monachium, ten może sobie 
uzmysłowić jak wielką rolę 
w nowoczesnej koszykówce 
Ogrywa umiejętność zorgani 
zowania obrony, wszechstron­
ne wyszkolenie techniczne i 
kondvcia. Te walory pozwa-

la ją zastosować w grze różne 
systemy aktywnej obrony na 
całym parkiecie.

■ W naszych drużynach ligo­
wych bez trudu można wymię 
nić wielu koszykarzy z tzw. 
talentem rzutowym, niestety 
na palcach jednej ręki można 
zliczyć tych, których koronną 
specjalnością jest skuteczność 
i nieustępliwość w walce pod 
własnym koszem. Najczęściej 
chwaleni są zdobywcy mak­
symalnej liczby punktów, nie

Nagrodę „Przeglądu Sportowe­
go” dla najlepszej drużyny eks­
traklasy z turniejów otwarcia se 
zonu w Lodzi 1 Krakowie oraz lu 
bełskiego, zdobyła Polonia War­
szawa.

Najbardziej fair grającą druży­
ną w turnieju lubelskim został ze 
spół AZS W-wa, który zdobył pu­
char „Fair play” ufundowany 
przez organizatorów.

Andrzej Seweryn (Wisła Kra-
ków) został uznany za najlepsze­
go zawodnika turnieju. Najlep­
szym obrońcą został Jerzy Plebu- 
nek (Lublinianka), a najlepszym

w połowie marca
Andrzej Grześkowiak młody u ta 

lentowany obrońca drużyny piłkar 
skiej poznańskiego Lecha doznał 
w niedzielnym meczu z Legią w 
Warszawie bolesnej kontuzji. Mu­
siano go znieść z boiska na no­
szach i opatrzyć prowizorycznie 
w jednej ze stacji stołecznego Po 
gotowia Ratunkowego. Podejrze­
wano zerwanie wiązadeł.

1 bm. w szpitalu przy ul. Lu- 
tyckiej w Poznaniu dr W. Bana- 
chowski stwierdził znaczną opu­
chliznę kolana. Przeprowadzono 
punkcję. Fachowo kontuzję Grześ 
kowiaka określa się jako: stłucze 
nie przyczepu mięśnia obszernego 
przyśrodkowego połączone ze stłu

Kto jest ambitny?

stety nasi snajperzy często
strzelcem turnieju — Edward 
kiewicz (Wybrzeże Gdańsk),

x dalekopisem
Reprezentant Polski Andrzej 

Zarycki zdobył brązowy medal 
podczas mistrzostw Europy w nar­
ciarstwie klasycznym w Libercu 
(CSRS) w konkurencji dwuboju.

Puchar piłkarskiej ligi angiel­
skiej wywalczył w finałowym me­
czu Manchester United wygrywa­
ne z Newcastle City 2:1.

Rekordy świata w pływaniu usta 
powili: 17-letni Steve Holland- 
(Australia) na 800 m stylem do­
wolnym 8.02,91 oraz 14-letnia Antje 
Stile (NRD) na dystansie 200 m 
stylem grzbietowym — 2.14,41.

W 50-tych narciarskich mistrzo­
stwach Polski w konkurencjach 
alpejskich pierwsze miejsce w dwu 
boju alpejskim wywalczył M. 
Ciaptak, a wśród kobiet 16-letnia 
M. Michalska. Mistrzem Polski w 
slalomie specjalnym został niespo­
dziewanie B. Paluszek.

„Toto-Lotek"
W poniedziałkowym WTdamin 

,.Głosu” zamieściliśmy wyniki 
Toto-Lotka. które zawierały błę­
dy. Oto poprawne rezultaty lodo­
wania:

W pierwszym losowaniu:
3. 11. 12. 21. 25. 30. dod. *4

W drugim losowaniu:
S, 27. 30 . 32. 37 . 48

Końcówka banderoli: 249782
Zainteresowanych przeprasza­

my.

tylko markują grę w obronie. 
W. Zagórski pozytywnie o-

cenią wprowadzony przed
ma laty 
niejami 
słuszna, 
rzej jest

eksperyment z 
ligowymi. Idea 
niestety trochę

dwo 
tur- 
była

z wykonaniem. Tur-
nieje zorganizowane zostały 
przede wszystkim z myślą o 
kadrowiczach, celem wprowa 
dzenia tej intensywnej formy 
mistrzowskich bojów było 
zwiększenie wymagań zwła­
szcza pod względem kondycji 
i odporności psychicznej. Jak 
jednak ocenić fakt, że no. 
Spójnia Gdańsk nie przysłała 
na turniej lubelski swych mło 
dych, najzdolniejszych gra­
czy?

Drużyna nie miała już szans 
walki o tytuł, nie była też za 
grożona spadkiem, więc czoło 
wych graczy można było po-' 
zostawić w Gdańsku. Nie o 
to jednak chodzi działaczom 
PZKosz. i nie leży to w inte­
resie naszej koszykówki.

Niepokojącym objawem jest 
również spora liczba kontuzji 
wśród naszych ligowrców. Wie 
lu kontuzjom można zapobiec 
pod warunkiem zindywidnali

Polonia Piła
Danbóf Szczecinek 4:1

Spotkanie z Darzboąem było je­
dnym z ostatnich sprawdzianów 
piłkarzy pilskiej Polonii przed zbli­
żającymi się rozgrywkami w kia 
sie okręgowej. Mecz odbył się 
przy pięknej słonecznej pogodzie 
na suchym boisku. Po dość cieka­
wej grze gospodarze mimo niewy­
korzystania wielu dogodnych sy­
tuacji wygrali pewnie 4:1 (1:0).
Zwycięskie bramki uzyskali: Mi­
chalski, Lewicki i Mumot. Czwar­
ty gol padł ze strzału samobójcze­
go. (usz)

Terminarz rozgrywek
II ligi piłkarskiej

grupa PÓŁNOCNA
i. ni.
Polonia Warszawa

— Lechia Gdańsk
Uwisza Bydgoszcz

— Bałtyk Gdyni* 
Nótor Lublin — Dąb Dębno 
Zagłębie Wałbrzych

— Aria Świdnik 
śrka Gdynia

— Polonia Bydgoszcz 
’to«niowięc Gdańsk

— RK3 Ursus 
Stocznia Szczecin

■— Gwardia Koszalin 
'"Wia Poznań

— Jagiellonia Białystok

m. m.
- OlimpU

«S>ełlonia - stal Stnez.nl*
^ardia - Stoczniowiec

~ Arka
’nn,a Bydgoszcz — Zagłębie 
\T'a ' Motor

~ Zawis7»
~ Polonia Warszawa

*>• III.

iPla ~ Ba“>k
z»Wisra WarSXaWa ~ n”**"0

^lębi- tT”a ^y^E^zcz
Arka - r UTSHS

,ec ~ słal Stocznia

III.

Bałtyk*1*”** ~ Olimpia
Stal su Lechia 

“ Arka
hsu, ZaKłębie 

°9niaA'ia _ “Goszcz — Zawisza
S^niowiec°nia ya”zawa 

c . 'lagiellonia
«. ]V

Lechia — Dąb Dębno
Olimpia — Ayia
Polonia Warszawa 

— Polonia Bydgoszcz
Zawisza — Ursus 
Motor — Gwardia 
Zagłębie — Stal Stocznia 
Arka — Stoczniowiec

H. IV

Polonia Bydgoszcz — Olimpia 
Avia — Lechia
Dąb Dębno — Bałtyk 
Stoczniowiec — Zagłębie 
Stal Stocznia — Motor 
Gwardia — Zawisza 
Ursus — Polonia Warszawa 
Arka — Jagiellonia

II. IV.

Jagiellonia — Dąb Dębno
Bałtyk — Avia
Lechia — Polonia Bydgoszcz
Olimpia — Ursus
Polonia Warszawa — Gwardia 
Zawisza — Stal Stocznia 
Motor — Stoczniowiec
Zagłębie — Arka

25. IV.

Gwardia Olimpia
Ursus — Lechia
Polonia Bydgoszcz — Bałtyk
Aria — Dąb Dębno
Arka — Motor
Stoczniowiec — Zawisz*
Stal Stocznia — Polonia Warsoaw* 
Zagłębie — Jagiellonia

2. V.

Jagiellónia — Avia
Dąb Dębno — Polonia Bydgoszcz 
Bałtyk — Ursus 
Lechia — Gwardia 
Olimpia — Stal Stoczni*
Polonia Warszawa — Stoczniowiec 
Zawisza — Arka 
Motor — Zagłębie

». V.
Stoczniowiec — Ołimpła

ry zdobył 181

Najlepszym 
tów wolnych

pkt.

egzekutorem

Jur 
kto-

rzu-
był Ryszard Glinka

(Lech Poznań), natomiast ulubięń 
cem publiczności wybrany został 
Wojciech Krzykała (Start Lublin).

' PAP

czeniem okostnej. 
żadnego złamania, 
kości, a także — 
nie wykluczano —

Nie ma więc 
ani pęknięcia 

czego również 
częstej wśród

sportowców kontuzji łękotki.
Początkowo Chciano po zabiegu 

unieruchomić nogę zawodnika Le 
cha, ale ostatecznie zadecydowa­
no, że kurację leczniczą przepro­
wadzi się przy pomocy fizykotera 
pii. A. Grześkowiak powinien po 
wrócić na boisko w połowie mar 
ca br. (ad)

Więcej aktywności w upowszechnianiu
turystyki motorowej

W Poznaniu obradował w tych dniach sejmik przedstawi­
cieli klubów i sekcji turystyki motorowej, zrzeszonych w 
Polskim Związku Motorowym. Podsumowano sezon turysty­
czny 1975, wręczono nagrody zwycięzcom w klasyfikacji 
klubowej czterech eliminacji Turystycznych Mistrzostw Pol­
ski oraz omówiono wytyczne działalności statutowej na rok 
bieżący. Został także przedstawiony plan zagospodarowania 
turystycznego woj. poznańskiego na lata 1976—1980.

Według sprawozdań klubów 
i sekcji, w ub. reku urządzono 
łącznie 331 imprez takich, jak: 
rajdy, zloty, eliminacje tury­
styki kwalifikowanej oraz 241 
wycieczek w ramach wypo­
czynku świątecznego. W obu 
tych rodzajach imprez uczest­
niczyło ponad 35 000 osób. Za 
notowano w nich start 9 850 
motocykli i 5 151 samochodów.

Niestety, liczby to tylko jed­
na strona medalu w dziedzinie 
upowszechniania turystyki mo 
torowej w klubach PZMot. 
Druga strona nie jes.t tak jas- 
ria. Stwierdza się bowiem spa­
dek zainteresowania impreza­
mi klubów — w porównaniu z 
tak korzystnymi latami jak 
1973 i 1974. Próbowano w cza­
sie sejmiku przeanalizować 
przyczyny obecnego stanu.

Z licznych głosów można wy­
snuć jeden wniosek generalny:

trzeba zmniejszyć liczbę imprez z 
zawartością konkurencji sporto­
wych, a bardziej kierować pro­
gram działania na masowe impre­
zy popularne, służące wypoczyn­
kowi i krajoznawstwu. A zatem — 
nie pcg^ń za punktami, a za zwięk 
szeniem liczby uczestników wycie­
czek świątecznych, pożytecznych 
rajdów i zlotów, traktowanych ra-
czej jak zabawa, nie współza-
wodnictwo o wyniki. Dyskutujący 
postulowali także ujednolicenie re­
gulaminów imprez oraz o ich de­
koncentrację na poszczególne wo­
jewództwa, które objęte są zasię­
giem działania Wielkopolskiego 
Okręgu PZMot. Chpdzi o to by 
więcej imprez powierzać np. de­
legaturom Automobilklubu w Ko­
ninie, Kole, Lesznie i Pile.

Wzrastająca liczba samocho­
dów powinna skłaniać do te­
go by coraz więcej ich posia-
daczy uczestniczyło 
tecznych imprezach, 
tującyc.h poznanie

w poży- 
gwaram- 

regionu i
Bsicsssęiatscsss

Stal Stocznia — I echią 
Gwardia — Bałtyk 
Ursus — Dąb Dębno 
Polonia Bydgoszcz — Aria 
Zagłębie — Zawisza 
Arka — Polonia Warszawa 
Motor — Jagiellonia

15. V.

Jagiellonia — Polonia Bydgoszcz 
Avia — Ursus
Dąb Dębno — Gwardia 
Bałtyk — Stal Stocznia 
lechia — Stoczniowiec 
Olimpia — Arka 
Polonia Warszawa — Zagłębie 
Zawisza — Motor

2X V.

Zagłębie — Olimpu 
Arka — Lechia 
Stoczniowiec — Bałtyk 
Stal Stocznia — Dąb Dębno 
Gwardia — Aria
Ursus — Polonia Bydgoszcz 
Motor — Polonia Warszawa 
Zawisz* — Jagiellonia .

3®. V.

Jagiellonia — Ursus
Polonia Bydgoszcz — Gwardia 
Aria — Stal Stocznia 
Dąb Dębno — Stoczniowi®* 
Bałtyk — Arka 
lechia — Zagłębie 
Olimpia — Motor 
polonia Warszawa — Zawisza

Ł VI.

Zawisza — Olimpia 
Motor — Lechia 
Zagłębie — Bałtyk 
Arka — Dąb Dębno 
Stoczniowiec — Avia 
Stal Stocznia — Polonia Bydgoszcz 
Gwardia — Ursus
Polonia Warszawa — Jagiellonia

pożyteczny wypoczynek.
Jak wynika z przedłożonego

na sejmiku sprawozdania i dys 
kusji, nie wszystkie z 26 klu­
bów motorowych okręgu wiel­
kopolskiego PZMot wykazują 
należytą aktywność i inicjaty­
wę. Przykładem dobrej roboty 
mogą być takie kl,uby motoro­
we, jak LKS Kiciu i Winogra­
dy w Poznaniu.

Na zakończenie obrad usta­
lono, że tegoroczna inaugura­
cja sezonu turystycznego od­
będzie się 11 kwietnia, (c)

AZS odpad! w
Wszystkie zespoły I i II ligi ko­

szykówki kobiet stenęły na starcie 
rozgrywek o Puchar Polski. Z dru-

Wybraliśmy kilka fragmentów spośród listów, które na­
płynęły do nas po felietonie: pt. „Kto jest ambitny ? w cyk­
lu „Co o tym sądzicie”. Przy pomnijmy, że autor, w posta­
wie osób wyniosłych z tytułu pełnionych funkcji, osób źle 
pracujących, bo jakby zawiedzionych w swych życiowych 
ambicjach — dopatrywał się w istocie braku rzeczywistych 
ambicji. Dziękujemy za korespondencję.
(Jestem inwalidą wojenym.
g Państwo dało mi prawa 

korzystania z ulg przy zaku­
pach., w kolejkach wszelkich 
itp. Rzadko z tego przywileju 
korzystam. Nie chcę się nara 
żać na ubliżające uwagi współ 
ziomków. Dziś bardzo się zde 
nerwowałem: podszedłem po­
za kolejką do sprzedawcy. 
Sprzedawca zachował się nale 
życie, ale współziomkowie? 
„Patrzcie go, inwalida, bohater 
bez ambicji. My tu czekamy...”

Pytam: kto jest ambitny? 
Czego dowodzi zjadliwy szmer 
kolejki i tych, lub tej osoby, 
która zarzuciła mi brak ambi 
cji? Czy ta osoba w ogóle wie, 
co to jest ambicja?

Ludzie, co się dzieje? Inwa 
lida musi siedzieć cicho, bo go 
odsądzają od czci i wiary.

Napiszcie, przypomnijcie lu­
dziom, że inwalidzi są b. szano 
wani przez władze państwowe, 
że należy im się szacunek! (899)

z. w.
Po<znań

powszechną chorobą 
Jj dzisiejszego społeczeństwa 

jest przerost ambicji. I nie tej 
zdrowej, konstruktywnej, lecz 
niskiej, podłej. A przecie wm 
domo, iż ludzie wielcy byli b. 
skromni.

Powszechna jest u nas sean 
sa awansu społecznego. Za- 
y^iast cieszyć się z możliwości 
„wysferzenia” — bywa, że ci, 
którzy staną na wyższym szczeb 
lu zauwdowej kariery, patrzą 
na tych niżej stojących, pogard 
liwie. Jes*. to złe pojęcie dzi­
siejszego ducha demokracji.

A swoją drogą, często dzi­
wię się: dlaczego handel za­
trudnia w roli ekspedientek 
księżniczki, które raczej każą1 
się podziwiać, którym nie za­
leży na sprzedaniu towaru; 
dlaczego w tramwaju, u leka­
rza czy przychodni lekarskiej, 
w szkole, na poczcie — ci, któ­
rzy tam pracują, często nie czu 
ją się gościnnymi gospodarza­
mi. Dlaczego nie cieszą się, że 
ktoś ich właśnie wybrał i do

nich przychodzi, nie czują sa- 
tysjakcji z tego, że mogą być 
potrzebni innym? To byłaby 
dobra ambicja. Żyłoby nam się 
lepiej, lżej.

ELEONORA STASZEWSKA 
Poznań

P.S. Na marginesie chciałabym 
dodać, że w ogóle prostactwo 
(chamstwo) szerzy się u nas i 
na świecie. I zdaje się, że 
wzrost ten jest wprost propor­
cjonalny-do wzrostu dobrobytu. 
Szkoda, że właśnie nie wyraża 
się to w intelektualnych war­
tościach, w subtelnościach, w 
altruizmie. (911)

S^zęsto się widzi, że im kto 
' mniej sumiennie pracuje, 

tym bardziej czuje się urażony 
i skrzywdzony, gdy zurrócą mu 
na to uwagę. W naszym zakła­
dzie sprzątaczki rękawów so­
bie na petrno nie urywają. 
Czyżby to też fałszywie pojęta 
ambicja nie pozwalała niektó­
rym. z nich na dokładniejsze 
usuwanie warstw kurzu w po­
mieszczeniach?

Dawniej wymagano tzw. po­
wołania od kandydata na. 
księdza czy nauczyciela. Dziś 
wszyscy chyba jesteśmy prze­
konani o tym, że powołanie — 
czyli właściwie pojęta ambicja 
i zapał do coraz lepszego speł­
niania swej roli W życiu — 
poparte uzdolnieniami, potrzeb 
ne są w każdym zawodzie (nie 
zależnie od hierarchii) i na kaz 
dym odcinku pracy, bez wzglę 
du na wysokość wynagrodze­
nia. (904)

R. P.
Kościan

IX VI.

Jagiellonia — Gw*rdi*
Ursus — Stal Stocznią
Poloni* Bydgoszcz — Stoczniowiec 
Avia — Ark*
Dąb Dębno — Zagłębie
Bałtyk — Motor
Lechia — Zawisza
Olimpia — Polonia Warszawa

B. Neumann 
o Igrzyskach

Szef prasowy XXII Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich Bertl Neu­
mann wstępnie podsumował bia­
łą Olimpiadę.

„Prace związane z demontażem 
centrów prasowych w Innsbrucku, 
Seeieid i Ig,ls — powiedział B. 
Neumann — zostały praktycznie 
zakończone po dziesięciu dniach 
od momentu zgaśnięcia znicza. 
Obiekty, które przestały służyć 
olimpijczykom — jak wioska olim 
pijska, budynki Akademii Pedago 
gicznej i inne zostały przekazane 
ich użytkownikom.

Koszt „skromnych" Igrzysk 
można już w przybliżeniu obli­
czyć. Władze państwowe, władze 
Tyrolu i miasta lnn;:brucku wy­
datkowały na Zimowa Olimpiadę 
210 milionów szylingów. Koszt bu­
dowy takich obiektów jak osiedla 
mieszkaniowego, w którym urzą­
dzono wioskę olimpijską, uczelni 
pedagogicznej, nowych arterii ko 
munikacyjnych, mostów, basenów' 
itp. oblicza się na 670 milionów, 
szylingów, ale wydatki te trudno 
zaliczyć jako przeznaczone na 
Olimpiadę.

Wielki sukces przyniosły trans-1 
misje telewizyjne z Olimpiady. W 
wielu krajach, ich poziom ocenio­
no jako „nadzwyczajny”. Zambio 
no na tych transmisjach brutto 
75 min szylingów — stanowi to 
150 proc, wpływów z podobnych 
transmisji IŻ lat temu. Akcja 
sprzedaży znaczków olimpijskich 
dostarczyła zysku brutto 38.180.000 
szylingów'.

PP koszykorek
żyw naszego okręgu do dalszych 
gier zakwalifikowały się Zagłębie 
Konin. Olimpia i Lech, odpacił na­
tomiast AZS.

Największy chyba sukces zano­
towały koszykarki zagłębia, które 
w Koninie pokonały kolejno I-li- 
gową Spójnię Gdańsk 78:49, bania, 
minka I ligi Włókniarza Białystok 
57:55 i SZS AZS Pruszków 62:58. 
Koninianki zajęły pierwsze miejsce 
w turnieju 1 wraz z Włókniarzem 
zakwalifikowały się do dalszych 
gier. Niespodzianką było ostatnie 
miejsce Spójni, która nie wywal­
czyła żadnego zwycięstwa.

Również pierwsze miejsce na tur 
nieju w Szprotawie zajęła Olim­
pia. Poznanianki wygrały ze Spro- 
tavią 69:65, rozgromiły SZS AZS 
Koszalin 98:60 ora® minimalnie 
uległy Czarnym Szczecin 74:76. Do 
dalszych gier oprócz Olimpii awan­
sował SZS AZS Koszalin.

Lechitki na turnieju w Toruniu 
। wygrały z AZS-em Gdańsk 61:57, 

z Pomorzaninem Toruń 66:43 oraz 
dość pechowo przegrały z Polonią 
Warszawa 68:70. Lech zajął drugie 
miejsce i wraz z- Polonią wystąpi 
w następnej rundzie1 Pucharu.

Yl^oże zacznę od tej królo- 
wej zza lady, dlatego, że 

sama jestem sprzedawczynią 
od paru ładnych lat. Tych pa­
rę zaucodów, które Pan wy­
mienił, to bardzo mało. A co 
Pan sądzi o takiej władczyni, 
której pierwszą czynnością w 
biurze jest kawa, ciastko, po­
tem fryzura, szminka, a do­
piero potem zauważa petenta? 
Ja handel kocham i nie zarr.ie- 
niłabym się na żaden inny za­
wód. Uważam, że tylko niektó­
re podlotki, w sporadycznych 
przypadkach są nieuprzejme. 
Znam młodzież, zawsze z nią 
pracuję. Ona jest wspaniała. 
Trzeba tylko abyśmy my, star­
si, własnym, przykładem stwa­
rzali właściwa, atmosferę pra­
cy.

Uważam, że aby być człowie 
kiem., trzeba w kimś też wi­
dzieć człowieka. U mnie naj­
milszy klient to kaleka, sta­
rzec i dziecko. Tym ludziom 
staram się okazać jak najwię­
cej serca, mojej pomocy, usłu­
gi.

Mam również wyczucie, któ­
ry klient ocenia, że jestem gor­
sza od niego i wymaga, aby mu 
się kłaniać. Wtedy, choć czu- 
ję tę pogardę, jestem grzeczna 
z konieczności, bo po prostu 
kocham swój zawód sprzedaw-
cy. (907)

Kierownik sklepu 
WANDA KOKOCIŃSKA 

Mosina

Walczące w Wałbrzychu akade- 
miczki pokonały jedynie miejsco­
wą Unię 51:47, przegrywając z 
AZS-em Kraków 54:78 i ze Stalą 
Brzeg 55:67. Starczyło im to na 
zdobycie trzeciego miejsca za Sta­
lą Brzeg i zespełem krakowskim. 
Jak z tego widać pcznaniankl bar­
dzo ulgowo potraktowały występ 
w Pucharze.

Warto nadmienić, że w rozgryw­
kach pucharowych wszystkie ze­
społy występują bez członkiń ka- 

i dry narodowej, (wił)

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów oję oublikujetny. 
Zastrzegamy prawo skracanf a 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolsk** ęTkrrtka 
pocztowa 1674 W-Sfł PomaA.
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Naukowa, ulica Armii Czerwonej 69
Rolnicza, ulica Armii Czerwonej 77
Techniczna, ulica Paderewskiego 6

kościelnepe, figurkę mo­
siężną lub marmurową, 
żyrandol, starą broń pal­
ną oraz inną, kufer drew 
niany okuty kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39<W6g.
Kupię wózek głęboki
NRD w dobrym stanie.
Poznań, Mączna 4 m. 7.

4O6OSgPROWADZĄ ANTYKWARIAT
W RAMACH SWEJ SPECJALIZACJI, ZAKUPUJĄC
aktualne, wyczerpane a poszukiwane podręczniki 

akademickie i skrypty.
1349-K1

Praca ® Nauka
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharz samochodo­
wy. Poznań, Dąbrowskie-

Studentka poszukuje pra . 
cy w charakterze kelner­
ki na lipiec, sierpień, Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 38328g.

Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Wiosenna 21 Jeżyce.

3961 Og

Sprzedam młocarnię oraz 
prasę, motor elektryczny 
14 kW i 7 kW, sieczkarnię 
z dmuchawą, stan dobry. 
Władysław Malicki, Ry- 
żyn, 64-412 Chrzypsko 
Wielkie. 220p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer­
wonej 61, w podwórzu.

35385g
Sprzedam ciągnik Major 
3011, stan dobry. Jan No- 
cułak, Henryków, gmina 
Rozdrażew, woj. Kańsz. 

17«g

go 183. 38638g

Pomoc domowa ewentual 
nie emerytka potrzebna 
3X w tygodniu. Zgłosze­
nia telefoniczne od godz. 
15—20 — 620-72 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39193g.

Kulturalna młodsza eme­
rytka zaopiekuje się oso­
bą starszą. Oferty warun­
kami ewent. telefonem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 38297g.

Potrzebni mężczyźni, ko­
biety do pracy w ogrod­
nictwie. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia. Dojazd 
autobusem nr 62 z Rataj. 
Krzysztof Jordanów, Poz 
nań, Pokrzywno 46 . 38322g

Sadzonki pomidorów od­
miany holenderskie do­
starczy ogrodnictwo Poz­
nań, Glebowa 28, telefon
707-25.

Sprzedam MZ TS-260, ee- 
na 19.000 zł. Armii Czer- ,
wonej 23 m. 8. M»31g

Przyjmę do szycia opala- 
czy .chętnie z maszyną 
,,overlock”). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4Q254g.

Kucharkę kwalifikowaną 
na dobrych warunkach 
przyjmę od 15 czerwca do 
30 sierpnia. Miejscowość 
uzdrowiskowa. Oddzielny 
pokoik. Tel. Poznań 609-73.

40373g

Zlecę wykonanie robót 
murarskich przy budowie 
domku wraz z zapleczem 
na terenie miasta Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38936g.

Zatrudnię dekarzy, po­
mocników dekarzy, bla­
charza. Warunki bardzo 
dobre do uzgodnienia 
Zgłoszenia od godz. 15 — 
19. Jan Beska. Smochowi- 
ce, Santocka 27. 3»290g

Zatrudnię kierowcę na 
Stara. Wiadomość: ul. Pol 
na 66 m. 2, od godz. 17.00. 

38327g

Zatrudnię pracownika na 
stałe w gospodarstwie roi 
nyrń. Adres: Leon Pata­
las, Wojnowice Wlkp., 
poczta Opalenica. 38345g

Sprzedam pianino „Seile- 
ra”. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39181g.

Owczarki niemieckie szcze 
nięta oraz sukę trzyletnią 
rodowodowe sprzedam. 
Ratajczak Graniczna 6 m.
25. 39766g

Przetargi

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
,,Stomil” w Poznaniu —- Zakład w Bolechowie 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie: 161.000 sztuk tarników do szorstko- 
wania opon z materiału wykonawcy — w 
tym: . ,

— 145.000 sztuk wg rys. BB-SZ-002,
— 16.000 sztuk wg rys. BB-SZ-006.

Termin wykonania: sukcesywnie do 30 wrze­
śnia 1976 r.

Dokumentacja oraz wzory są do wglądu w 
Dziale Zaopatrzenia Zakładu w Bolechowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne 
przedsiębiorstwa koncesjonowane.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopisem 
„Przetarg na .wykonanie tarników” należy kie­
rować pod adresem: Poznańskie Zakłady Opon 
Samochodowych „§tomil” 60-963 Poznań, ulica 
Starołęcka 18 do dnia 20 marca 1976 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. 
3. 1976 r. o godz. 11.00 w gmachu biurowca w 
Poznaniu, I piętro, pokój 109.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda-
wania przyczyn. 1235-K1

Zespół Qpicki Zdrowotnej Poznań — Jeżyce,
Ul.

1.
2.
3.

Mickiewicza 2 — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie następujących prac murarskich, sto­
larskich i elektrycznych:
Remont i modernizacja kostnicy.
Budowa 2 szybów dźwigowych.
Postawienie ścian działowych na Oddz.

4.

5.

6.

7.

8.

Wewn. „A”,’ Ginekologii i w piwnicach bu­
dynku ZOZ-u przy ul. Mickiewicza 31.
Wybetonowanie posadzki pod remontowane 
bojlery przy kotłowni Szpitala.
Roboty wykończeniowe w remontowanych 
obiektach jak: posadzkarskie, dekarskie i in­
ne.
Drobne prace murarskie związane z kon­
serwacją budynku ZOZ-u.
Prace stolarskie w remontowanych obiek­
tach jak: okna, drzwi, obudowa urządzeń.
Prace elektryczne związane z wymianą in­
stalacji elektrycznej.

Szczegółowe rozliczenie nastąpi na podstawie
kosztorysów wykonawczych. Termin zakończe­
nia robót — 31. III. 1977 r.

Oferty przetargowe można składać w Dziale 
Technicznym ZOZ-u Poznań — Jeżyce, ul. Mic­
kiewicza 31 w okresie od 10. III. 76 do 24. III.
76 w godz. 8.09—13.00.

Komisyjne otwarcie 
o godz. 10.00.

’W przetargu mogą

ofert nastąpi 29. III. 76

wziąć udział jednostki
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

ZOZ zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. /

Ptiżsżyćh informacji dotyczących przetargu 
udziela Dział Techniczny ZOZ-u tel. 426-96.

1397-K1

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Zakład Obrotu Towarowego w Poznaniu, ulica 
Składowa 5 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na remont 
wózka akumulatorowego (widłaka).

Praca winna być wykonana w terminie 1 
miesiąca od daty otrzymania zlecenia.

Dla umożliwienia sporządzenia kosztorysu, 
który winien być dołączony do oferty udostęp­
nia się obejrzenie wózka codziennie w godz. od 
9—12 w terminie do dnia 10. III. 76.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przęfargu bez podania przyczyny.

Oferty należy składać, na adres j.w. w ter­
minie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Komirwjiie otwarcia ofert nastąpi dnia na­
stępnego po upływie terminu składania ofert.

/ 1396-KI
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Krawcowa konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
38350g.

Filodendron i fikus sprze 
dam. Podgórny Pyzdry, 
Plac Wolności 13, woj. ko
nińskie. 38272g

Maszynopisania uczę, Al.
Marcinkowskiego 26 m.
26, II podwórze, I piętro.

39656g

Sprzedam okazyjnie forte
pian marki Seiler oraz
szafę dwudrzwiową. Ad­
res wskaże ..Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 38300g.

Emerytowany profesor li­
ceum udziela lekcji ma­
tematyki. Reya 4 m. 4.

39741g

Prof. matematyki udzieli 
pomocy. Szamarzewskiego
16 m. 6. 38334g

Lekcji języków zachodnio 
europejskich udzielam. 
Szamarzewskiego 16 m. 6.

38335g

Studentka udziela korepe 
tycji z chemii. Majewska,
tel. 201-384. 38368g

39 Samochody
Sprzedam Żuka, stan bar­
dzo dobry po kapitalnym 
remoncie. Henryk Lepo- 
rowski, Dziećmierowo 13,
gmina Kórnik. 39779g
Sprzedam Fiata 125p/1500.
Rocznik 1973. Ul. Szpital-
na 30 m. 4. 40569g

Sprzedam Volkswagen — 
furgon. Poznań, Obornic-
ka 122. 40613g

Kupno O Sprzedaż
Żyrandol kryształowy ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36897g.

Sprzedam stemple budów 
lane. Tel. 32-02-18. 38311g

Sprzedam stół i 4 krzesła, 
biurko, kredens i -meble 
kuchenne, Tel, 32-02-18.

38313g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Krańcowa 52 m. 49, 
godz. 16. 38317g

Sprzedam zupełnie nowy 
zestaw meblowy „Saman­
ta”. Tel. 721-85 . 38360g

Sprzedam tanio 
wózek dziecięcy 
rym stanie. Ul. 
słowa 13 m. 9.

głęboki 
w dob- 

Przemy-
38366g

Sprzedam stary zegar, sta 
re meble. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
38367g.

Sprzedam dobre pianino 
Berlin, Gebrioler - Nouge 
baur. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
38434g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, pomarańczo­
wy od prywatnego wy­
twórcy po jednokrotnym 
używaniu. Poznań, ul. 
Gorczyńska 38 m. 34.

38419g

Lokale
Oddam pokój. Kunickiego
20. 40807g

3-osobowa rodzina z za­
granicy wynajmie miesz­
kanie 3 pokoje z kuchnią, 
komfortowe, c.o., telefon 
w Poznaniu na okres 1 ro 
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40448g.

Warsztat — piwnica 50 m! 
wysoka, w.c„ siła, woda, 
c.o. plus mieszkanie 70 m: 
komfort, parter zamienię 
na M-5—6, segment, pię­
tro willi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39927g.

Wydzierżawię na półtora 
roku dwa pokoje z kuch­
nią, stare budownictwo 
Jeżyce, Płatne z góry. Teł.
672-326. 40770g

I USŁUGI W WOLNĄ SOBOTĘ
@ POGOTOWIE RTV

Grunwald! Samodzielną 
kawalerkę, nowe budow­
nictwo zamienię na podob 
ne M-2 innej dzielnicy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38732g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, stan surowy lub roz­
poczętą budową w Pozna­
niu, Swarzędzu, Kórniku, 
I.uboniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38604g.

9 Nieruchomości
Sprzedani 3 ha ziemi II 
klasy koło Wronek. Wia­
domość: Środa, ul. Nowot 
ki 16 oraz ogród w Sierar-. 
kowie, zgłoszenia: Sierar 
ków, ul. Nowotki 66.

222p

Puszczykowo — sprzedam 
dom piętrowy, wolnosto­
jący pod lasem, wolny po 
zakupie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38494g.
Pół domu bliźniaczego a- 
trakcyjnej budowy przy 
Winogradach sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 39460g.

Kupię willę w Poznaniu 
może być niewykończona 
oraz działkę budowlaną. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 37558g.

Kupię nowy względnie do 
wykończenia dom jedno­
rodzinny, najchętniej z 
ogrodem w Poznaniu lub 
w województwie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39940g.

6 MARCA 1976 R. | Sprzedani parcelę budo­
wlaną 2700 m; w Przeżmic 
rowie przy przystanku 
MPK. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40559g.

O Różne
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Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów wykonuje 
Zakład usiugowy tele-ra- 
diomechaniczny, Poznań, 
Wielka 20. ^825j

Nowość! Ramy metalowt 
zakrywające szyny karni- 
szowe ozdobne w kolo­
rach poleca „Tempo” Po 
znań, Małeckiego 19 (na­
rożnik Rynku Łazarskie-
go).

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

3686SJ

Bramy, furtki, ogrodze­
nia, ozdobne balustrady 
kraty i inne konstrukcji 
metalowe wykonuje Poz
nań

i
Swierczewo, ul.

Jaszuńskiego 12, telefon
32-04-45. mni
Nowość! Czyszczenie, tra 
panie dywanów, mebli ti 
piccrowanych na miejsci 
u klienta. Tel. 454-89, ra­
no, wieczorem, Lutycki 
34. 3995’1

— ZURiT, ul. Kramarska 18
■—• Spółdzielnia Pracy Teletechnika, ul. Wroniecka

0 USŁUGI MOTORYZACYJNE
— P. P. POLMOZBYT, ul. Gwardii Ludowej 2a

@ USŁUGI FOTOGRAFICZNE
— Spółdzielnia Pracy FOTOS, pl. Wolności 9

© USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia Pracy UNIYERSUM, ul. Wielka
USŁUGI PRALNICZE
— Spółdzielnia „ŚWIT”

Osiedle Piastowskie
0 USŁUGI FRYZJERSKIE

— ul. ul. 27 Grudnia 12,

3

8

godz. 10—18
9—16

9—17

9—19

1^—18

(pralnia samoobsługowa), 
74

Szkolna 11, Mielżyńskie-

8—14

Szycie kołder, czyszcze­
nie pierza — Swarzędzka 
11 Osiedle Warszawskie.

38920g

Zakład fryzjerski damski.
wydzierżawię. Wiado-
mość: Poznań, ul. Żura­
wia 10/12. 38 471g

Bezpyłowe cyklinowanit 
parkietów, malowanie, li ' 
kierowanie — poleca Za­
kład Usługowy Wielisla, 
Misiurewicz, telefon - 
67-46-28. 3997^

Zlecę budowę 
szklarni 9X51 m- 
„Prasa”, Grunwaldzka U 
dla 40457g.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulto 
Wawrzyniaka 43 — przyjmą d” Pr^c: 
w Ośrodku Wczasowo -Kolonijnym w Słup 
k/Stęszewa — na okres sezonu letniego, tj. o 
1 czerwca 1976 r. do 15 września 1976 r.: 1

— kierownika bufetu,
— ratownika,
— magazyniera,
— kucharkę,
— pomoce kuchenne,

go 21, Marcinkowskiego 14, PI. Młodej Gwardii 1, 
Plac Wielkopolski 8, Osiedle Przyjaźni, Plac Ber­
nardyński, Wodna 14, Osiedle Przyjaźni (pawilon), 
Wrocławska 1, PI. Wolności 2, Plac Waryńskie­
go, Dąbrowskiego 102, Dąbrowskiego 25, Dąbrow­
skiego 52, Szamarzewskiego 1, Kochanowskiego 7, 
Błękitna 1/7, Zwierzyniecka 12, Grochowska 83/85, 
Głogowska 98, Ściegiennego 55, Grochowska 49, 
Rycerska 35, Głogowska 96, Kasprzaka 3, Głogow­
ska 48, Głogowska 60, Świt 34/36, Grunwaldzka 13, 
Grotkowska 2, Kolejowa 42, Dzierżyńskiego 107, 
Dzierżyńskiego 89, Dzierżyńskiego 170, Kasztano­
wa 5, Os. Piastowskie 60, Warszawska 93/95

NIEDZIELA, 7 MARCA BR.
POGOTOWIE RTV
— Kramarska 18

• USŁUGI POGRZEBOWE
— Wielka 8 /

$ USŁUGI FRYZJERSKIE
—*- Hotel Merkury, Hotel Polonez, Dom Usług ulica 

Czerwonej Armii 52/56 '
USŁUGI MOTORYZACYJNE
— ul. Gwardii Ludowej 2a

sprzątaczkę.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzj?

le Osobowym pod w/w adresem. 1232-51

/—22

10—18

10—18 /

6—14

9—17
1408-KI

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
nalizacji w Poznaniu, ul. Grobla nr 0 
poszukuje do Ośrodka Wczasowego u J 
kęcinie, gmina Dziwnów, woj. szczecms 
na sezon wczasowy 1976 r. :
— kucharza (kucharkę) — od 1. 6. do J
— z-cy kucharza (kucharki) od 1-6. do .> • 
— pomoce kuchenne — od 3. 6. do ■ • •
— pokojowe — od 3. 6. do 31.8-

Wynagrodzenie wg obowiązujących a' 
Funduszu Wczasów Pracowniczych. pra.

Bliższych danych udziela Dział SPra . ]j 
cowniczych MPWiK — Poznań, ul. Gt 
pokój 318, telefon 742-21, wewn. 207- __ „

CZSP - Spółdzielcze Przedsiębiorstwo nf 
trzenia I Handlu w Poznaniu, ul. Kole.1 
19/21, telefon 66-00-31. wewn. 51 — za • 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Ustio 
skim:

— księgową.
— intendentkę,
— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki, na

w terminie od 1. VI. — 15. IX. 1^76 r* 
jeden wybrany miesiąc. , r<

Zgłoszenia należy kierować P ggazi”8 c; 
Przedsiębiorstwa lub osobiście — J 
od 10—13.G t O S — 3 Iii 1976
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w St7- 
^‘budownictwie - na 2 

mieszkania od- 
'»ie)S Oferty „Prasa” — >’n;alŁ i9 dla

"^\niesziianie włas- 
goP* p - pokój z kuch 

budownictwo. 
n prasa”. Grun- 

19 dla 37988g.
^"■''Trócuiąca poszuku 
l’annVoiu Zgłoszenia: Po 
f F „i os Rzeczypospo 

5 3799 IgLj -— -----------
-^Lna pokój rnałżeń 
Stolarza). Oferty - 
f*0 ■> Grunwaldzka 19

-------------------------
^leKo^ernika na M-*.

budownictwie.
- Prasa”. Grun- 
Jfia » dla 38135g-____

ferTrondo! Mieszka- 
dwupokojowe, 46 m’, 

fmienie na trzyP°k?J°- 
budownictwo obojęt- 

Oferty „Prasa”. Grun tfa 19 38120^
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1355-K1

WYKONUJE

Zakład Malarstwa Reklamowego

A R G E D" W POZNANIU

TADEUSZ HADRYCH

40553"

STANISŁAWA GAWCZYK

W smutku pogrążona

Ul. Madalińskiego 13 m. 34. 4O1-K3

40501 g

ANTONI MISIAK
bm.

Ul. Lindego 19a. 433-K3U40556g

godz. 7.30

pogrążona

Ul. Siemiradzkiego 11.40557g 40724g

św., 
teść,

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca br. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

w Wieku 76 lat, najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek, wujek, śp.

Dnia 29 lutego 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, ojciec i brat,

12.
cmen-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 
o godz. 13.00 na cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

z domu MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o 

na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku

zawiadamia, że w dniu 5 marca 1976 r. przyjmowane będą ZAPISY na

PRALKI AUTOMATYCZNE
CANDY 132 w cenie 13.500, arged

w placówkach detalicznych przy ul. 27 Grudnia 17/19 i ul. Wielkiej 24/25
REALIZACJA W I PÓŁROCZU 1976 R

Przyjmę na wspólne mie­
szkanie M-4 (woj. pilskie), 
koleżankę nauczycielkę 
na emeryturze, samotną, 
niepalącą, w wieku do 65 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka io dla 38158g.

Tarnowskie Góry! Miesz­
kanie M-3 — spółdzielcze, 
c. o., gaz, parter, zamie­
nię na podobne lub więk 
sze w Poznaniu. Oferty — 
M. Syguła, ul. Kolorowa 
24 b m. 1, 42-600 Tarnow­
skie Góry, lub B. Snia- 
dek, 62-091 Kiekrz, ul. Czy
sta "5. 38160g

nnia 24 lutego 1976 r. zmarła śmiercią tragicz- 
nrzeżywszy lat 22, moja ukochana żona, naj- 

droższa córka, siostra, synowa i szwagierka

KRYSTYNA FABIAN
z domu ELLMANN

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 
n8 cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4»2«5g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 (lutego br. 
1 zmarł nasz długoletni i ceniony pracownik

WŁODZIMIERZ MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1976 r. o go­

dzinie 8.05 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­

czucia.
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy
Wlkp. Zakładów Teleelektronicznych 
„TELKOM-TELETRA” w Poznaniu

407-K3

Z wielkim żalem i smutkiem żegnamy zmarłego 
w dniu 29 lutego 1976 r. byłego długoletniego 
pracownika i serdecznego kolegę

MARIANA STRÓ2YŃSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się 4 marca 1976 r. o godz.

3.00 na cmentarzu Komunalnym na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — 
koleżanki i koledzy

.PpznańskiegO'Przędsiębiorstwa Budowlanego nr J. 
h^TJc •• • 429-K3

4. Dnia 29 lutego 1976 r. opatrzony Sakramenta- 
I tami św., zakończył swój pracowity żywot 

W wieku 89 lat, nasz, najdroższy ojciec, drogi 
teść, ukochany dziadek i pradziadek, śp. \

ANTONI STRYKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
t rodzina

VI. Drobna 3. 407lOg

+ W dniu 1 marca 1976 r. po latach długich
Clerpicn, zasnęła w Bogu nasza najdroższą 

ma'Ka, siostra, bratowa, teściowa i babcia

MARIA IDASZAK
Z domu JASICZAK

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 16.00 na 
entarzu parafialnym w Żabikowie.

* W głębokim żalu pogrążona

Luboń, Matejki 2. 40727g

j W dniu 1 marca 1976 r. zmarła opatrzona Sa- 
stra ramen,afni św., nasza kochana mama, sio- 
90 lat $pC10wa’ babcia * prababcia, przeżywszy

AGNIESZKA WICIAK
z domu ROMIEJ

naP^Zeb 0<ib?dzie się w dniu 4 bm. o godz. 14. . 
’ cmentarzu w Żabikowie.
' W smutku pogrążona

Sianowo, Pobielska 2.
40737 g

t marca 197* r. zmarła po długich
i Prababcia19Cłl nasza ukochana matka, babcia

HELENA WARDASZKO
z domu SOBIERAJSKA

0 hi będzie się w czwartek, dnia 4 bm.
•w na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

4<W*2g

tDnia i
kich r- zmarł po długich i cięż-

SW" mói rPleniach, opatrzony Sakramentami 
•Ożywszy Jlat°62Zś mąŻ’ nasz °lciec> te$ć i zięć,

TEODOR OWCZAREK
F0grzeh

na Crnen>ar- będzie si^ dnia 5 bm. o godz. 11.M 
^marzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

Ga,la »a m. 7. 443-K3U

Kupię M-2 własnościowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38119g.

Oddam pomieszczenie na 
warsztat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38171 g.

Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Wiosenńa 16.

38186g
Zamienię pokój, e. p., z 
używaniem kuchni .1 ła­
zienki— Łazarz, na pokój 
z kuchnią — Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38199g.

Częstochowa! M-3 nowe, 
wszelkie wygody, zamite- 
nię na podobne, chętnie 
większe w Obornikach lub 
Poznaniu. Informacje: O- 
borniki. Zamkowa 7, tel. 
204, Szymkowiak. 38216g

Oddam w dzierżawę war-
sztat Przeźmierowie.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38221g.

Bezdzietne uczące się mai 
żeństwo, członkowie SM, 
poszukuje mieszkania od 
maja. Popielarski, Kiliń-
skiego 11 m. 6. 38222g

S-tp.
prof. dr hab. JÓZEF CZEKALSKI

geograf, emerytowany, wieloletni profesor Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, zmarł 
po długiej chorobie opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 81 w dniu 29 lutego 197S r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Z głębokim żalem 
żona i dzieci 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
O.O. Dominikanów w dniu 9 bm. o godz. 16.30. 

436-K3U

tDnia 29 lutego 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat #6, nasza 
kochana siostra i ciocia

BARBARA CHWIŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 11.10 na 

cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

40781g

Dnia 24 lutego 1976 r. zmarła w wieku 92 lat 
nasza kochana matka, teściowa i babcia, śp.

WIKTORIA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się 4 marca br. o godzinie 

12.38 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

W3-K3

t Dnia 26. lutego 1?76 r. zmąrła. moja ukochana, 
żona, nasza mama, babcia, przeżywszy lat"’' 

65, śp.

ZOFIA MATUSZAK
z domu BRAUN

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca br. o godz. 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Zbąszyńska 5 m. 3. 403-K3

tDnia 29 lutego 1976 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie mój najdroższy mąż, tatuś, 

brat, wujek, szwagier, w wieku 56 lat, śp.

EUGENIUSZ KULAWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 8.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z córką

Ul. Armii Czerwonej 11 m. 30. ♦M-K3U

tDnia 1 marca 1976 r. zmarł nasz, ukochany 
mąż, ojciec, szwagier, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 69, śp.

ANTONI KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

Msza św. zostanie odprawiona w tym samym 
dniu o godz. 12.00.

W głębokim smutku
tona z rodziną

40791g
112

tDnia 27 lutego 1976 r. odszedł od nas nagle 
nasz najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

PIOTR FOREMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca br. o godz. 

15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nicakładanie kondolencji.
Ul. Opawska 6. 4O2-K3

tW dniu 28 lutego 1976 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swoje pracowite 

życie mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, zięć i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

BERNARD KIERZEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz.

15.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Polna 8 m. **26g

Małżeństwo dzieckiem
poszukuje pokoju na kil­
ka miesięcy. Tel. 429-02.

38252g

O Nieruchomości
Sprzedam działkę — Pusz 
czykówku. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
38296g.

Kupię działkę budowlaną 
do 0,5 ha w Szczepanko­
wie, Spławiu lub okoli­
cy. H. Pliszkiewicz, ul
Spławie 43. 38316g

Kupię działkę przy lesie 
do 2.000 m2 — 50 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
38338g.

Kupię dom wolnostojący, 
może być w stanie suro­
wym — dzielnica Swier- 
czewo. Górczyn. Juniko- 
wo, względnie działkę pod 
zabudowę w tych dzielni­
cach. Adres wskaże „Dra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
38371 g.

Tablice bhp i p.-poż., znaki drogowe, szyldy, tablice 
informacyjne i ostrzegawcze, plansze reklamowe, 

reklamy ścienne, wywieszki oraz wszelkie 
inne prace z zakresu malarstwa 

reklamowego, jak również

w ramach usług dla ludności
tabliczki na drzwi, tablice nagrobkowe i tym podobne

SPÓŁDZIELNIA PRACY „REKLAMODRUK
61-803 Poznań,

ulica Czerwonej Armii nr 11/15 — telefon 597-50.
735-K1

tW dniu 29 lutego 1976 r. zmarła nasza dobra 
i ukochana śp.

Siostra
M. LUITBIRGA JANISZEWSKA

w 90 roku życia, a w 83 roku profesji zakonnej.
Msza św. i liturgia pogrzebowa odbędzie się 

w kościele parafialnym p.w. Najśw. Serca Jezu­
sa i św. Floriana — Poznań, ul. Kościelna 3,

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

435-K3U
w czwartek, dnia 4 marca 1976 r. o godz.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 na 
tarzu Miłostowo — Główna.

Siostry Elżbietanki

4- Dnia 27 lutego 1976 r. zmarł nagle przeżyw- 
T szy lat 69, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW OWCZARCZAK
Pogrzeb 

cmentarzu

Prosimy

tDnia 27 lutego 1976 r. zmarła namaszczona
Olejami św., nasza ukochana matka, babcia, 

teściowa, przeżywszy lat 82, śp.

odbędzie się 5 bm. o godz. 9.40 na 
junikowskim.

W smutku pogrążona

o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Dzierżyńskiego 100 m.

tpńla 28 lutego 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., ukochana żona, matka, teś­

ciowa i babcia, śp.

AGNIESZKA KUBIAK
z domu JERCHA

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 18.00 na 
cmentarzu w Kiszkowie.

W smutku pogrążona

tŻ żalem zawiadamiamy, że dnia 1 marca 
1976 r. zmarł opatrzony Sakramentami

Węgorzewo.

tDnia 28 lutego 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 30 nasz naj­

ukochańszy syn, brat, szwagier i wujek

JERZY ADAMCZAK
taksówkarz

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu św. Rocha w Buku.

W głębokim smutku pogrążona

Buk, Rynek 11.

tDnia 29 lutego 1976 r. zmarł nagle opatrzony
Sakramentami św., nieodżałowanej pamięci 

nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek

MARIAN STROZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 8*0 

na cmentarzu,junikowskim. .
Strapieni 

eórki i zięć
Ul. Międzychodzka 4a m. 6.

tDnia 28 lutego 1976 r. 
robie mój mąż, brat 

lat 80, śp.

WOJCIECH

434-K3U

zmarł po długiej cho- 
i stryjek, przeżywszy

LENARD
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 

na cmentarzu Miłostowo.
W smutku

żona z rodziną i

bm. o godz. 15.00

pogrążone 
grono przyjaeiół

Ul. Wawrzyniaka 6 m. 5a.
Autobus odjeżdża na cmentarz z ul. Wawrzy-

niaka o godz. 14.00. 40759g

4- Dnia 29 lutego 1976 r. zginęła tragicznie prze- 
' żywszy 74 lata, nasza najdroższa, ukochaną, 
nigdy niezapomniana matka, teściowa i babcia

MARIA ŁYŁKOWSKA
z domu SZCZERECKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 15.0, 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. WłwdkoWłea M.

ano

e^rka z rodziną

407F0g

Dnia 1 marca 1976 r. zmarła nagle opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana kuzynka, 
ciocia, stryjenka, przeżywszy lat 66, śp.

MARIA CHMIELEWSKA

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 lutego 
1976 r. zakończył swój pracowity żywot, na­

maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
brat, szwagier, wujek, przeżywszy lat 65

FRANCISZEK WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 b<n. e godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzin*

Ul. Czechosłowacka 157. 432 K3

tDnia 28 lutego 1976 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec i syn, śp.

WALENTY MIKOŁAJCZYK
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 14.00 na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Górecka 97 m. 2. ♦074* g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 29 lutego 1976 r. zmarła opatrzona Sakramen­

tami św., w wieku lat 71, moja najdroższa żona, 
ukochana matka, siostra, teściowa i babunia, śp.

KAZIMIERA NICIŃSKA
z domu NAWROCKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12.88 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Zaniemyska 17 m. 4. ♦31K3U
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Słońce*. 6.17—17.23

W KaHskiem Bank inicjatyw „Merkury — 76“

TEATRY

POZNAS
MUZYCZNY — g. » Mam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Ok»i”. 
LALKI i AKTORA — 

„Gra” (Scena Marcinek).

W WOJEWÓDZTWACH

1?

KALISZ: „Ania * Zidimego
Wzgórza”.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: m»e-
ści”. •

CZARNKÓW: „Granice miłości”,
GNIEZNO Polonia: „Jestem nie­

wiernym mężem” i „Małżonkowie 
roku 11”; Lech: „Papierowy księ­
życ”.

GOSTYŃ: „Nie oglądaj się te­
raz".

GÓRA: „Gdyby Don Juan był 
kobietą” i „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej”.

JAROCIN „Anna i komandor”.
JASTROWIE': „Wspaniałe słowo 

wolność”.
KALISZ Oaza: „Niewinni • 

brudnych rękach”; Stylowe: ^ak 
utopić dr Mraczka”.

KĘPNO: „No i co doktorku”.’
KŁODAWA; „Lady Carołine

Lamb”.
KOŁO: „40 karatów”.
KONIN Górnik: „Żądło”; Cen-

trum: „Zagłada Japonii” i „Nar­
kotyk”. ;

KOŚCIAN: „Cezar i Rozalia”.
KÓRNIK: „Największe wydarze­

nie od czasów gdy człowiek sta­
nął na księżycu”.

KROTOSZYN: „Szczury Pary­
ża”.

KRZYŻ: „Noce i dnie” cz. I i II.
LESZNO: „Ściana”.
NOWY TOMYŚL: „Ned
OBORNIKI: 

przeklęta”.
OKONEK: . 

pieczeństwie”.

,Haiti
Kefly”. 
wyspa

,Britannic w niebe*-

OSTRÓW Słońce: 
to płazem”; Roma 
zbrodnią”.

OSTRZESZÓW: . 
paku”.

.Nie ujdzie ei 
„Miłość bywa

,Ballad* o Kow

PIŁA Koral: 
złośnicy”: Iskra

„Niepodcromieni 
..Dulscy”; Sokół:

„Samotny detektyw McQ”.
PLŁSZEW: 

dziewczyńa”.
RAWICZ: , 

i II.
ROGOŹNO: 

słońca”.
RYCHTAL:

W każdym pokoja

,Noce i dnie” cc. I

.Po drugiej stronie

SŁUPCA: „Jak zdobyć prawo 
jazdy”.

ŚREM Sionko
miasta”; 
boyów”.

ŚRODA: 
łość”.

Klubowe
.Dwaj ludnie » 

„Szkol* eow-

,To jeszcze

SYCÓW: „Dom lalki”.
SZAMOTUŁY: „Doktor Judym” 
TRZCIANKA: „Cześć artysto”. 
TUREK: „Peppino podbija Ame

WAŁCZ: „Człowiek z cudnym 
mózgiem”.

WĄGROWIEC: 
dy”.

WIERUSZÓW:

„Taśmy praw

Budownictwo mieszkaniowe
w dobrych rękach

Załoga Kaliskiego Przedsię_ 
biorstwa Budowlanego każde­
go roku buduje więcej. Oprócz 
budownictwa mieszkaniowego 
wykonuje także inwestycje 
przemysłowe i specjalistyczne. 
Obiekty wznoszone są nie tyl 
ko w Kaliskiem, lecz również 
w innych rejonach np. w War 
szawie i Katowicach oraz za 
granicą, w Czechosłowacji.

Coroczny wzrost zadań przy 
pada jednak głównie na bu­
downictwo mieszkaniowe. Do­
wodem tego jest systematycz_ 
nie zwiększająca się liczba do

mów oddawanych do użytku. 
W latach 1971—1975 planowa 
no 12 997 izb mieszkalnych a 
załoga KPB wybudowała w 
woj. kaliskim 16 200. W obec­
nym pięcioleciu zadania w tym 
zakresie są jeszcze większe. Do 
końca 1980 r. przedsiębiorstwo 
ma "wybudować 28 000 izb 
mieszkalnych. W stolicy woje 
wództwa w zeszłym roku przy 
było ponad 1920 izb. a w roku 
bieżącym załoga KPB przekaże 
do użytku 2799.

Plener rzeźby 
w Szamotułach
Interesująco zapowiada się 

przygotowywany przez Szarno 
tulski Ośrodek Kultury ogólno 
polski plener rzeźby ludowej, 
który ma się tam odbyć w 
okresie majowych Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy. Inicjato­
rem tej imprezy był miejsco­
wy rzeźbiarz — Henryk Ha- 
gel, a patronat nad nią objął 
Urząd Miasta i Gminy oraz 
Wydział Kultury i Sztuki Urzą 
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu. Udział w plenerze zgłosiło 
dotychczas kilkunastu twór­
ców którzy w parku przy Basz 
cie Halszki zaprezentują swój 
kunszt rzeźbiarski. Za najlep­
sze prace przyznane zostaną 
cenne nagrody, a wszystkie 
one ozdobią potem różne punk 
ty Szamotuł. Plener taki orga 
nizowany ma być co dwa lata.

(bop

Z ważniejszych inwestycji 
przemysłowych KPB buduje 
dużą mleczarnię w Kaliszu. 
Obiekt o kubaturze 50 000 m 
sześć, ma być gotowy w I kwar 
tale 1977 r. Załoga prowadzi 
także prace przy rozbudowie 
Wytwórni Sprzętu Motoryza­
cyjnego w Kaliszu. Praktycz­
nie zakład ten od wielu lat 
znajduje się w stałej rozbudo 
wie i modernizacji. Ze specjali 
stycznych obiektów budowane 
są obecnie m. in. szpital i ho­
tel „Orbis” w Kaliszu.

Realizowanie w pełni corocz 
nych zadań, a także ich prze­
kraczanie — to zasługa przede 
wszystkim rzetelnej i stabilnej 
załogi KPB. (a)

ODPOWIADAMY

przymuszonej 
WSCHOWA: 
WYRZYSK:

ki”.
WRZEŚNIA: 
ZLOTÓW: ,.

Z własnej i nie-
woli”.
„Dowódca armii”.
„Bezbronne nagiet-

M. Górna, Nowy Tomyśl — Trud­
no udzielić nam porady, gdyż uie 
podała nam Pani z jakiego mate­
riału jest zrobiona kurtka. Radzi 
my zwrócić się do drogerii, w któ 
rej na pewno znajdzie Pani jakiś 
płyn do czyszczenia sztucznego 
futerka. (546)

Maria T., Rawicz — Rynek — Szko 
ły złótniczo-jubilerskiej . w Pozna­
niu nie ma. Syn chcąc wyuczyć 
się w tej dziedzinie, powinien pod 
jąć pracę w Spółdzielni Jubiler-

..Szary okrutnik”.
.Akcja Bororo”.

skiej, która z kolei może go 
słać na dalszą naukę zawodu 
czorowo. (535)

wy­
wie

RADIO Jan Nowak — Leszno. — W spra
wie kontraktacji gęsi należy 
zwrócić się do Poznańskich Zakła

Leszczyński handel czeka na opinie
Kotóeta, która część dnia 

spędza w kolejkach, któ 
ra od sklepu do sklepu 

ugania się za atrakcyjnymi to 
warami, pogląd na jakość ży­
cia wyrabia sobie często mia­
rą trudności dokonywania za­
kupów. A ponieważ wyścig po 
między zasobnością jej port­
monetki a bogactwem sklepo­
wych półek nie wyłonił jesz­
cze zwycięzcy — wszyscy chci? 
libyśmy, żeby towarów było 
więcej niż pieniędzy u kupu­
jących i aby coraz lepsze sły­
chać było opinie o funkcjono­
waniu handlu.

Jaki jest te-n handel, zależy 
jednak nie tylko od ilości to­
warów w sklepach i magazy­
nach. Także liczba placówek 
handlowych i jakość ich wy­
posażenia nie musi decydować 
o atmosferze, w jakiej się do­
konuje zakupów. Najistotniej

W miastach i wsiach woje­
wództwa leszczyńskiego różnie 
wygląda tzw. baza sklepowa. 
Najczęściej sklepów i innych 
placówek usługowych jest za 
mało, te które są, wymagają 
modernizacji. Nowe placówki
handlowe, usługowe i 
nomiczne mtmą być
budowane. Podobnie
sprawa z remontami.

gastro- 
i będą 
ma sie 

Nato-
miast jest jeszcze jedno źród­
ło poprawy działalności han­
dlu i usług — lepsza organi-
zacja sprzedaży oraz 
udoskonalone formy 
n i a.

Wydzi«ał Handlu i

nowe lub 
handlowa

Usług U-
rzędu Wojewódzkiego w Lesz­
nie pragnie zasięgnąć opinii o
usterkach nie doskonal oś _

sze są kultura 
ży i organizacja
handlowców 
tronomików

sprzeda-

tudzież
pracy

gas-
i rzemieślników

w punktach usługowych. Bo 
cóż z -tego nam przyjdzie, że 
jakieś miasto otrzyma nowe 
sklepy spożywcze, jeśli będą 
one zamykać swoje podwoje 
— tak jak i wszystkie pozo­
stałe sklepy tej branży — o go 
dżinie 18, albo kulawa będzie 
współpraca między hurtownią 
a sklepem i towary, które prze 
mysł wyprodukował, handel 
zakupił, nie trafią w porę na 
sklepową ladę?

Kulturalne ambicje
górników z Wapna

Dc tych zakładów produkcyjnych w woj. pilskim, które i 
dużym powodzeniem realizują hasło o sojuszu świata pracy 
z kulturą, należy niewątpliwie Kopalnia Soli im. Tadeusza 
Kościuszki w Wapnie.

ciach pracy sklepów, punktów 
usługowych oraz gastronomii 
na terenie Leszczyńskiego od 
osób, które na co dzień małą 
z tymi instytucjami najwięcej 
do czynienia — po obu stro­
nach lady. Szczególnie zależy 
handlowcom na spostrzeże­
niach lub projektach mają­
cych na celu poprawę, udosko 
nalenie pracy skleoów, restau 
racji, barów, punktów usługo­
wych itp.

Bank inicjatyw pod hasłem: 
„Leszno, Merkury 76” otwie­
ra swoje konto dla wszystkich, 
którym wydaje się, że znaleźli 
receptę na uzdrowienie pracy 
handlu. Oczywiście nie muszą 
to być wyłącznie odkrycia re­
wolucyjne i rewelacyjne; ży­
cie dowodzi, że często najwię­
cej można zdziałać drogą licz 
nych drobnych udoskonaleń, 
wielekroć podpatrzonych u in 
nych. Bank „Merkury” czeka 
zatem na pomysły, na spo­
strzeżenia czy choćby głosy 
krytyczne. Autorzy najlepszych 
projektów, postulatów, ocenio

nych przez komisje no 
ca br, Mstaną 
Ważniejsze są jednak 2ain; 
nienia Urzędu,Woje^W 
że najciekawsze projekt 
staną wcielone w życiey T 
mogły usatysfakcjonować;?; 
największe rzesze klientów ’

sżnie — Wy dział Handlu i r 
ług, pl. Kościuszki 4 
informujące o charaktS 
banku pomysłów i warunki 
udziału w imprezie wyw^^ ’ 
ne zostały we wszystkich ni ’ 
cowkach handlowych i um? 
gowych w województwie u 
czyńskim.

Wykorzystajmy tę Szan 
Na pewno każdy, kto mie^ 
lub miał kiedykolwiek trud 
ności z nabyciem czegoś 
jest lub powinno być w pierw 
szym lepszym sklepie danei 
branży, dokonał pewnych nr* 
myśleń.

~ Pierwszy ogień 
projekt, drobny wprawdzie, 
ale chyba dotyczący istotnej 
dla pracownic sklepów spra 
wy: Drzwi do każdego niemal 
sklepu w Lesznie (i gdzie in- 
dziej także) albo trzaskają, a| 
bo dzwonią, • albo skrzypią 
przy każdorazowym zamyka 
niu. Biedne ekspedientki tyle, 
kroć ten huk muszą znosić, ilu 
dziennie klientów się zjawi 
Może by tak Miejski Wydział 
Handlu w Lesznie zatrudni 
ślusarza-majsterklepkę, który 
by systematycznie smarowa! 
uszczelniał, amortyzował... itp 
wszystkie sklepowe drzwi. P; 
niom ekspedientkom przesta 
łyby pękać głowy, może wte 
dy znajdą dla nas — klientów 
— więcej życzliwości?

T. T.

Spośród istniejących tu zes­
połów najdłuższymi tradycja­
mi poszczycić się mogą: orkie
stra górnicza, która 
przed pięćdziesięciu 
zrzeszający zarówno 
ków dołowych jak i

powstała 
laty oraz 
pracowni 
przedsta-

wicieli kadry inżynieryjno- 
technicznej 40-osobowy zespół 
teatralny. Istnieje on od 1945
roku i 
ny jest 
łośnika 
skiego,

od początku prowadzo 
przez tego samego mi 
teatru — Leona Żaków 
inscenizatora i reżyse

1957, kiedy oddano tu do uźyt 
ku Klub Górnika z prawdzi­
wego zdarzenia, dysponujący

Chcą być lepsi
salą widowiskową 
miejsc oraz obszerną 
zapleczem. Stworzono 
mym bardzo dobre

na 400 
sceną z 
tym sa- 
warunki

PROGRAM I: 8.1# Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Opolskie propozy­
cje muzyczne; 9.05 Dla klasy I i 
II (wych. muzyczne) „Dziś zagad­
ki” 9.25 Śpiewa Irena Santor; 9.30 
Moskwa z melodia i piosenką; 9.45 
Muzyka ludowa Maroka; 19.08 De­
dykacje muzyczne daieciom; 19.39 
„Step” opow. A. Czechowa; 10.49 
Leksykon jazzu; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaik* pol­
skich melodii: 11.30 Gdańsk na mu 
zycznej antenie; 13 Louis Prima i 
jego zespół; 13.15 O zdrowiu dla 
zcLowia; 13.35 Przed mikrofonem 
polskie zespoły reg.: 14 Od duetu 
do sekstetu; 14*25 Piosenki nasto­
latków; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 16.05 Informacje dla kie 
rowców; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.35 Radio Roma prezentuje: 17 
Radiokurier; 17.20 Muzyka; 17.39 
Transmisja meczu piłkarskiego z 
ćwierćfinału Pucharu UEFA po­
między Hamburger SV a Stałą 
Mielec; 18.15 Muzyka i Aktualno­
ści; 18.3Ó C. d. meczu piłkarskie­
go; 19.35 Przeboje non stop; 20.05 
Naukowcy — rolnikom; 29.29 Mel. 
wielkiego ekranu; 21.05 Kronika 
sportowa i Komunikat Totaliza­
tora Sportowego; 21.18 Konc. Cho 
pinowski; 22.20 Śpiewa Anna Ger­
man; 22.30 Uczeni w anegdocie 
Galileo Galilei — astronom; 22.45 
Muzyczny kącik wspomnień; Z3.15 
Konc. muzyki polskiej.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4. 5, t, 
6.25 , 8, 9, 10, 12.05. 15, 16, 19. 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. publi­
cystyczna; 7.45 Popularne tran-

dów Drobiarskich dział kon­
traktacji — Poznań, ul. Wykopy 
2/4. (544)

Bożena S., Sulęcin Naukę w
zawodzie fryzjera można podjąć 
tylko po ukończeniu szkoły pod­
stawowej. Powinna się Pani — w 
sprawie pełnego wykształcenia pod 
stawowego — skontaktować z Wy 
działem Oświaty i Wychowania U- 
rzędu Miasta i Gminy w Środzie. 
(50)

dioexpres,s z Poznania; 17 Muzyka 
ludowa Wschodu — Mongolią; 17.29 
Rep. literacki pt. „Lustro”: 17.40 
Prądy i poglądy — Współczesny 
frank izm — zmiana czy kontynua 
eja aud. z ndz. dr. T. Iwińskiego, 
dr. J. Stefanowicza i dr. K. Gór­
skiego: 18 Nowości nagrań radio­
wych; 18.40 Pod skrzydłami Her­
mesa — mag. handlu wewnętrzne 
go: W Gitara klasyczna i jej mi­
strzowie; 19.30 Teatr PR „Bartło- 
miejowy jarmark” — słuch, wg 
sztuki Ben Jo&.ona; 21 Jan Sibe-
lius 
op.

Konc. skrzypcowy d-moll
47; 21.50 Morton ,Feldman — 

----- r„. 22 Mag. studencki;.Trwania I”;
23 Aleksandro Scarlatti — Kantata 
„Arianna” na sopran, dwoje skrzy 
piec i basso continuo; 23.40 Johann 
Nepomuk Hummel: Rondo brillant 
na ludowy temat rosyjski op. 98.

Wiadomości: 4.30 . 5.30.
Tl .30. 13.30. 18.30 , 21.30, 2

PROGRAM III: 8.05 
płyt wytwórni Melodia;

7.30. 8.30, 
23.30.
Kiermasz 

: 8.30 Go

skrypcje i parafrazy; 
aud. Studia Młodych
tańce Mazowsza
skrzypcowy Borysa

8.35 My 16 —
8.45 Pieśni i

9 Recital 
Goldsteina;

kto lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” 
pow. A. i B. Strugackich; 9.10 Pio 
senki w kolorze blue; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 R. Strauss — Suita

ra m. in. „Tanga” i „Indyka” 
Sławomira Mrożka. Zespół, 
nad którym niegdyś sprawowa 
ła patronat Opera im. Stani­
sława Moniuszki w Poznaniu, 
ma wśród swych sukcesów 
pierwsze miejsce uzyskane pod 
czas pilskich eliminacji Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego.

Życie kulturalne nabrało w 
Wapnie rumieńców od roku

pracy muz*ycznemu zespołowi 
estradowemu, młodzieżowemu 
zespołowi instrumentalno-wo- 
kalnemu, prowadzonemu przez 
kierownika klubu — Tadeu­
sza Gościniaka Społecznemu 
Ognisku Muzycznemu. W ubieg 
łym roku założono też zespół 
plastyczny. Tym ostatnim kie 
ruje długoletni działacz kultu 
ralny, instruktor Klubu Gór­
nika — Hieronim Szułczewski, 
który od kilku lat sam ama­
torsko, i to z dużym powodze 
niem zajmuje się rzeźbą. Wy­
stawiał swe prace w poznań­
skim Pałacu Kultury, w Wą­
growcu, Żninie, Szubinie, a 
także w pilskim Wojewódzkim 
Domu Kultury, (zr)

brożek to nie należący do wyjątkowych. Przechodzą 
przez jezdnię kobieta potyka się i upada na oezacl 
innych przechodniów Ci, jakby niczego nie dostrze 

gali, idą dalej, podczas gdy potłuczona niewiasta usiłuje sj 
podnieść o własnych siłach. Ktoś jednak z daleka zauważ] 
to i podbiega do leżącej, wyrażając jednocześnie dość głośn 
dezaprobatę dla ludzkiej obojętności.

Pomoc okazała się jednak niepotrzebna, bo kobieta pod 
niosła się sama i tylko trochę zaszokowana otrzepuje zabru­
dzony płaszcz. Obojętni teraz dopiero ożywili się i są nie. 
zadowoleni, że ktoś okazał inną postawę, chciał pomóc, mc 
mroczą pod nosem: oni chcą być lepsi! W słowach i tomt 
wyraźnie brzmi przygana dla tego, który okazał chęć pom- 
cy drugiemu.

To konkretne zdarzenie najlepiej chyba char akt eryznit 
negatywne zjawiska, istniejące stale — mimo nieustannej 
nawoływania o kulturę postępowania. Istota sprawy nie 
lega na tym, iż długo jeszcze będzie istnieć podział na M» 
o wysokim poziomie kultury osobistej, zaangażowanych, us­
połecznionych, umiejących właściwie reagować wobec et 
chowań otoczenia oraz na takich, którzy ciągle będą w 
zgodzie z ełementamymi wymogami, określającymi lwi 
spra wy.

mi u wieczorów — A. Makowicz; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 In­
terpretacje poezji — Jan Leehoń; 
23.05 Czas relaksu; 23.59 Śpiewa 
Wanda Warska.

Wiadomości: 5, 6, 7. 2. 14JŁ 12^5, 
15. 17. 19.30, 22.

ca” — film seryjny produkcji TVP 
(kol.); 9 — Dla szkół — Chemia 
dlą klas VII — O niektórych tlen-
kuch (kol.); 10 
storia dla kl. 
słowiańskich

Dla szkół — Hi- 
— Na trapach

szkół
siedzib;

Historia dla
11.05 DU 
klas VII

PROGRAM IV: 7 Konc. 
ny; 8 Transmisja Pr. I; 
klasy III lic. (J. polski) 
Dąbrowska”: 11.30 Kocic.

poran­
ił Dla 
„Maria 
muzyki

10 Portret pisarza — J. Głowackie 
go; 10.30 Koncert muzyki opero­
wej; 11 Dla klas VII i VIII (wych. 
muzyczne) „Bliżej muzyki”; 11.35 
Soliści ludowi ZSRR: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy z Poznania; 
12.25 „Pasterze nocy” — pow. Jor 
ge Amado; 12.45 Francuska muzy 
ka baletowa; 13 Dla klas I i II (j. 
polski) „Kubuś Puchatek”; 13.29 
Szostakowicz; Uwertura; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 J. Haydn — 
Kwartet smyczkowy G-dur op. 54 
nr 1; 14.10 Więcej, lepiej, taniej; 
14.25 Wczesne utwory kompozyto­
rów szkoły wiedeńskiej; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Koncerty klawesynowe J. S. 
Bacha; 16.10 Moda i piosenka; 16.25

B-dur op. 10.15 „Przyjaźń” i

Pięć minut o wychowaniu;
. Mel. z musicali; 16 
macyjny z Bydgós

: 16.30 
rnfor-

16.M Ra-

inne piosenki B. Sauvet; 10.35 W 
roli głównej trio Peter. Paul and 
Mary; 11 Życie rodzinne — mag.; 
1136 Słynne tematy Dave Brn- 
becka; 12.25 Za kierownica: 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Koncert 
barokowy” ode. pow. A. Carpen- 
tiera; 14 Sonaty fortepianowe Mu 
zio Clement i ego; 14.35 Nowe orga­
ny w Szczecińskim Zamku; 15.10 
Zespół Ossian; 15.30 Herbatka przy 
satftowarze; 1530 „Skleroptak” — 
gra Studio Jazzowe PR: 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Prze 
boje bez słów; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
„Vademecum nr 45”; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Aktualności muzyczne z 
Paryża: 19 Powieść w wyd. dźw. 
— „Z życia awanturnika” J. Kra­
szewskiego; 19.35 Gaetano Donizet

operowej Karol Maria Weber; 12.05 
czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Z radiowej fono­
teki; 13.59 Dla klasy I lic. (j. pol­
ski) „Imć pan Pasek opowiada”; 
14.25 Radiowy Tygounik KulŁural 
ny; 15.05 Książki, które na was 
czekają; 15.35 Dyskusja literacka; 
16.05 Utwory K. Szymanowskiego; 
16.40 Słuchacze pisza — my odpo­
wiadamy; 16.59 Radioexpress; 17 
Debiuty — Estrada Młodych; 17.15 
„Bywa niekiedy trudno” — fragm. 
pow. E, Paukszty; 17.40 Z taśmote­
ki spikera; 17,50 Dwa felietony E. 
Najwer; „Świat słów” dookoła 
trzech „Ja” — „Czy fraszka jest 
dobra na wszystko”; 18.19 Poznań 
scy soliści; 18.25 O zdrowie czło­
wieka — Profilaktyka chorób za­
wodowych w Nowej Hucie; 18.49
Postawy i wzory Wierność i
solidarność; 19 Ekonomia na co 
dzień — Rezerwy w gospodarce na 
rodowej i sposoby ich uruchomię 
nia; 19.15 Lekcja j. hiszpańskiego: 
19.30 Cłaude Debussy — „Peleas

— Ludwik Waryński; 12.45 — TTR 
— Wskazówki metodyczne. 1. 5; 
13.25 — TTR — Matematyka — I. 
13 — Proporcjonalność odwrotna 
cz. II; 14.40 — Politechnika TV — 
Fizyka kurs przygotowawczy — 
Prąd elektryczny — cz. I. — Prąd 
elektryczny — cz. II — wykł.: doc. 
dr hab, Tomasz Hofmokl: 15.50 — 
NURT — Matematyka — Potlziel- 
ność liczb — cz. II — wykł. doc. 
dr. Stefana Turnau; 16.30 — Dzień 
nik (kol.); 16.40 — Obiektyw; 17 — 
Dla dzieci — Eńtliczek-słowni- 
czek; 17.30 — Transmisja 1/4, Pu­
charu UEFA — w piłce nożnej 
Hamburger SV — Stal Mielec, z 
Hamburga . (kol.), w przerwie 
meczu — Losowanie Małego Lot­
ka; 19.20 — Dobranoc — Proszę sio 
nia; 19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
20.25 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Dziwni są ci dorośli” — 
film fab. prod. radzieckiej (kol.); 
21.40 — Dziennik (kol.); 21.55 — Mi 
strzostwa Świata w jeździe figu­
rowej na lodzie — pary sportowe 
(kol.).

PROGRAM II: 16.30 Jeżyk

ti .Don Pasąuale”;

Melisanda” Opera (stereo
ogólnopolskie); 22.15 Tajemnice ma 
terii — Jak się rodzą diamenty 
w laboratorium?; 22.30 Geomusic 
M. Smitha.

francuski — lekcja 21 — kurs pod 
stawowy; 16.55 — Dla młodych wi
dzów Tylko dla zastępowych!

Wiadomości 12, W.

C TELEWIZJA J
w*- .1 ■

17.25 — Dla młodych widzów — De 
cyzje piętnastolatków; 18 — „Po­
wrót pana Ryszanka” — film fab. 
prod. TV CSRS; 19 — Teleskop 
(lok.); 1920 — Dobranoc — Proszę
słonią; 
20.15

19.30 Dziennik (kol.):
Wiadomości sportowe

STRONA
jaciel z pieklą” pow

19.50 „Przy-
20 Fonoteka

PROGRAM I: 6 — TTR — Che­
mia — 1. 15 — Fosfor i arsen (ko­
lor); 6.M — TTR — Hodowla zwie 
rząt — 1. 14 — Użytkowanie mlecz
ne krów; 7.39 ,W drodze do

XX wieku: 20.40 „Jedna noc w Pa 
rytu” — Zespołu 10 CC: 20.50 Pro­
gram rozrywkowy; 21.15 Mikrore- 
cital Ewy Bem: 22.88 Gwiazda sied

nowego” — Kurs dla dyrektorów 
PGR — Planowanie i organizacja 
pogłowia krów w przed sie bior-/ 
stwie rolnym: 6 — „Trzecia grani­
ca” — ode. VI pG: „Order kwęży-

(kol.); 20.25 — Mistrzostwa Świata 
w jeździe figurówej na lodzie — 
transmisja z GÓełeborga (kol.); w 
przerwie: ..24 godfciny” (kol.); 21.55 
Aktualności ('marokańskie: 22.10 
— Wojskowy film dokumentalny; 
22.45 — Slim John — kurs podsta­
wowy (powt. lekcja 20); 23,15 —
NURT — Pedagogika Zasady
dydaktycane — wykład doc. dr. 
Władysława Zaczyńskiego.

Trudno powiedzieć by tych pierwszych pozytywnych Po­
staci było niewiele. Tak źle nie jest, bo przykłady bar 
wymowne można znaleźć w każdym środowisku. Za 
są tacy, którym rzetelna praca sprawia satysfakcję, a SP 
łeczne zaangażowanie skłania do włączenia się w 

dla wspólnego dobra. Ci też. wyróżniający się postawy • 
kują uznanie i szacunek wśród mądrych, zdającycn 
sprawę, na czym polega różnica między rzetelnym t ro 
cześnie kulturalnym człowiekiem, a tym, który patrzy 
jak „wymigać” się od powierzonych obowiązków.

Szkopuł jednak w tym., że ludzi których postępowali 
mieści się w regułach właściwie pojętej obyczajowość, 
wciąż zbyt wiele. Oni też z widoczną niechęcią 
postawę rzetelnych kolegów A przecież obiboki, bv.^ 
nieroby markują tylko robotę, to-też nie dziw, że nwi 
kieś ogólne wyniki odbiegają od planowanych albo sq
osiągane wysiłkiem rzetelnych.

Wskazywać, nawet wyraźnie, na te zjawiska, 
powinny być aproboibane i tolerowane, to jeszcze me 
stko. Mówiąc ludziom, że czegoś nie powinni czynie, 
im jednocześnie ukazywać jakimi być powinni, słowa
te muszą być dobrym przykładem.

Nie lekceważmy takiego postępowania ani też me 
Sobie wmówić, iż jest to utopia. Bo są ludzie goTS'1 
są też tacy, którzy chcą być inni, bardziej czuli na 
jącą ich rzeczywistość. Toteż obserwując opisane na J 
zdarzenie trudno się nie zmartwić, słysząc mamro _ 
chcą być lepsi. Odpowiedź jest jedna: tak są tacy, 
chcą być lepsi. A co ważniejsze ich postawa z

któf2

skłoni stopniowo innych do zmiany postępowania.
PIOTR BORO^lCZ I

W————W——:
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w

KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4* •
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel-Z4;S 5741.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10. * • 
PIŁA: Zygmunt Rota, ul. Marchlewskiego 29, teł.
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